
IVr. 98 . SOBOT-A. 24. .TL E5TW jC . A .  10*73. K o k  95.

Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
z wy jatkiem świat i niedziel.

Numer pojedynczy kosztnje w miejscu 6 ct., 
pocztą 7 ct.

Biuro Redubcyi i Administracjo Ul. Czarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł. j kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 sł. 35 ct. 
W m i e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i t e r a e k i , dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
Otrzymują cało i półroczni abonenoi bezpłatnie, ówieróroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct. 
drndzy 30 ct. -— Przewodnik prenumerowany osobno kosztnje 4 zl.

■Jednorazowe i n s e r a t y  obliczają się po 7 ot. 
titlcorazowB po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy trankowad. Reklamacye otwartó 
wolne są od opłaty pocztowej.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
O b  w  l e s z  c z e u  ? e .

Na dniu  30. K w ietnia 1874 o go
dzinie 9. p rzed  południem  odbędzie się lo
sowanie obligacyi funduszów indem nizacyj- 
nycb wielkiego księstw a Krakowskiego, G a
lic ji  zachodniej i G alicyi wschodniej, w lo 
kalu  c. k. N am iestnictw a w domu W. G ło
wackiej pod L . 3. p rzy  ulicy łyczakow skiej.

Co się podaje do powszechnej w iado
mości z nadm ienieniem , że stosownie do tu - 
tejszego obwieszczenia z dnia 2 . M arca 1873 
do L. 1413 (D ziennik ustaw  i rozporządzeń 
krajowych zeszyt V II. Nr. 24) wylosowane 
zostaną następujące ob ligacje  a  to :

a) z funduszu indem nizacyjnego W iel
kiego księstw a krakowskiego.

1 obligacya na  50 zl. 50 zł.
Ifr obligacyi po 100 „ 1.700 „
3 „ 500 „ 1.500 „

n  „ „ 1000 „ 11.000 „
I obligacya na 5000 „ 5.000 „

i obligacya lit. ą) w nom inal
nej w artości  11.750 „

czyli razem  w kwocie 31.000 złr. m. k.
b) z funduszu indem nizacyjnego G ali

cyi zachodniej:
35 obligacyi po 

222 „
45

404 „

6
. 5 . .  
i obligacya lit. o

uej wartości

50 zł. 1.750 zł.
100 „ 22.200 »
500 „ 22 500 W

1000 „ 104.000 n
5000 „ 30.000 r>

10000 „ 50 000 n
w nom inal-

75 550
czyli razem  w kw o.ie 3U6.000 zlr. m. k. 
c) z funduszu indem nizacyjnego G ali

cyi w schodniej;
42 obligacyi po 50 zl. 2.100 zł.

348 „ „ 100 „ 34.800 „
78 „ „ 500 ,  39.000 ,

222 „ „ 1000 „ 222.000 „
8 „ ,  5000 „ 40 000 „
6 „ 10000 „ 60.000 „ 

i obligacya lit. a) w nom inal
nej w artości 133.100 „

czyli razem  w kwocie 531.000 złr. m. k.

Z c. k. N am iestnictw a 
jako  Dyrekcyi funduszów indeinnizacyjnych.

We Lwowie dnia 22. K w ietnia 1874.

CZĘŚĆ N1EURZĘD0WA.
L w ó w , d n ia  2 4 .  k w ie tn ia

Ów korespondent p ra s k i , za k tórym  
^powtórzyliśmy doniesienie, że s t a r  o c z e s 
c y  p o s ł o w i e  możeby pojawili się w sej
m ie jeszcze na bieżącej sessyi, gdyby przez 
postaw ienie reform y ordynacyi wyborczej na 
porządku  dziennym  daną im była sposobność 
do takiego k ro k u , nie w ysnuł ja k  się zda
je  swej w iadom ości z fa n ta z ji. W praw dzie 
n iem a pew ności, że dr. R ieger porzuciłby 
isto tn ie  po litykę biernego oporu pod w ska
zanym powyżej w arunkiem , ale to nie u le 
ga w ątpliw ości, że w obozie staroczeskim  
otucha osłab ła  w osta tn im  czasie widocznie. 
Główny i najzagorzalszy organ  tego obozu 
zdradza otw arcie swoje zw ątpienie w a r ty 
kule, w którym  w yrzuca N iem com , że nie 
s ta ra ją  się ułatw ić opozycyi udziału czynne
go w pracach  konstytucyjnych, że m ianowi
cie nie uczynili to  w chw ili, gdy w Radzie 
państw u postaw iono wniosek, ażeby memo- 
ry a ł czeskich deputow anych tłum aczący po
wód ich nieobecności, przekazany  został o- 
sobnej kom isyi do zbadania. Gdy wniosek 
ten  by ł postaw iony, opozycya staroczeska 
by ła  nierów nie pewniejszą powodzenia. P rzy 
pom inam y sobie bowiem, że jej o rgana nie 
bardzo zachw ycały się tym  wnioskiem , że 
naw et obojętnie p a trza ły  na jego odrzucenie.

Dość p rzyk re  w rażenie spraw ił opór 
k ilku  m a g n a t ó w  w ę g i e r s k i c h  przeciw 
projektow i ustaw y o podatku  zbytkowym.

B r. Vay słusznie zauważał, że Izbie m agna
tów najm niej przysto i opozycya przeciw  te 
m u podatkow i. Jeden  z m agnatów , w ystępu
jących  n ieustann ie  przeciw  gabinetow i koa
licy jnem u, zam iast złagodzić ten  przykry  
zarzut słowami sw ojem i, spotęgow ał tylko 
jego w rażenie. Pow iedział bow iem , że rząd  
pow inien s ta rać  się o uprzyjem nienie życia 
w stolicy, a tym czasem  tak ie  środki ja k  p o 
datek  zbytkowy, zniechęcają m agnatów  i sk ła 
nia ją  ich do szukania rozryw ek za granicą, 
W innem  państw ie, z wzorowo aporządko- 
wanem  gospodarstw em  skarbow em , zresztą 
i w W ęgrzech w inną  porę i wśród innych 
stosunków słowa te  nie zwróciłyby na siebie 
uwagi, albo naw et zyskałyby uznanie w pe
wnych kołach. Ale dziś, gdy państw o walczy 
z najdotkliw szym  brak iem  funduszów za n ie
zbędne potrzeby, gdy rząd  stosunkam i znie
wolony, nie może przyznać żadnej ulgi lu 
dności wiejskiej narzekającej na  ciężar p o 
datkow y, dziś pow tarzam y, niem ile do tknąć 
pow inien każdego pa try o tę  głos w ęgierskie
go m agnata, k tó ry  ta k  wysoko ceni sobie 
le super fiu necessaire, że naw et m inistrow i 
skarbu  każe się liczyć z jego w ym aganiam i!

Silne w rażenie spraw ił spór belgijsko 
niem iecki w S z w a j c a r y i ,  której opinia 
publiczna mimo wszelkich objawów sym pa- 
ty i Niemiec d la  repub lik i helweckiej s tan ę 
ła  po stronie B elgii. Naw et libera lne  dzien
niki szw ajcarskie p rzedstaw iają  spraw ę z t e 
go stanow iska i nie w strzym ują się od cierp 
kich wyrazów d la scharakteryzow ania poli
tyk i niemieckiej w obec Belgii. D la Niem- 

! ców opinia Szwajcarów nie pow inna być nie
spodzianką. Szw ajearya wio dobrze, że po 
B elgii ona może najprędzej m ogłaby popaść 
w podobny z a ta r g , bo będąc „jednostką u- 
dz ie lną '1 w tern znaczeniu, jak ie  w skazuje 
duch ostatn iej noty niem ieckiej, pow inna za
stosować się do „zobowiązań m iędzynaro
dow ych'1, k tórym  ta  sam a nota  nadaje  zna
czenie niejasne, w ątpliw e, a  tern sam em  ła 
two dające się rozszerzyć na  w ypadki uw a
żane d o tą d  za spraw y czysto wewnętrzne. 
Także i iune drugorzędne państw a europej
skie m usiałyby  stanąć  po stronie Belgii, 
gdyby chciały głos zabrać  w tej spraw ie i 
mieć na  oku w łasną przyszłość. W ogóle 
możnaby przypuścić , że zatarg  belgijsko- 
niem iecki zbliży cokolwiek do siebie po
m niejsze państw a Europy. Gdy niedawno ga
b inet rossyjski wznowił spraw ę m iędzynaro 
dowego kodexu wojennego, mówiono, że d ru 
gorzędne państw a E uropy porozum ią się z 
sobą, ażeby na  kongresie m ogły zająć s ta 
nowisko so lidarne i bronić swoich in teresów  
w obec odm iennych interesów  m ocarstw  p ie r
wszorzędnych. Po za ta rg u  belgijsko-niem ie- 
ckim, m yśl ta  s ta ła  się o wiele żywotniejszą.

W ybory d 0 senatu  już dzisiaj ta k  za j
m ują uwagę s t r o n n i c t w  f r a n c u s k i c h ,  
jakgdyby term in był wcale bliski. Każde 
stronnictw o m a już gotową lis tę  kandyda
tów i gotowy p lan  akcyi wyborczej a żadne 
nie przestrzega  tejem nicy. W ybory te  będą 
stanowić próbę ogniową d la  sojuszu rep u 
blikańsko - orleańskiego. O rleaniści zawsze 
dążyli do u tw orzenia sen a tu  w tern przeko
naniu, że będzie to kam ień węgielny ich 
stanowczej przew agi i panow ania a w n a j
gorszym razie, gdyby przyszłe wybory do 
Zgrom adzenia narodowego w ypadły d la  nich 
niepom yślnie, przynajm niej osta tn im  punktem

cia w m asach ludności. G am betta je s t  tym  
objawem trochę zaniepokojony i d latego za
pewne postanow ił przy pierw szej sposobno
ści w ystąpić z m or/ą program ow ą o wielkiem 
znaczeniu wyborów do senatu.

Dopiero teraz, w m iesiąc po podróży 
N a j j .  P a n a  d o  W e n e c y i ,  zaczyna się 
odzywać ta  g ars tk a  m alkontentów  włoskich, 
której zdaje się, że okres w alk o n iepodle
głość W łoch nie jest jeszcze zam knięty , że 
W łosi m uszą dążyć do zaboru  prow iucyi 
austryack ich  z m ięszaną ludnością słow iań
sko- i niem iecko-włoską. Ci krzykacze czuli 
w łasną niemoc w chwili, gdy W enecya u- 
niesiona zapałem  zgotowała m onarsze au- 
stryacko-w ęgierskiem u przyjęcie w spaniałe 
i nad  wszelkie oczekiwania serdeczne. Obec
nie p ragną  sobie powetować to m ilczenie i 
nalegają na  zapaleńców zasiadających  w 
parlam encie, ażeby interpelow ali rząd , d la 
czego m onarcha nasz nie oddał w izyty k ró 
lowi włoskiemu w prawowitej sto licy  kró le
stwa, w Rzymie. Można z góry przew idzieć 
los podobnej in te rpe lac ji. W izbie wywoła 
ona w najlepszym  razie skandal parlam en
ta rn y  a w opinii publicznej podkopie do 
reszty  wpływ warchołów, k tó rzy  nie bacząc 
na trudne a  dotąd  nie załatw ione zadanie 
parlam entu , nie uw zględniając tej uznanej 
okoliczności, że W łosi w tej chw ili najw ię
cej ze wszystkich państw  potrzebu ją  wewnę
trznego pokoju, — ośm ielają się podnosić 
niedorzeczne m rzonki i wywoływać szkodli
we wzburzenie umysłów. Pow ażniejsze dzien
nikarstw o stanowczo potęp ia  te  zabiegi i 
daje przytem  dosadną odpraw ę tym  pokąt- 
nym pismom niem ieckim , k tóre  opisując 
przyjęcie m onarchy austryacko-w ęgierskiego 
w W enecyi zarzucały  W łochom służalczość 
i odświeżały w ypadki z niedawnej przeszło
ści w sposób najniestosowmiejszy.

oparcia. Dziś więc zb ro ją  się oni do akcyi
wyborczej najwięcej i śledzą bacznie każdy 
krok  innych stronn ic tw  a naw et swoich re 
publikańskich sprzym ierzeńców. K raj w strzą
śnięty  w ostatn ich  czasach tak  żywo w alką 

1 o ustaw y konstytucyjne widocznie pragn ie  
' wypocząć, gdyż wszelkie przygotow ania do 
* akcyi wyborczej nie znajdują jeszcze popar

Przegląd polityczny.

A i i s i r y a - W ę g r y .  Na posiedzeniu 
sejmu czeskiego w d. 21. b. m. rozpoczęły 
się rozpraw y szczegółowe nad  ustaw ą szkol
ną. Gregr, H einrich i Russ ganili postępo
wanie krajowej R ady szkolnej N am iestnik 
odpow iedział, że pod jego przewodnictwem 
postępow anie krajow ej R ady szkolnej było 
zawsze legalnem . Spraw ozdaw ca dr. Russ 
o św iad cz )!, że zażalen ia  przeciwko krajowej 
Radzie szkolnej są uzasadnione, bo R ada 
ta  dz ia ła ła  naw et wbrew ustawom. N a za
rzu ty  H einricha, że k raj. R ada szkolna nie 
odznacza się to le r a n c ją , odpowiedział dr. 
W iener, że w publicznych szkołach ludo 
wych nauczają już nauczyciele w yznania 
mojżeszowego. G regr w ystąp ił przeciwko tym  
postanow ieniom  ustaw y, mocą k tórych cze
ska reprezentacya m iejska w P radze przy 
nadaw aniu  posad nauczycielskich w n iem ie
ckich szkołach m iejskich, je s t zw iązaną te r 
nem  przedkładanem  przez niem iecką R a
dę szkolną okręgową. Mimo przem ów ienia 
G regra , zostały przy jęte te postanowienia. 
Trzy podziale płac nauczycielskich od 400 
do 700 złr. podniósł S ch arsc lim id , że obe
cne stosunki nie przem aw iają za zbytniem  
podwyższaniem p łac , żądał wrięc ich zn i
żenia. G regr p rzem aw iał za tern, ażeby na j
niższy stopień płacy wynosił 500 złr. i przy 
tej sposobności zarzucał znowu kraj. R adzie 
szkolnej stronniczość wobec nauczycieli n ie 
m ieckich. N am iestnik odparł i ten  zarzut. 
Sladkowsky oświadczył, że byłoby wstydem  
gdyby Czechy w yznaczyły d la  swych nau
czycieli mniejsze płace niż A ustrya  i Salz
burg i żądał podwyższenia tych  p łac , p rze
ciw czemu przem aw iali znowu Jah n e l i Pfei- 
fer. Ponieważ porozum ienie było uiemożli- 
wem a liczba różnorodnych wniosków dość 
sporą, przeto odesłano na  wniosek spraw o
zdawcy dr. R ussa , do kom issyi wszystkie 
wnioski co do podw yższenia płac.

—  W sejm ie m oraw skim  przedłożył 
Klim wniosek o zrów naniu płac nauczycie
lek z p łacam i nauczycieli. Skopalik  uzasa

dnił swój wniosek o wybudowaniu koszar 
d la  k a w a le ry i; odesłano go do osobnej ko
missyi. S turm  uzasadnił swój wniosek o we
zw aniu rządu  do budowy drogi żelaznej 
przez Czechy i M oraw ę; wniosek ten  ode
słano do komissyi kolejowej. Sejm za 
tw ierdził zam knięcia rachunków  i p relim i
narze rozm aitych funduszów i inne spraw o
zdania komissyj w spraw ach podrzędnej 
wagi.

—  Na posiedzeniu sejm u niższo-austry- 
ackiego w dn. 21. b. m. odpow iedział N a 
m iestnik  br. Conrad na in terpelacyę M agga
0 oddaleniu robotników  z fabryki Sigla. Co 
do rzeczy sa m e j, nadm ienił N am iestn ik , że 
s taran iem  rządu  było dostarczyć zakładom  
niem ającym  roboty, za trudn ien ia  tak z k ra 
ju  ja k  i z zagranicy. Gdyby uw alnianie ro 
botników przybrało  większe rozm iary, to 
polecono już  w ład zo m , ażeby robotnikom  
zagranicznym  daw ały zapomogi na  pow rót 
do ojczyzny i ażeby tym  sposobem s ta ra ły  
się pow strzym ać zaburzenia  spokojności p u 
blicznej. W ezwano zarządy w szystkich dróg 
żelaznych, ażeby korzystały  z obecnych, dla 
nich pom yślnych stosunków , i zam aw iały w 
fabrykach krajow ych m aszyny i inne m ate- 
rya ły  potrzebne. Sam rząd  s ta ra  się o ile 
możności zatrudnić  przy  publicznych b u d o 
wlach ludność miejscową. —  R ada gm inna 
w W iener - N eustad t uchw aliła  wystosować 
pismo do p. p rezyden ta  m inistrów  a wzglę
dnie do m in is tra  spraw  w ew nętrznych, albo 
też wysłać osobną deputacyę, k tó ra  m a p rzed 
stawić położenie robotników  w W iener-N eu- 
s ta d t;  pogłoski bow iem , że rząd  rossyjski 
poczynił zamówienia w fabrykach  Sigla, nie 
spraw dzają się.

— Sejm wyższo - austryack i p rzeszedł 
do porządku dziennego nad  petycyą o u rz ą 
dzenie domu pracy przym usowej.

— Do sejmu salzburgskiego w płynęło 
k ilka wniosków, pomiędzy niem i także  wnio
sek radcy  wyższego sądu  krajowego, p. Lien- 
bachera o zm ianę krajowej ordynacyi wy
borczej- Ustaw ę o drogach dojazdowych do 
stacyj kolejowych, p rzy ją ł sejm w pierwszeru
1 drugiem  czytaniu.

— Sejm styryjski uchw alił na  posie
dzeniu w d. 21. b. m. upraszać rząd  za po
średnictw em  W ydziału krajowego o podział 
k ra ju  na ty le  okręgów sa n ita rn y c h , ile jest 
starostw . Liczne petycye stow arzyszeń n au 
czycielskich o zm ianę postanow ień em ery
talnych  i o w liczaniu la t służby, zostały  od
rzucone.

— In terpelacya  posła b r. R asta  w sej
m ie styryjskim  w spraw ie pobytu  Don Al
fonsa w G radeu, nie została  odczytaną, jak

j już naszym  czytelnikom  wiadomo. N a posie
dzeniu w d. 21 . b. m. ośw iadczył m arszałek  
krajow y dr. K aiserfeld, że chociaż w sposób 
najiiberaln iejszy  s ta ra  się zawsze postępo
wać, nie może br. Rastowi udzielić głosu do 
wystosowania tak ie j in terpelacyi, bo do tyka 
ona spraw y nienałeżącej do zakresu  d z ia ła 
n ia  sejm u krajowego.

—  W bardzo przychylnie przy jętej m o
wie odpowiedział w ęgierski m in ister-prezy- 
dent b r. W enckheim  na  posiedzeniu Izby 
niższej sejm u węgierskiego w d. 21, b. m. 
na  in terpelacyę Istoezy’ego co do kwestyi 
żydowskiej. M inister ośw iadczył, że rząd 
m usi p rzestrzegać  jednej i tej samej polity
ki wobec w szystkich obyw ateli k ra ju , i że 
nie może rob ić  różnicy pom iędzy w yznania
m i lub narodowościam i; że chociaż rząd  
uw aża ustaw ę o osiedlaniu się (Incolatsgesełs) 
za bardzo p o trzeb n ą , to  przecież nie po
dzie la  powodów o jak ich  w spom niał in te r
pelan t. A gitacyi przeciw  żydom rząd  w spie
rać nie będzie ; z em ancypacyą żydów u s ta 
ły  zupełnie wszelkie kwestye żydowskie. 
Istoczy ośw iadczył, że do wystosowania tej 
in terpelacy i zm usiła go obawa przed grożą- 
cem niebezpieczeństw em ; idea jego znajdzie 
uznanie dopiero później — oby ty lko nie 
za p ó źn o ; mimo to przyjm uje on odpowiedź 
pana m in istra  do wiadomości. To samo czy
ni także Izba. —  N astępnie odpow iedział 
br. W enckheim na in terpelacyę B rlicz’a  co 
do pogranicznych dróg żelaznych. Rządowi 
zależy bardzo na  szybkiem  przeprow adzeniu 
tej budowy, poniew aż jed n ak  p lany  budowy 
dopiero te raz  zostały  rządow i przedłożone, 
p rzeto  nie może on dać zapew nienia, że je 
szcze w ciągu bieżącej sessyi spraw a ta  b ę 
dzie przedłożoną parlam entow i.
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S f i e m c y .  {Z pruskiej Iżby deputowa

nych.) Podajemy dalszy ciąg mowy deput. 
W i n d t h o r s t a ,  m ianej 19. b. m. przy 
rozprawach nad  zm ianą konstytucyi.

„Jeżeli to  są zasady, którem i p. p re 
zydent m inistrów  k ieru je się w swem postę
powaniu, no, to  mamy wreszcie kom entarz 
do całej w alki w ew nętrznej, mamy kom en
ta rz  do w ielu kroków w polityce zag ran i
cznej, k tóre  Niemcom i E uropie nie pozw a
la ją  przyjść do spokoju. (W rzawa na lewicy). 
Ci panowie z lewicy najgłośniej p ro testu ją  
przeciw  tem u mojem u tw ierdzeniu, pojm uję 
to  doskonale, oni to  bowiem głównie m ają 
sobie poruezoną obserwacyę polityk i z ag ra 
nicznej, a organ ich JDie Post podał przecież 
ów słynny a rty k u ł, k tó ry  delikatne w yra
żenia pewnego dziennika wiedeńskiego i Koln. 
Ztg. p rzetłum aczył na  język  niem iecki. Wy
wołano w tym  artyku le  zm órę „ligi k a to 
lickiej" aby poprzeć kroki przedsięw zięte i 
ustanow ić w drodze m iędzy-narodow ej t. z. 
konstytucyę papieztw a, a  może naw et, aby 
zwrócić uwagę pewnych głów ukoronow a
nych, żeby się nie zabaw iały zbyt po p rzy 
jacielsku. W jednej z poprzednich sesyj p a r
lam entu  uderzano silnie na  frakcyę centrum  
za to, że chciała się zajmować sprawam i 
zagranicznem i, że w skazyw ała na  niebezpie
czeństwo zaw ikłań  wojennych. Teraz w ystę
puje  p rasa  półurzędow a z Post n a  czele i 
dmie w trąb y  wojenne. W praw dzie si duo 
fuciunt idem, non est idem, więc też będziem 
m usieli zadowolnić się tern, że nam  nie wol 
no głośno m yśleć; co innego p p . wolno-kon- 
serw atyści i pół-urzędow cy, tym  wolno za 
b ierać głos o polityce zagranicznej kiedy 
im  się podoba, bez względu na t o , że na 
tern cierpią przedsiębiorstw a przem ysłowe, 
że zagraża to  rezu lta tom  wielkiego obrotu, 
k tó ry  w łaśnie w owym czasie dokonyw ał 
się na ja rm ark u  lipskim . A jednak zdaniem  
m ojem , ca ła  ta  h isto rya  nie ma żadnego 
znaczenia, już ją  łagodzą teraz, j a  podnio 
słem  ją  jedynie d la  tego, aby wskazać, do
kąd  zaprow adzić mogą tak ie  zasady, jak ie  
p. kanclerz tu  i w Izbie panów proklam o
w ał. Życzyłbym sobie zresztą, aby te  mowy 
ks. kanclerza  do tarły  do wszystkich cha t 
niem ieckich (brawo w centrum .) R ozjaśniają 
one nie jedno, co dotychczas było jeszcze 
ciemuem, w skazują dokąd się dąży, a cho
ciaż to rzecz bardzo sm utna, jednak  zawsze 
dobrze wiedzieć praw dę, bo praw da chociaż 
gorżka n ieraz, zawsze jeszcze lepszą je s t od 
takiego clair obscur, w którem  nie wiadomo, 
jak ie  się m a plany i zam iary. Chciałbym  
wreszcie powiedzieć jeszcze, że na ligę w 
tern znaczeniu , w jak iem  ją  pojmował ks. 
kanclerz, wcale się nie zanosi ani w W ie
dniu ani we F lorencyi ani w Paryżu. P ostę
powanie jednak , jakiego tu  przeciw kościo
łowi katolickiem u i jego wyznawcom uży- 
wają, przyczyni się niezawodnie do połącze
n ia  w jedno  wszystkich serc kato lickich ca
łego św iata. M ateryalnej pomocy zniskąd 
nie wyglądamy, nie przyjęlibyśm y je j nawet 
gdyby nam  ją  ofiarow ano, ale sym patye, 
wspólność uczuć i m yślenia daje nam  ogrom
n ą  siłę. Z resz tą  mam  nadzieję, że nasi b ra 
cia katoliccy nie opuszczą nas wobec tej 
„ustaw y głodow ej", k tó ra  w łaśnie przyjętą 
zosta ła  (B ard zo  dobrze! w centrum . G los: 
to  byłaby pomoc m ateryalua!) Tak je s t ,  
a le  zupełnie dowolna. Panowie używacie 
jej także i rozdzielacie m iędzy innych za 
pomocą swych misyj p ro testanckich .

P ra w d a , że n iektórzy naw et w yrazu 
sym patyi znieść nie m ogą , a jeżeli w k tó 
rym  k ra ju  biskup albo stow arzyszenie ka
tolickie wyrazi tak ie  uczucie sym patyi, w pro
w adza się zaraz w ruch  ciało dyplom aty
czne i piszą się noty, ponieważ okazywanie 
sym patyi katolikom  je s t zbrodnią  m iędzy
narodową. Jeżeli jed n ak  w Anglii lub w Am e
ryce pojawi się ja k i nieznany objaw sym pa
ty i d la  polityki ks. B ism arcka , d ruku ją  to 
zaraz  grubem i czcionkami wszystkie pism a 
półurzędow e, a  am basador londyński, gdyby 
m u wolno było mówić, mógłby nam  opowie
dzieć, co m u czynić nakazują w celu fab ry 
kow ania tych sym patyj w A nglii (bardzo 
dobrze ! w centrum ).

Mimo to wszystko, mimo tych  zarzu
tów i w y ra ż e ń , pow iedział przecież p. p re 
zydent m inistrów , że życzy sobie pokoju i 
chce zawrzeć pokój a to  z papieżem  wprost, 
z biskupam i bowiem nie chce się układać, 
ponieważ są zanadto  zatw ardziałym i. Moi 
panowie, jeżeli to było na sery o pow iedzia
ne, nie pozostaje m i , jak  wyrazić żywą r a 
dość z tego powodu. P . prezydent m inistrów  
m a racyę, że nie z nam i lecz w prost z p a 
pieżem  chce paktow ać : zastępstw o kościoła 
wobec państwa nie należy bowiem ani do 
nas ani do biskupów, lecz jedynie do pap ie
ża. Ale p prezydent m inistrów  dodał n ie
s te ty , że pokój ten zamierza zawrzeć dopie
ro po uchyleniu tych artykułów  konstytucyi, 
a  po tem  mówił coś jeszcze o p lucttum , o 
kongregacyach i t. p. Na mnie zrobiło to 
tak ie  w rażenie, ja k  gdyby p. prezydent chciał 
b y ł powiedzieć, na jprzód  muszę kościół ka
tolicki zw iązać i zakneblow ać, a potem , gdy 
już p raw ie oddechać nie będzie mógł, zapy

tam  się p a p ie ż a , czy nie zechciałby zrobić 
jak ich  ustępstw . Sądzę moi panowie, że 
wszyscy zgodzimy się na konieczną po trze
bę pokoju, przypuszczam  więc, że i p. prezy
d en t ministrów życzy sobie pokoju.

Otóż zawarcie pokoju je s t możliwe a 
to w dwojaki sposób. N ajprostszą drogą by
łoby mojem zdaniem  rozpocząć w tym  celu 
rokow ania z lcuryą (g łos: To byłoby pono
wną Canossą!) P rzepraszam , to nie byłoby 
Canossą, i jeżeli je s t mowa o pokoju nie 
należałoby tak iem i frazesam i dowodzić, że 
nie pragnie się pokoju. Podstaw ą tak ich  
rokowań m usiałaby mojem zdaniem  być re- 
wizya ustaw  majowych, (g ło sy : zniesienie !) 
Jeżeli niechcecie tej drogi, k tó rą , pow tarzam  
to, uważam za najodpow iedniejszą, w takim  
razie, chcąc uzyskać pokój musielibyście 
przeprow adzić konsekw entnie rozdział pań
stwa od kościoła. R ozdział ten  nie mógłby 
jednak polegać na gnębieniu kościoła i na- 
rzucauiu m u ustaw, lecz kościół m usiałby 
być tak  swobodnym ja k  w Anglii i Ameryce, 
wolny od policyjnych przepisów, zaw artych 
w ustaw ach majowych. Oto są drogi w iodą
ce do zaw arcia pokoju. Sądzę, że w szyst
kich nas obowiązkiem byłoby badać dokła
dnie te  drogi i sta rać  się, aby doprow adzi
ły do celu. Jeżeli zaś, czego się obawiam, 
wnosząc z usposobienia tu  panującego, je 
żeliby tedy pokój nie przyszedł do skutku, 
nadejdą bardzo przykre czasy d la  nas wszy- 
skich i to nietylko d la  katolickiego lecz 
także d la  ewangelickiego kościoła. Co do 
nas, będziem y umieli uzbroić się w cierp li
wość i pow strzym ać się od wszelkiego czyn
nego w ystąpienia przeciw ustaw om . S praw i
łoby to  niew ątpliw ie wielką radość, gdy
byśmy dali się skłonić do wyjścia z b ie rne
go oporu. Lecz w łaśuie w tym  biernym  o- 
porze spoczywa najw iększa nasza, n ieprze
zwyciężona siła. A chociażby w szystkie p a ra 
grafy konstytucyi runęły , pozostanie jeden, 
a ten brzm i; „Ty jesteś P io trem , a na  tej 
skale zbuduję kościół mój i bram y piekielne 
nie przem ogą go!" (brawo w centrum , sy
kanie na lewicy.)

Po dep. W indthorście zabra li jeszcze 
g łos m inistrowie Dr. L eonhard t i D r. Falk  
d la faktycznego sprostow ania, następnie  Dr. 
W ehrenpfennig i Sybel za a  ks. Jażdżew ski 
przeciw  ustawie, poczem Izba przy jęła cały 
p ro jek t w głosowaniu imienuem 275 g łosa
mi przeciw  90 (centrum  i Polacy.)

F r a u r y a .  Półurzędow y Moniteur u- 
m ieścił tem i dniami kom unikat, k tóry  zwró
cił na  się uwagę sfer politycznych. „Listy, 
k tóre otrzym ujem y z H iszpanii —  pisze ów 
dziennik —  zw racają naszą  uw agę na tru 
dności, z jak iem i m usi walczyć rząd  króla 
Alfonsa. U łożona przez C abrerę konwencya 
nie odniosła tego sk u tk u , jak iego  się po 
niej spodziewano. Dotychczas poddało  się 
królow i Alfonsowi zaledwie k ilku dowódzców 
powstańców i naprzód w ysunięte straże a r 
mii k a rlis to w sk ie j; nie przyszło jednak  do 
zbiorowego poddania  się, k tó re  każdej a r 
m ii zadaje  cios śm iertelny. B ataliony  na- 
w arskie i bask ijsk ie , a zatem  rdzeń wojska 
Don Carlosa, pozostały  wierne dotychczaso
wemu swemu sztandarow i i zagrażają  swe- 
mi m anew ram i liniom jenerałów  alfonsi- 
stowskich, którzy co do rzu tkości i en e rg ii 
wiele u stęp u ją  swoim przeciwnikom . Do- 
wódzcy Don A lfonsa, p rzerażen i długiem  
trw aniem  i srogością wojny, niezadow oleni 
fiaskiem konwencyi Cabrery, u trzym ują, iż 
uie zdołają  zwalczyć powstańców, jeżeli 
znaczne siły  nie p rzy jdą im w pom oc, aże
by wojnę dom ow ą zlokalizować w N aw arze 
i obsadzić w szystkie pu n k ta  stra teg iczne, 
k tóre  są kluczam i przesmyków pirenejskich 
i przez k tó re  K arliści u trzym ują stosunki 
ze swymi zw olennikam i i em isaryuszam i, 
rozprószonym i po w szystkich k ra jach  E uro 
py R ząd m adrycki chciałby pomódz jeue- 
rałom , lecz próżne kasy  nie dozw alają mu 
uzbroić dostatecznej liczby żołnierzy i tak  
uorganizow ać, ażeby K arlistów  wyrzucić z 
n ad  granicy francuzkiej, będącej podstaw ą 
operacyi arm ii karlistow skich.

„K ażdy łatw o zrozum ie, że ten  stan  
x-zeczy dużo spraw ia kłopotów  rządow i m a
dryckiem u i że rząd  ten  p rag n ą łb y  uzyskać 
poparcie ze s trony  F rancy i. Lecz rząd  fran- 
cuzki mimo najlepszych chęci, jak ie  żywi 
ku  rządow i m adryck iem u, nie może więcej 
czynić niż czyni dotychczas, jeżeli nie chce 
naruszyć swoich m iędzynarodow ych zobo
wiązań. G ranica nasza je s t  ciągle ściśle 
s trz e ż o n a ; wszystkie wiadomości, k tó re  mo
gą obchodzić rząd  m adryck i, byw ają m u 
udzielane, skoro ty lko dojdą do wiadomości 
w ładz francuzkich. G dyby rząd  nasz dalej 
w tym  k ierunku  iść ch c ia ł, mogłyby po
w stać zaw ikłania, k tórych unikać je s t  obo
w iązkiem  i powinnością naszego gabinetu . 
Musimy żałować i żałujem y isto tn ie , że nie 
spełniły się nadzieje, jak ie  przywiązywano 
do w stąpienia na  tro n  Don A lfo n sa ; lecz 
nigdy nie będziem y doradzali rządow i fran- 
cuzk iem u , ażeby się m ię s z a ł, jakim bądź

sposobem do w ew nętrznych spraw  H i
szpanii."

—  W dziennikach francuskich  znajdu
jem y następu jącą  depeszę b ióra  korespon
dencyjnego z W iednia z d. 20. b. m .: „W ia
domość podana przez różne dzienniki, ja k o 
by A ustro-W ęgry i Rosya złożyły stanowcze 
ośw iadczenia w B rukselli ze w zględu na 
noty niemiecko belgijskie, je s t, ja k  zape
wniają z bardzo pewnego źródła, pozbaw io
na wszelkiej podstaw y." W iadomość ta  ro 
zeszła się z B erlina  i by ła  z tam tąd  do n ie
których dzienników peszteńskich telegrafo
waną. Również stanow czo zaprzecza jej Nord 
z 21 . b. m. w tych słow ach: „Rozm aite 
dzienniki nie p rzesta ją  tw ierdzić, że A ustrya 
i Rosya poparły  u rządu  belgijskiego żąda
n ia  gabm etu berlińskiego. Już powtórzyliśmy 
zaprzeczenie tej pogłoski przez jednego z 
naszych kolegów ( Indep. belge), a sądzimy, 
że zaprzeczenie to zgadza się z praw dą."

— Potw ierdza się, że jak  na teraz 
nowa pożyczka nie będzie wypuszczoną. Za
raz  za powrotem z Pau m in is te r skarbu  
Say ogłosi swoje p lany zrównoważenia b u d 
żetu. Spodziewa się on pokryć niedobór 
wyższym dochodem  z podatków , a następnie  
umowami z bankiem  francuskim , m in ister 
zam ierza przedłużyć przywilej banku, a  za 
to bank  udzieli skarbow i 300 milionów 
franków bez procentu , spłacalnych w pewnym 
przeciągu czasu. W tedy kurs przym usowy 
zostałby zniesiony.

— Ks. Decazes za pow rotem  m a pod
pisać nom inacye dyplom atyczne Bar. B aude 
poseł w B rukselli, m a otrzym ać inny u rząd , 
a do B rukselli pójdzie G avard, w tej chwili 
rep rezen tan t F rancy i w Londynie. D. 25.
b. m. nastąpi w M arsylii odsłonięcie po 
m nika B e rry e ra , k tóry  mu wystawili jego 
przyjaciele.

A / , ja .  Kwestya środkow o-azyatycka, 
pisze Vuterland, je s t z nazwy swej azyaty- 
cką, lecz m a znaczenie europejskie już dla 
tego, że dwa m ocarstw a głównie w niej in 
teresow ane t. j. A uglia i Rossya, są m ocar
stwami europejskiem i, a potem  ponieważ 
przebieg tej spraw y w dalekiej Azyi nie 
może pozostać bez wpływu na stosunki m ię
dzynarodow e w E uropie.

K w estya ta  zasługuje p rzeto  na  wszel
ką uwagę.

Na początku 17. stu lecia  zaczęła An
glia sadowić się w Indyach wschodnich, a 
z czasem ugruntow ała  tam  potęgę, na k tó 
rej w wielkiej części dzisiejsze jej stanow i
sko mocarstwowe się opiera. Podczas gdy 
Auglia zajm uje dom inujące stanowisko w 
południowej Azyi, posiada Rossya cały pó ł
nocny obszar ziem azyatackich, graniczący 
z jej posiadłościam i europejskiem i. Od cza
sów Iw ana Groźnego (1534— 1584) za k tó 
rego rządów  Syberya dostała się pod pano
wanie Rossyi, prow adzi to m ocarstw o obok 
polityki europejskiej także politykę azyaty- 
cką. Rossya je s t  obecnie w posiadaniu całe
go K aukazu, a  z Syberyi dosta ła  się do 
T urkestanu , co wywołało t. z. kw estyę środ- 
kowo-azyacycką.

Kwestya ta  w ypłynęła by ła  już  raz  w 
tem  stuleciu, m ianowicie przed k ilkudziesię
ciu la ty , gdy Rossya przedsięw zięła nieuda- 
łą, wyprawę do Chiwy, gdy z drugiej strony 
równocześnie Anglia w targ n ę ła  do Kabulu. 
O dtąd kw estya ta  ucichła, ale  po wojnie 
krym skiej p rzy b ra ła  znowu wyraźniejsze 
formy.

P rzypatrzm y się postępom  Rossyi w 
Turkestan ie. W r. 1864 rozpoczęła Rossya 
w°jaę  przeciw kanatow i kokandzkiem u, zdo
by ła  należący doń Tschem kend i wzmocniła 
przez to swą podstaw ę operacyjną. W m ar
cu 1866 zdobyła Taschkend, k tó ry  został 
nibyto na w łasne żądanie wcielony do zw ią
zku krajów państw a rosyjskiego. D. 2. paź
dziernika 1866 w zięli R ossyanie szturm em  
twierdzę U rtube, położoną na granicy a 30. 
października tegoż roku  zdobyli tw ierdzę 
Dschusak w kanacie B uchara . D. 1. m aja 
1868 w ybuchła ponownie wojna m iędzy Ro- 
syą a B u ch a rą ; d. 9. m aja pobił jenerał 
Kaufmann B ucharów , za ją ł Sam arkand  i 
rozpoczął m arsz przeciw  samemu m iastu  
B uchara. Zaw arcie pokoju z em irem  uczy
niło kraj ten  zupełnie zależnym od Rossyi, 
k tóra już w r. 1868 udzieliła  emirowi swej 
pomocy przeciw  zbuntow anem u synowi. W 
krotce potem , w r. 1872, udało  się Rossyi 
zawrzeć korzystne tra k ta ty  handlowe z ka- 
natam i Chokand i B uchara tudzież z Ja k u 
bem  Buschbegem, em irem  k an a tu  K aschgar 
we wschodnim  T urkestan ie . 'W  tym  samym 
jeszcze roku  przygotowywała się Rossya do 
wyprawy przeciw  Kiwie, której kan  m iał 
być poddanym  rossyjskim , k tóry  jednak  ! 
do niewoli kozaków i kupców rossyjs ..eh 
i sprzedaw ał ich jak o  niew olników  na p u 
blicznych targach . W ypraw a ta  pod dowódz
twem jen e ra ła  K aufm anna rozpoczęła się w 
r. 1873 i skończyła się podbiciem  i tego 
kanatu .

Tym sposobem sta ła  się Rosya w ład
czynią nad  A m u-D arja i S ir-D arja  , czyli

nad  rzekam i 0 x u s  i Jaxartes, ja k  je  s ta ro 
żytni nazyw ali; Rosya je s t  pan ią  T u rk es ta 
nu i w jej ręku  znajdują  się w ielkie drogi 
karawanowe, prow adzące z T urk iestanu  w 
k ierunku  południow o-zachodnim  przez Bu- 
charę, M eschhed i T eheran  do E rze ru m ; 
na  wschód do państw a chińskiego, Y arkand 
i T ibe tu ; na  południe przez H era t, do k in 
ezą Indyi, K abułu  i P ischaw aru. Posiadłości 
angielskie oddzielone są od posiadłości ro 
syjskich ty lko krajem  A fghanistan. To wy
wołuje kwestyę azyatycką, k tó ra  tak  opiewa: 
„Do czego Rosya dąży w środkowej Azyi?"

Na pierwszy rz u t oka m ożnaby przy
puszczać, że panow anie angielskie w In 
dyach wschodnich je s t  dostatecznie ch ro 
nione od północy natu ra lnem i w alam i. Ale 
h istorya mówi co innego. Już  n iejedna a r 
m ia zw alczyła szczęśliwie te  zapory. A le
ksander W. przeszedł z swem wojskiem w 
dziesięciu dniach indyjski K aukaz, H indu- 
kuh. Drogę do K abulu wzdłuż południowego 
stoku tych  gór znają  dobrze Anglicy, odby
wały ją  ich wojska w r. 1838— 1842; droga 
to uciążliw a, ale ja k  się pokazuje je s t  o sta 
tecznie do przebycia. Ale Rossyi mogłoby 
chodzić ty lko  o za trudnien ie  Anglii w Indyach 
W schodnich, aby sparaliżow ać jej akcyę w 
innej europejskiej kwestyi, może w łaśnie w 
wschodniej. N a to nie potrzeba by inwazyi 
do Indyj ; w ystarczyłoby ty lko samo niepo
kojenie Anglików w Indyach wschodnich — 
a celu tego już  dziś łatw o dopiąć mogą 
Rossyanie, gdyż niezadowolone z Anglików 
żywioły wiedzą teraz, że istn ieje  jeszcze w 
Azyi d ruga  potęga, k tó ra  rów ną je s t An
glii, a może i większą, od niej. Tym sposo
bem tłum aczą' się usiłow ania A nglii, aby 
kraj Afghanów, odgraniczający posiadłości 
rossyjskie od ang ielsk ich , uznać za neu
tra lny , lub aby na północy uzyskać silne 
stanowisko i wpływy. Że uzyskanie takiego 
wpływu powiodło się poniekąd Anglii, wnio- 
skowaćby m ożna z t ą d , że B ucharya n. p. 
w zbrania się uczynić zadość niektórym  wy
maganiom  Rossyi, a to w skutek  poduszczeń 
angielskich.

K R O N I K A .
—  M ianow ania w c. k. arm ii.

(Ciąg dal.) Mianowani zostali dalej przy pie
chocie :

Kapitanami I. klasy kapitanowie II. kla
sy: Franciszek K a m m l e r  przy pułku nr 77; 
Ludwik R o s k i e w i c z  przy pułku nr 3, przy
dzielony do wojskowego instytutu geograficzne
go z pozostawieniem na tej posadzie, August 
S l a m e c z k a  przy pułku nr 15; Jan R e i -  
s i c h  przy pułku nr 10, August B o ń c z a  O- 
s m o l s k i  przy pułku nr 80, Gabryel z L u b i  e- 
n i e c  L u b i e n i c k i  przy pułku nr 41, Jan 
Z i m a  przy pułku nr 24, Ferdynand M a i l i k  
D r e y e n b u r g  przy pułku nr 9, Jan S u c k  
przy pułku nr 58, Wincenty E r  b a n  przy 
pułku nr 57, Henryk P r o b s t  przy pułku nr 
80, Henryk R e i t t e r  przy pułku nr 45, i I- 
gnacy Rossel przy pułku nr 9.

Kapitanami II klasy mianowani poruczni
cy: Ignacy M e r t a  przy pułku nr 80, przy
dzielony do sztabu generalnego z pozostawie
niem na tej posadzie, Antoni S c h w a r z  przy 
pułku nr 50, Ludwik Z a f f a u k  przy pułku nr 
56, Rudolf K u h n przy tym samym pułku, przy
dzielony do instytutu geograficznego wojskowe
go, z pozostawieniem na dotychczasowej posa
dzie, Jerzy S z y m o ń s k i  przy pułku nr 56, 
Oswald R a b e l  przy pułku nr 40, Józef L a n g  
przy pułku nr 58, Wilhelm F r i t s c h  przy 
pułku nr 40, Wilhelm W o l f  przy tym samym 
pułku, Stefan S c h r o f t  i Józef Z i e g e l  przy 
pułku nr 40 i Leon K u r o w s k i  przy tym sa
mym pułku.

Porucznikami mianowani podporucznicy: 
Franciszek P a u l s k  przy pułku nr 10, Alojzy 
W i l d b u r g  przy pułku nr 30, Tomasz K u 
t r z e b a  przy pułku nr 40, Edward G o t t -  
f r i e d  przy pułku nr 80, przydzielony do kata
stru wojskowego, Dymitr B o t e z a t  przy pułku 
nr 41, Ernest G e r b e r  przy pułku nr 15, Gu
staw P e l i k a n  przy pułku nr 57, przydzielony 
do wojskowego instytutu geograficznego; Got
fryd S c h n e i d e r  przy pułku nr 15, Ludwik 
U h l e  i Deodat B i a ł o b r z e s k i  przy pułku 
nr 30, Włodzimierz B o i c e t t a  przy pułku nr 
40, Mikołaj L a z i c ,  August T u p  p a l  i Karol 
L e c h i c k i  przy pułku 15., pierwszy przydzie
lony do katastru wojskowego, drugi do wojsko
wego instytutu geograficznego, Turf W e n n i n -  
g e r  przy pułku nr 40, W iktor W a s z n e r  
przy pułku nr 15, Władysław S t a n i c  przy 
pułku nr 40, Eugeniusz C z e d i k  i Kajetan 
F r i e  d r  i c h s  b e r  g przy pułku nr 41, Ema- 

I nuel M a n d i c  przypułku nr 57, Hugo P i s t e l  
przy pułku nr 41, Eugeniusz P e s z k a  przy 
pułku nr 40, Wojciech K u d e r n a  przy pułku 
nr 9, Alojzy S e e m a n n  przy pułku nr 30, 
Franciszek R o s s e l  przy pułku nr 9, Lobl 
Łowi przy pułku nr 20, Antoni F r a n k e  przy 
pułku nr 80; Antoni F r a n k e  przy pułku nr 
80, Józef K e r n i e  przy pułku nr 13, Robert 
F r a n z ,  Franciszek T s c h e r i n  i Franciszek
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W y d r  c przy pułku nr 30, Gustaw T i t  z przy 
pułku nr: 13, Antoni H o f f m a n n  przy pułku 
nr 80, Jan M i g a c z  i Bernard S c h n u t z e r  
przy pułku nr 20, Karol W a l k a  przy pułku 
nr 80 i Jan W e i t z l e r  przy pułku nr 15.

Podporucznikami mianowani kadeci (za
stępcy oficerscy): W iktor V o g l  przy pułku
nr 45, Świętosław Z a i v a n o v i c  przy pułku 
nr. 57, Władysław S z y c h u  l s k i  przy pułku 
nr. 20, Marceli S e b a s t y a ń s k i  przy pułku 
nr 24, Karol F e i g e l  przy putku nr 58, 
Jan F a r i n a  przy pułku nr 13, Ferdynand 
S c h e b e l  przy pułku nr 56, Emanuel C z a j 
k o w s k i  przy pułku nr 65, Aleksander P e t 
ach  n c h e r  przy pułku nr. 9, Tomasz P ł a c h 
t a  przy pułku ni 20, Karol Z a p p  przy pułku 
nr 77, Fabian L i s a c  przy pułku nr 55, Hen
ryk M a u r e r  przy pułku nr 10, Adolf A l-  
b r i c h  przy pułku nr 9, M i n i  do r Janosz przy 
pułku nr 41, Ludwik A m o n  przy pułku nr 57, 
Edward S t i m a c  przy pułku nr 55, Jarosław 
P e r  k a  przy pułku nr 40, Franciszek R a i k i c 
przy pułku nr 30, Ferdynand B a n d r o w s k i  
przy pułku nr 67, Ferdynand N e u w i r t h  przy 
pułku nr 24, Jakób N o w a k  przy pułku nr 
20, Władysław S z y m b o r s k i  przy pułku nr 
57, Juliusz Ż y d ł o  i Mikołaj H e i z e g o w a t z  
przy pułku nr 24, Władysław R u d n i c k i  przy 
pułku nr 20, Henryk H u h n  przy pułku nr 15, 
Karol K u b e c k a  przy pułku nr 77, Emil Du- 
m a ń s k i  przy pułku nr 24, Szymon C z e r 
w i e c  k i  przy pułku nr 10, Jakób S k u p i e ń  
przy pułku nr 20, Antoni Ho l i  as  i Hipolit 
B a r b e r  przy pułku nr 80, Teodor D u b n i a ń -  
s k i  przy pułku nr 41, Seweryn S c h i m a n a  
przy pułku nr 65, Józef P r e c l i k  przy pułku 
nr 80, Wilhelm P e t s c h a c h e r  przy pułku nr 
9, Konstanty B a r i e ,  przy pułku nr 57, Albert 
I g a l f f y - I g a ,  l y  przy pułku nr 57 i Maurycy 
F r i e d m a n n  przy pułku nr 15.

(Dokończenie nastąpi.)

—  K o n cert Tow arzystw a m u zycz
nego pod przewodnictwem artystycznego dy
rektora p. Mikulego i z uprzejmym udziałem 
pana D ietza, dyrektora Towarzystwa muzycz
nego w Przemyślu, odbędzie się jutro w Nie
dzielę, o godzinie pół do pierwszej w południe 
w sali ratuszowej. — Program: 1) Cherubini. 
Uwertura z opery Zjazd portugalski. 2) Liszt. 
Loreley odśpiewa p. Cetwiński. 3) a Raff. Ca- 
vatina, b) Kąłski. Mazur sielankowy odegra p. 
dyrektor Dietz. 4) Catel. Tercet z opery Les 
artistes par occasion, odśpiewają panów: e Ce
twiński, M. i Wysocki. 5) Beethoven. Symfo
nia druga.

—  Z jazd  le k a rzy  I przyrodników
który miał się odbyć we Wrześniu, dla ważnych 
powodów odłożony został na Lipiec i odbędzie 
się od 20. do 24. Wydział gospodarczy poroz- 
syłał już zaproszenia do wszystkich osób mo
gących wziąć udział w tym zjeździe, gdyby je 
dnak przypadkiem pominięto kogo, ten zechce 
się zgłosić do przewodniczącego wydziału go
spodarczego dra Noskiewicza ulica Sykstuska 
liczba 14.

* P ożar. Dziś po godz. 8ej rano wy
buchł ogień na strychu stajni, należącej do re
alności p. Abrahama Krebsa pod 1. 13 przy u- 
licy Rzeźnickiej. Ogień, który bardzo zagrażał 
przyległym zabudowaniom, został dzięki spie
sznej i energicznej pomocy straży ogniowej, o- 
graniczonym do stajni sam ej, która też cała 
spłonęła. Krowy zdołano wszystkie zawczasu ze 
stajni wyprowadzić. Ogień powstał, o ile na 
razie zbadano, przez nieostrożność sługi.

P o ża r w Bolechow ie. Otrzymu
jemy wiadomość, że we czwartek d. 22 . b. m. 
o godzińie 6. z rana w czasie najsilniejszego 
wichru, wybuchł pożar w Bolechowie i w krót
kim czasie ogarnął jedną część miasta. Na te 
legraficzną wiadomość o tym wypadku pospie
szył na miejsce pożaru p. starosta doliński z 
częścią dolińskiej ochotniczej straży ogniowej i 
czterma żandarmami. Za przybyciem jego do 
Bolechowa już około 30 domów mieszkalnych 
po największej części żydowskich, między temi 
10 piętrowych w rynku, stało w płomieniach. 
Ponieważ na szczęście wicher nieco osłabi, po
wiodło się nareszcie straży ogniowej zloka
lizować pożar, tak iż oprócz owych trzydziestu 
domów ogień nie wyrządził dalszej szkody. 
Koło południa przybyła z siekawką straż ocho
tnicza stryjska, poczem połączone straże do wie
czora stłumiły ogień zupełnie. Z zabudowań 
rządowych lub znaczniejszych prywatnych ani 
jeden nie zgorzał. Przyczyna pożaru dotąd nie 
mogła być sprawdzoną; wiadomo jedynie, ze 
ogień wybuchł w domu żydowskim, gdzie wła
śnie z powodu świąt żydowskich od kilku dni 
wcale nie palono. Z pod walących się sufitów 
jednej z piętrowych kamienic wyratowano troje 
ludzi, s których dwoje odniosło lekkie uszko
dzenia, jedha zaś, służąca, pomimo udzielonej 
je j bezzwłocznie pomocy, jak  się zdawało znaj
dowała się w niebezpieczeństwie życia.

—  W A kadem ii um iejętności w 
Krakowie odbyło się d. 20. b. m. posiedzenie 
"Wydziału matematyczno - przyrodniczego pod 
przewodnictwem Zastępcy Dyrektora Dr. Teicli- 
manna. Sekretarz Wydziału Dr. Kuczyński od
czytał odezwę wiedeńskiej Akademii umiejętno
ści, zapraszającą tutejszą do zwrócenia uwagi

na dołączoną rozprawę p. G W exa: 0  ubywa
niu wody w źródłach i rzekach, oraz do wzię
cia udziału w wynalezieniu i zbadaniu środków, 
któreby choć w części zapobiedz mogły klęskom 
z rzeczonego ubywania wód zagrażającym w 
przyszłości. Wydział uznając ważność tego 
przedmiotu, po krótkiej rozprawie, na wniosek 
Dra Majera wyznaczył ze swego grona Komitet 
złożony z reprezentantów meteorologii, geologii, 
botaniki i inżynieryi: Drów Kuczyńskiego, Kar- 
lińskiego, A ltha, Czerwiakowskiego i Żebraw- 
skiego, któremu polecił zdanie sprawy po do- 
kładnem zbadaniu przedm iotu, upoważniwszy 
go do przybrania członków z poza grona Aka
demii, gdyby uznał tego potrzebę. Następnie 
sekretarz Wydziału przedstawił rozprawę Dra 
Radziszewskiego: O działaniu siarki na sole 
borowe kwasów aromatycznych, którą Wydział 
odstąpił Komitetowi redakcyjnemu.

— W ik to r  H a g o  jak  donoszą dzien
niki francuzkie zamieszka jakiś czas znów na 
wyspie Guernesey, dawnej swej pustelni, ażeby 
tam opracować najnowszy swój zbiorek poezyj, 
który ma nosić tytuł Frankowie a Germanie.

— Szalony za k ła d . Dziennik ame
rykański Phil. Lcdger opowiada, że niejaki 
Marek Grayson założył się, że pieszo obejdzie 
świat cały naokoło i w tym celu w sobotę, 3go 
kwietnia wybrał się z ratusza nowojorskiego, 
gdzie znów ma stanąć we wtorek, 23. listopa
da r. 1876. Droga, jaką sobie wytknął i którą 
przebyć musi w tym czasie, wynosi 19.220 mil 
angielskich, wypada więc do zrobienia dziennie 
w przecięciu mil takich przeszło 32. Ponieważ 
Grayson będzie musiał oczywiście przeprawiać 
się kilkakrotnie przez morze, musi więc każde
go dnia przepędzonego na okręcie, zrobić tyle 
mil chodząc po pokładzie, jak  gdyby odbywał 
pochód na lądzie. Po amerykańsku !

—  Ile  m ilionów  idzie z dym em  
tytoniowym corocznie na świecie, tego nikt do
tąd ściśle nie obliczył, można sobie jednak w 
przybliżeniu wywnioskować tę cyfrę czytając 
sprawozdanie statystyczne północnoamerykań
skich Stanów Zjednoczonych z r. 1876.“ "We
dług tegoż konsumeya cygar w tym roku w sa
mych Stanach Zjednoczonych wynosiła ogółem 
1„332,246.000 sztuk reprezentujących wartość 
133,224.000 dolarów!

—  S k u te c z n y  i n s e r a t .  Pewien kupiec 
w Nowym Jorku ogłosił w dziennikach, że po
trzebuje do swego handlu żwawego, niepopsu- 
tego jeszcze chłopaka. Tego samego wieczora 
ktoś zadzwonił do jego mieszkania, a gdy ku
piec wyszedł do sieni, znalazł pod drzwiami 
koszyk a w nim dobrze owinięte niemowlę płci 
męskiej. W koszyku znajdowała się także kar
teczka z następującym napisem: .Chciałeś — 
masz. żwawy i wcale jeszcze niepopsuty, gdyż 
dotąd nie wie nawet co to ty to ń !«.

— W ielk i proces lich w iarzy toczy 
się obecnie w Berlinie. Oskarżonymi są rozmaite 
dobrze znane na giełdzie berlińskiej figury, 
mianowicie o naprowadzanie młodych oficerów 
i podoficerów do zaciągania długów. Jeden z 
oskarżonych, zawołany lichwiarz Wilhelm Otto 
chlubił się tern jeszcze niedawno, że zapomocą 
skryptów wystawionych na zaciągnięte długi 
pod sło s/cm honoru, które posiada w swem rę
ku, mógłby zdziesiątkować wszystkich oficerów 
armii pruskiej. Wszyscy prawie oskarżeni byli 
już karani za lichwę, oszustwo i podrabianie 
wekslów i dokumentów. Ciekawy jest sposób, 
w jaki lichwiarze ci nęcili upatrzone ofiary w 
swe sieci. Przez komissyonerów narzucali oni 
oficerom sposobność zaciągnięcia mniejszych po
życzek, które następnie z powodu doliczanych 
do kapitału procentów po 40 do 50 od sta za 
trzy miesiące wzrastały do ogromnych długów 
wekslowych. Każda pożyczka ubezpieczoną była 
oprócz weksla .certyfikatem honorowym*, który 
dłużnika oddawał zupełnie w ręce tych pijawek. 
Zdarzało się, że za akcept oficerski na sumę 
1000 talarów lichwiarze dawali gotówką tylko 
175 talarów a najczęściej dłużnik wykupić m u
siał weksle pod grozą utraty swego stopnia 
wojskowego za całą akceptowaną sumę. Ostate
czna rozprawa w tym charakterystycznym pro
cesie rozpoczęła się już dnia 20. b. m. Proku
rator wniósł o ukaranie oskarżonych znacznemi 
karami więzienia i u tra tą  czci obywatelskiej. 
Wyrok ma być ogłoszony d. 27. b. m.

— Sto siedm ioletni proces, który je 
szcze ze sto lat potrwać może, był w tych 
dniach przedmiotem obrad królewskiego trybu
nału w Peszcie. Jest to proces cywilny o p ra
wo posiadania pewnych d ó b r, które sobie ro
szczą rozmaite rodziny węgierskie.

Nowe k a rto fle , rodzaj rogalów, 
sprowadzono w tych dniach na próbę do Pragi 
czeskiej z Afryki. Funt tych kartofli kosztuje 
w Pradze 80 centów.

—  Ogrom ne cm en tarzysko odkryto 
w ostatnich dniach w Pradze czeskiej przy sko- 
pywaniu ziemi w około kościoła św. Henryka. 
Przez kilka dni wywożono ztamtąd kości ludz-

. kie na cmentarz główny, a to nocą tylko, aże- 
• * wywoływać zbiegowisk. Z kronik cze-

skićfi wypływa, że od 14. wieku począwszy 
chowano w tern miejscu zmarłych na morowe 
powietrze oraz poległych podczas kilku oblę
żeń Pragi. Jeszcze w r. 1648 pochowano tam 
piętnastu bohaterskich czeladników rzeźnickich, 
którzy polegli na murach broniąc miasta od 
napadu Szwedów. Dopierę w r, 1752 zamknięto

ten cmentarz ze względu na stosunki sanitarne 
dzielnicy w której się znajdował, poczem zapo
mniano o nim. Kronika powiada iż .spoczywają 
tam zwłoki wielu znakomitych wojowników, li
czonych i artystów, których mogiły znaczone 
były ozdobnemi pomnikami«. Z pomników tych 
jednak nie wiele już teraz znaleziono, gdyż po
dobno przed laty większą część ich wzięto na 
bruki.

—  P a ra liż  telegraficzny. Donieśli
śmy niedawno o spostrzeżeniach pewnego leka
rza francuzkiego co do tej osobliwszej choro
by. Angielski Times zaręcza, iż w Anglii przy
najmniej, która jednakże posiada najliczniejszy 
może personal służby telegraficznej, dotychczas 
nie było wypadku takiej choroby. Zdaniem 
dziennika tego .paraliż telegraficzny « mógł się 
chyba objawić u telegrafistów posługujących się 
aparatami drażniącemi nerwy, jakim jest apa
ra t Hughes’a używany często na kontynencie, 
a który wymaga manipulacyi podobnej do prze
rabiania palcami po klawiszach fortepianu, co 
istotnie może wywołać nerwowe osłabienia w 
ręce. Natomiast używany w Anglii aparat Mor- 
sego nie jest wcale w tej mierze szkodliwym. 
Paraliż zresztą, o którym mowa, może być je 
dynie wypływem czysto fizycznych stosunków 
i żadną miarą nie może być przypisywany dzia
łaniu elektryczności, gdyż jak wiadomo używane 
do aparatów telegraficznych baterye elektryczne 
zawsze są izolowane.

—  Trzęsienie ziemi, które dnia 13. 
b. m. po południu nawiedziło Komorn , nastę
pnego dnia także z południa powtórzyło się z 
równą siłą w okolicach miasta Judenburga i 
Zomhoru W miejscowości Apatin pod Zombo- 
rem wstrząśnieniu towarzyszył mocny grzmot 
podziemny.

—  O bliczen ie ludności W iednia  
z przedmieściami, dnia 17. b. m, rozpoczęte, 
w przybliżeniu dokonane zostało d. 22 . b. m. 
Ogólna cyfra mieszkańców stolicy według obli
czenia tego wynosi wraz z załogą wojskową 
1,001.999. Mieszkańcy gmachów dworu cesar
skiego nie są w nią wliczeni. "W roku 1872 
wynosiła ta  cyfra 911-271. Najliczniejszy jest 
okręg trzeci, posiadający 90.256 mieszkańców. 
Od r. 1872 najbardziej stosunkowo zwiększyła 
się liczba mieszkańców dzielnicy dziesiątej z 
25.727 na 40.710.

Wolność poszukiwań górniczych 
w dawnej Polsce.

(W )  Już od najdaw niejszych czasów 
rozrządzał w Polsce w szelką w łasnością rze
czy kopalnych ta k  na rządowych, duchow
nych, szlacheckich ja k  i innych pryw atnych 
obszarach, ty lko  panujący, a  zatem  własność 
podziem na była  królew szczyzną {regale), lecz 
m e tylko na kruszce, k tó re  w tam tejszych 
czasach najw ięcej uw agę zajm owały, ale na
w et na m inerały, znachodzące się więcej ku 
powierzchni, ja k  u. p. sa le tra .

Długosz mówi w księdze 11. Ristoryi 
polskiej rok 1025 str. 175, iż Bolesław Chro
bry wyjąwszy złoto, duchownym w ich do
brach  tistąp ił wszelkiej własności rzeczy ko
palnych. W nadan iu  Krzyżaków dla  m iasta 
C hełm na przez m istrza H erm ana de Salza 
z dn ia  5. stycznia  r. 1233 w ustępie 14ym 
w aru ją  sobie Krzyżacy w yłączną wartość ko
palń  soli, z ło ta  i sreb ra . Naruszewicz pisze 
(tom I. księga I. rozdz. XXVII. str. 71 ), iż 
za pierw szych P iastów  nie wolno było ko
rzystać  z kruszców, chyba za osobnemi p rzy 
w ilejam i królów. Z XIV. w ieku można już 
dowody historyczne dokum entam i w esprzeć; 
posiadam y albowiem  z tych czasów, n ajda
wniejsze ustaw y górnicze p o lsk ie ; a m iano
wicie K azim ierza W ielk. o salinach w W ie
liczce, E lżbiety  Łokietków nej o kopalniach 
O lkuskich i W ładysław a Jag ie łły  o salinach 
w Bochni.

Przywilej E lż b ie ty , rządczyui Polski i 
W ęgier, z dn ia  28. czerwca r. 1374 dozwa
la  każdem u trudn ić  się szukan iem . doby
waniem  i topieniem  kruszców w obrębie m i
li od O lkusza przez przeciąg 6 la t  pod o- 
bowiązkiem  oddaw ania królowi olbory i g ro
szowego. ,

W ładysław  Jag ie łło  w środę po n ie
dzieli kw ietniej r. 1426 w ydał w K rasnym - 
stawie przywilej upow ażniający górników  ol
kuskich, aby ci, z powodu spalenia się do
kum entów i przywilejów swoich w czasie 
pożaru  m iasta  O lkusza , używali w pomoc 
praw  czeskich i węgierskich opartych  na 
wolności poszuk iw ań; równocześnie u s tan o 
wił d la  nich oddzielny sąd górniczy, co do
wodzi, ja k  kwitło górnictwo w Polsce.

W XV. wieku było górnictw o ta k  już 
ro zw in ię te , że górnicy polscy za granicą 
byli poszukiwani, ja k  to  ze starej legendy 
niem ieckiej z XV. w ieku powziąć można. 
Naw et do Francyi udaw ali się górnicy pol
scy d la  wyćwiczenia krajowców w górnictwie.

Ludw ik XI. król francuski w edykcie 
z r. 1471 powołuje się m iędzy inuem i na 
oddaw na już istn ie jące  p raw a górniczo pol
skie.

W XV. i XVI. w ieku k w .tło  osobliwie 
górnictwo kruszcowe, gdyż w edług prądu  
owego czasu tylko w wydobywanym  m etalu  
szukano dobrobytu  w Polsce. Królowie owo- 
cześni s tarann ie  pielęgnowali górnictw o i 
obdarzali je  różnemi przyw ilejam i d la  za
chęcenia, osobliwie przez uw olnienie od p ła 
cenia olbory i groszowego na k ilka  lat.

W tym  wieku zaczęto udzielać pozwo
len ia  ogólnych poszukiwań górniczych w c a 
łych okolicach (litterae inąuisitoriae minera- 
rum), dzisiejsze ogólne pozwolenie do poszu
kiwań górniczych {Schurfbewilligung) , w k tó 
rych są odwoływania się do zwyczajów k ra 
jowych i do przepisów  w tym  względzie w 
W ęgrzech i Czechach istn iejących  a  o p a r
tych na  wolności poszukiw ania. Te pozwo
lenia wydawane były nie ty lko na dobra 
królewskie, ale i duchowne i szlacheckie, 
ja k  świadczy pozwolenie udzielone przez K a
zim ierza Jagielończyka górnikom  S tan is ła 
wowi i Dominikowi z Żm igroda i Pawłowi 
Szczudlerowi z Falkow ej z roku 1456 (M etr. 
kor. księg. C. 11. s tr. 70.)

Rozporządzenie Z ygm unta I. z p ią tku  
po ś. P io trze r. 1517 w W ilnie (m etr. kor. 
księg. kanc. I  29. str. 484) stanow i nawet 
osobny urząd podkom orzego górniczego. (Ca- 
merarii montani) na całe królestw o i oddaje 
go w ręce ta k  znakom itego m ęża, jak im  był 
ówcześnie M ichał Lanckoroński.

Bez pozw olenia podkom orzego górn i
czego niewoluo było żadnej roboty irozpocząć 
a przekroczenie karan e  było jako  przenie- 
w ierzenie w sądzie górniczym . N ajznako
m itsze osoby w k ra ju  bra ły  podobne pozwo
len ia  do poszukiw ań górniczych, czego do
wodem są liczne przyw ileje tego rodzaju 
wydane przez Zygm unta pierwszego od ro 
ku 1523 do 1550.

W im ię kró la  wydawano tak ie  pozwo
lenia a  po w yszukaniu m inera łu  królew skie 
przywileje (obecnie nadanie  , Yerleihung) na 
pojedyncze albo na wszystkie w tam tejszych 
czasach znane użyteczne m inerały  w pewnej 
bliżej oznaczonej okolicy, wyjąwszy tylko 
rudę  żelaza, w owych czasach ty lko n a  po
wierzchni wydobywauą, k tórą  jako  należącą 
do w łaściciela g ru n tu , ty lko  on samowolnie 
rozporządzał.

Pozwolenie Zygm unta A ugusta dane w 
W ilnie dn ia  25. w rześnia r. 1563 (X. 23. 
96. str. 174) ogranicza „uczciwego W ojcie
cha H arschan  do szukania  po całym  k ra ju  
tylko saletry  i siarki.®

Pozwolenie kró la  S tefana B atorego 
z dn ia  16. czerwca r . 1578 ogranicza P io
t r a  Zboraw skiego ty lko na szukanie i otw ie
ran ie  kopalń soli lub  je j w arzenia za op ła
tą  10 groszy (27f/2 cent.) od b e izk i soli 
warzonej.

W dowód albowiem  uznania w łasności 
zwierzchniej (królewskiej) na  m inera ły , k a 
żdy, gdziekolwiek k o p a ł, p łac ił królow i ol- 
borę (Frohne). W m iarę jednakow oż ja k  
szlacheckie przyw ileje w Polsce w zrastały , 
ustępow ali panujący z w olna prerogatyw  swo
ich, k tóre  staw ały się udziałem  szlachty.; 
ten  los do tkuą ł i górnictwo zaledwie ro z 
kw itające w Polsce.

Na sejmie elekcyjnym  pod W arszaw ą 
przy wsi Kam iounej na ć. 20. m aja r. 1573 
d la  przyszłego e lek ta  (H. W alezyusza) u ło 
żone zostało następujące zastrzeżenie , k tóre 
następnie  jako  pacia conrenla S tefan B atory  
podpisał : „aby wątpliwość żadna około g ru n 
tów szlacheckich nie była, wolne zawżdy ze 
wszemi pożytkam i, którebysiękolw iek na ich 
grunciech pokazyw ały, toż y kruszce wszel
kie y okna solne zostaw ać m aią a m y y 
potom kow ie nasi przekazyw ać im  nie mamy. 
czasy wiecznemi, wolnego używania.®

Od tego czasu nie postąpiło  górnictw o 
w 1’olsce dalej, ale poczęło już powoli u - 
pad  ić.

U staw a wymieniona z r  1573 w prost 
przeciwnie prawom  obcym w yrzekła  i gdy 
tam te współcześnie u tw ierdzały  regale , ona 
zniosła je  zupełnie w Polsce.

Jak  się rozw inęło górnictw o w części 
naszego k ra ju  t. j. w teraźn iejszym  austrya- 
ckim a osobliw ie p rusk im  Szlązku na pod
stawie regale, wiadomo każdem u. Robiono 
praw da jeszcze w yjątk i, i król daw ał po
zwolenia górnicze z tern zatw ierdzeniem , że 
jeżli szukający w ynajdzie m inerały użytecz
ne na  gruncie królewskim , to  płacić m a ol- 
borę królowi, a jeźli na szlacheckim , to 
szlachcicow i, lecz to  nie mogło uw łaczać 
zasadniczej ustaw ie B atorego.

K onstytucya sejm u w arszaw skiego z r. 
1590 za Zygm unta III. przydzieliła  znowu 
m iędzy innem i do prowentów królew skich 
titulo rationis stołu króla Jego  Mości, żupy 
krakow skie i rusk ie  i kopalnie olkuskie. 
W ładysław  IV. rozp. z d. 6. m aja  r .  1647 
w ydał jeszcze przywilej d la  górników w s ta 
rostw ie N ow otarskiem  i Czorsztyńskiem  (dzi
siejszej G alicyi) n a  wzór ustaw  olkuskich. 
Od Ja n a  K azim ierza upadek  górnictw a był 
już  widoczny.

Późniejsi królow ie w XVII. w ieku, ja k  
M ichał W iśniowiecki w sęjm ie elekcyjnym  
warszawskim  w d. 2 . m aja r  1669, Ja n  III. 

'w  padach conventach r, 1674, A ugust II. w
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r. 1699, A ugust III, w r. 1736 poprzysięgali 
niezachwianą własność kopalń  każdego w jego 
gruncie bez przeszkody, ale te  zastrzeżenia 
zam iast podnieść górnictw o, przyspieszyły 
jego upadek. D opiero S tanisław  A ugust w 
umowie z narodom  w r. 1764 n ierobjł już 
więcej podobnych zastrzeżeń i s ta ra ł się 
wszelkiemi siłam i podnieść górn ic tw o , ku 
czemu rozp. z dn ia  10. kw ietnia roku  1782 
ustanow ił naw et osobną komissyę górniczą, 
czuw ającą nad  górnictw em  i na je j cele co
rocznie 48,000 złotych ze skarb u  swego wy
liczać kazał, a dla rozpoznania k ra ju  sp ro
w adzał ludzi uczonych w górnictw ie z za
granicy.

B adan ia  sprowadzonego w roku  1780 
profesora historyi n a tu ra lne j i fizyki z Mi- 
taw y, F e rb e ra , wyszły w r. 1804 po śm ier
ci jego pod ty tu łe m : Relution einer bergman- 
nischen Reise in Polen. K ap itan  J a n  l i l i p  v. 
O ro s i  w ydał toż samo d z ie ło : R ńsen  durch 
verschiedene polnische Provinzen mineralischen 
und anderen Inhalts. — Leipzig 1781 —1784.

W ypadki k tóre później n astąp iły  , p rzer
w ały te  chwalebne usiłow ania.

Ponieważ chodziło mi tu  ty lko  o wy
kazanie  , że w o l n o ś ć  p o s z u k i w a n i a  
nie je s t nowością lub cudzoziem skim  wymy
słem , ale od daw na i to  w czasach najświe
tniejszych naszej h istory i, ja k  najsum ienniej 
p rzestrzeganą b y w ała , — więc odstąpiłbym  
od rzeczy, gdybym  opisyw ał tu  los górnic
tw a w rozdzie lonej, o sobie już nie stano
wiącej Polsce.

Chciałbym  jeszcze ty lko zwrócić na to 
uw agę, źe jeżeli rząd  chce obecnie zapro
wadzić wolność poszukiw ania i przy nafcie, 
to  u ieobraża przez to naw et naszych histo
rycznych tradycyj, gdyż w dawnem  i świe- 
tnem  państw ie p o lsk iem , naw et i sa le tra  
zwykle ku powierzchni ziemi jak o  zw ietrza- 
łość w ystępująca, na leżała  do królewszczy- 
zny {regale.)

Notatki literacko—artystyczne.

^  D z ie ła  d ram atyczne S zeksp ira
wydawane dotąd w polskim przekładzie częściowo, 
ukażą się wreszcie w całości, tłómaczone przez 
Stanisława Kożmiana, J . Paszkowskiego i L. U l
richa, * 545 drzeworytami rysunku H. C. Selousa 
pod redakcyą J . I. Kraszewskiego a nakładem 
warszawskiej spółki wydawniczej. W ydawnictwa 
tego ukazały się dotychczas dwa zeszyty , zawie
rające Króla Jana , Króla Ryszarda I I .  i Króla 
Henryka IV.', dwa pierwsze przekładu Kożmiana, 
ostatni Paszkowskiego. Jeśli każdy przekład utwo
ru poetyckiego je s t rzeczą tru d n ą , wymagającą 
niepospolitego talentu i dokładnej znajomości obu 
języków, o ileż większe trudności napotyka się 
przy tłumaczeniu dzieł tak na wskroś oryginalnych,
0 tak odrębnych barwach i kształtach, jak  dra- 
m ata Szekspira. Żadna podobno literatura nie 
może się pochlubić wzorowym przekładem  wiel
kiego dram aturga angielskiego a jeśli Niemcy 
przez pewien czas głosili po świecie, że tłómaoze- 
nie Sehlegla i Tiecka przewyższa nawet oryginał, 
to był to szowinizm, przeciw któremu wystąpił 
już swojego czasu Heine, porówuy wując je  z „bitą 
śm ietaną" (geschlagene Sahne) a z którego wy
trzeźwił ich najkom peteutniejszy w tym względzie 
sędzia, znakomity autor sławnej monografii Goe
thego, Lewes, znający gruntownie tak angielski, 
bo ojczysty, jako też niemiecki język. Z polskich 
przekładów  niewątpliwie najlepszym jest S tanisła
wa Kożm iana, bardzo korzystnie odbijający od 
pracy Paszkowskiego, przewyższający go jędruością
1 giętkością formy. Co się tyczy Króla Jana , był 
wydawca w nader szczęśliwera położeniu, mogąc 
wybierać między Koźmianera, Józefem Korzenio
wskim a wysoce również utalentowanym tłóma- 
czem, p. Ulrychem. Palm ę pierwszeństwa w tym 
moralnym konkursie otrzym ał Koźmian, gdyż prze
kład jego wedlo słów Kraszewskiego, „pięknością 
języka i sumienną wiernością w oddania pierwo
wzoru usprawiedliwia wybór, uczyniony do tego 
zbioru. Drzeworyty Selousa jakkolwiek nie nowo 
i po częśoi już nieco zużyte, stanowią piękną 
illnstracyę dzieła. Żywot Szekspira pióra wydawcy, 
na który się powołuje na pierwszej zaraz stron- 
nioy, ma się ukazać po ukończeniu tomu pierw 
szego.

A n d r io lli ,  pracujący, jak  już dono
siliśmy nad illu8tracyami do M aryi Malczewskiego, 
w ybrał z niej następne sceny do swej kompozy
c ji : Z pieśni I. Uczta u wojewody. Kozak od
daje miecznikowi list wojewody. Pożegnanie Wa
cława i Maryi. Z pieśni II. K ulig. Wacław pę
dzący z hufcem po stepie. B itwa. Wacław przy 
łożu Śmiertelnem Maryi. Śmierć miecznika.

GOSPODARSTW O 1 HANDEL.
Wystawa rolniczo -  przemysłowa

"W S ta n is ła w o w ie .

§. 7. Każdy wystawca własnym k o 
sztem  swoje okazy sprowadzi , rozpakuje i 
pstaw i, i również w łasnym kosztem , gdyby

takow e sprzedanem i nie były, z m iejsca 
w ystaw y zabierze.

§. 8 . K om itet wystawy p o sta ra  się o 
zniżenie frach tu  od przedm iotów  na  w ysta
wę przeznaczonych, na kolejach galicyjskich, 
zaś dostawą tych  przedm iotów z dworca 
kolei na miejsce W ystaw y zatrudn i się ko
m ite t za stałem  w ynagrodzeniem  od każde
go cen tnara  po 30 ct.

§. 9. K to sam  ze swoją w łasnością na 
wystawę przybyć nie może, w inien wymie
nić K om itetowi W ystaw y swojego pełnom o
cnika , k tó ry  go we wszystkiem  zastępować 
będzie.

§. 10 Okazy, uznane przez wyznaczo
nych do tego sędziów za najlepsze i najpo
żyteczniejsze, będą prem iow ane m edalam i 
srebrnem i rządow em i, lis tam i pochw alnem i, 
lub gotowemi pieniądzm i.

Przyznanie nagród  nastąp i ostatniego 
dnia Wystawry.

§. 11. W raz z w ystaw ą połączone bę
dzie losowanie zakupionych przez K om itet 
wystawowy najcelniejszych okazów i odbę
dzie się dnia ostatn iego t. j. 25. W rześnia. 
Tym celem wydane będą losy po 1 z łr. P ie 
niądze uzyskane z rozsprzedaży losów, jako - 
też losy nierozsprzedane, m ają  być zwrócone 
Komitetowi W ystawy najdalej do 10. W rze
śnia bieżącego roku.

§. 12. W ystaw cy w szelkich zw ierząt, 
m ają dodać stosow ną do nich  obsługę, oraz 
zaopatrzyć się w naczynia do pojenia i inne 
potrzebne sprzęty.

§. 13. W ciągu W ystaw y odbywać się 
będą próby m aszyn i pługów, do czego in 
w entarza lub drzew a opałowego dostarczy  
K om itet po cenie um iarkow anej.

§. 14. Przedm ioty  wylosowane lub za 
kupione, jako też wszelkie inne przedm ioty, 
po ukończonej wystawie m ają być bezzwło
cznie z m iejsca wystawy zabrane kosztem  
stron interesow anych (§. 7.)

§. 15. Gdyby wystawcy życzyli sobie 
swoje okazy sprzedać przez licytacyę, na- 
teuczas na dwa dni przed zam knięciem  wy 
stawy, m ają się zgłosić do kom itetu  , k tó ry  
się tą  spraw ą zajm ie za op ła tą  pół procen
tu  od sumy ze sprzedaży uzyskanej.

§. 16. Każda sprzedaż z wolnej ręk i 
m a być Kom itetowi W ystawy zam eldow ana, 
od otrzym anej zaś ceny należy złożyć : od 
inw entarza żywego 3 p ro c e n t, od inw enta
rza m artw ego 1 procent na  koszta  W y
stawy.

§. 17. W ciągu trw an ia  W ystaw y ża
dnego przedm iotu  z m iejsca usuwać nie 
wolno.

§. 18. K om itet W ystaw y najusilniej 
s ta rać  się będzie o zarządzenie wszelkich 
środków bezpieczeństw a i ostrożności od o- 
guia i złodzieja, nie ręczy jed n ak  za wszy
stkie nadzwyczajne i nieprzew idziane wy
padki.

§. 19. Jednorazow y b ile t w stępu na 
W ystawę kosztow ać będzie 20 centów, b ilet 
zaś na  cały czas W ystawy 1 z łr. w. a. W y
staw cy i ich służba wolni są od wszelkiej 
opłaty.

§. 20. Pasza dla zwierząt oraz słom a 
i drzewo opałowe, dostarczone będą po ce
nach przez K om itet oznaczonych.

§. 21. P rzy  próbach pługów, będą wy
znaczone nagrody pieniężne dla parobków  
w uznan iu  najlepiej orzących.

§. 22. K om itet dołoży wszelkich s ta 
rań , ażeby gościom przybyw ającym  na W y
staw ę uprzyjem nić ich kilkudniowy pobyt. 
W tym  także celu ustanowione będą sta łe  
ceny za pom ieszkania, również za zdrowe i 
porządne jedzenie.

§. 23. K om itet żywi niepłonną nadzie
ję , że gospodarze, rolnicy, fabrykanci i p rze
m ysłowcy zechcą tę  W ystawę ja k  najliczniej 
odwiedzić i obesłać , tem bardziej że S tan i
sławów jako  pu n k t środkowy rozległych po
wiatów, licznie przez obyw ateli ziem ian za
m ieszkałych, będący na całem Pokuciu m iej
scem do W ystaw y naj korzystni ej sz e m , n a 
s tręcza  d la  fabrykantów  i przemysłowców 
corzystną sposobność do spieniężenia swo

ich wyrobów.
§. 24. W szelkie pism a tej W ystawy 

dotyczące, należy adresow ać „do K om itetu 
W ystawy rolniczo - przem ysłow ej“ n a  ręce 
Wgo. Z ygm unta Święcickiego w S tan isła
wowie.

OSTATNIA POCZTA.
W obec obiegających wieści, że N a j j  a- 

ś n i e j s z y  P a n  skróci podróż Swoją po 
D a lm a c y i, ażeby m ógł osobiście zam knąć 
sejm w ę g ie rsk i, ośw iadcza Fester Corresp. 
że w tej m ierze nie zapad ła  jeszcze żadna 
uchw ała.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  był 22. b. m. 
n a  przedstaw ieniu  w tea trze  w Spalato, 
gdzie go w itano z zapałem . D nia 23. b, m.

o godz. 6. rano przy  pochm urnem  niebie i 
w ezbranem  m orzu opuścił Cesarz Spalato, i 
p rzybył do San Gioyanni o godzinie 7mej, 
przyjm ow any z entuzyazm em  przez całą  lu 
dność. W  ra tu szu  przedstaw iono Cesarzowi 
w ładze i duchowieństwo, poczem zwiedziwszy 
kościół i szkoły, śród strzałów  m oździerzo
wych , biciu w dzwony i okrzyków : Żiwio ! 
w rócił na  parowiec, aby da lszą  podróż przed
siębrać.

Presse dono si: D y r e k c y a  b a n k u
naród, au s tr . postanow iła dozwolić na przy
szłość filiom bankowym  eskom ptować weksle 
nie ty lko miejscowe oraz wystawione na 
W iedeń, lecz także na  każde inne miejsce, 
gdzie je s t siedziba filii banku.

W edług pryw atnej depeszy Czasu , pe
wna liczba kapłanów  dyecezyi Lutom ierzy- 
ckiej w Czechach, p rzesła ła  na  ręce księcia 
b iskupa W rocław skiego F o ers te ra  adres 
kondolencyjny do biskupów Państw a P ru 
skiego w tej t r e ś c i : Jeżeli codzień bardziej 
podziwiam y waszą bohaterską odwagę, to 
g łęboką m usim y wyrazić boleść, że nie m ie
liśm y jeszcze możności za W aszym i W a
szych kapłanów  przykładem  w ystąpić także 
wprost przeciw naszem u nieprzyjacielow i, 
którego łatw iej byłoby zwalić,' niż waszego, 
gdyż nasz przeciw nik ty le ty lko  posiada 
mocy, aby oblubienicę C hrystusa sposobem 
k re ta  podziem nie tajem nie podkopywać, n i 
gdy zaś w otw artem  polu nieośm iela się na 
nią uderzyć. Nam więc dozwolonem je s t 
tylko rzucać pociski broni naszej na w iatr. 
W szelako ślubujem y najuroczyściej, że sko
ro ty lko  rozlegnie się u  nas okrzyk wojen
ny „za P>oga i kościół!" pomni W aszych 
szczęśliwie przebytych  i nagrodą uwieńczo
nych w alk , będziem y również naszem u p a 
sterzow i w ierni i posłuszni aż do śm ierci 
dla osiągnięcia korony nieśm iertelności, k tó 
ra  da  się pozyskać nie zaraz  z początku i 
nie w bezowocnem czekaniu, lecz jedynie 
przez w ytrw ałość i kierow nictw o w wojnie.

Prov. Corresp. w a rty k u le  poświęconym 
najnowszym  rozprawom  kościelno - politycz
nym w Izbie panów podnosi, że po raz  p ie r
wszy ściśle konserw atyw ni ewangeliccy człon
kowie Izby panów uznali bezwarunkowo u- 
praw nienie i kon eczność postępow ania rz ą 
du w walce z kościołem  katolickim . Je s t to 
objaw ważnego zw rotu w sposobie m yślenia 
stronnictw a konserw atyw nego. Ks. B ism arck 
w yraził swą radość z tego powodu, a przy- 
tem  zw rócił uwagę swych ewangielickich 
współwierców na  to, co winni są swej w ie
rze w tych  czasach w a lk i; podniósł on, że 
nie m a mowy o walce przeciw kościołowi 
w ogóle lecz tylko przeciw papieztwu.

Osservatore Romano w racając jeszcze 
do mowy ks. B i s m a r c k a  w Izbie panów 
pow tarza swoje dem euti i dodaje: K ard. A n 
to  n e l l  i nie w ydał żadnego resk ryp tu  w tej 
sprawie, z tego też powodu wszelkie zdania 
o tym  reskrypcie  nie m ają żadnego zna
czenia.

Z M a d r y t u  22. Kwietnia donoszą: 
K orpus K arlistów  pod wodzą P aradesa, za 
skoczony pod C herta, s trac ił w ielu zabitych, 
między którym i zginął Parades, oraz 225 
jeńców  a  m iędzy nim i 20 oficerów. Po tym 
w ypadku w ielka liczba K arlistów  zgłosiła 
się z chęcią poddania się.

K onstantynopol 23. Kwietnia. W A- 
dryanopolu  urządzony będzie obóz d la  ćwi
czeń wojskowych. Książę Ju ssu f I z  z e d i n 
(17letui syn najstarszy  S ułtana) jedzie tam  
w tych  dniach d la  kierow ania ćwiczeniami.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ,
j R z y n i j  2 4  Kwietnia. Włoski ksią

żę następca tronu wyjeżdża wraz z żoną 
25. b m. do Florencji w odwiedziny do 
niemieckiego księcia następcy i jego żony.

j B f e a p o l ,  24. Kwietnia. Piccolo 
donosi, że król włoski odpowiedział własno- 
ręcznem pismem na list cesarza niemiec
kiego, wyrażając swe zadowolenie z powo
du przyjazdu niemieckiego następcy tronu, 
nalegając jednak najuprzejmiej, aby i ce
sarz sam przybył do Włoch, skoro mu 
tylko zdrowie pozwoli.

Wiedeń, 24. Kwietnia. Przy wy
borach do rady miejskiej z drugiego ciała 
wyborczego zwyciężyli wszyscy kandydaci 
liberalnego stronnictwa mieszczańskiego. 
Burmistrz Felder 2 63  głosami przeciw 75 
wybrany do rady miejskiej. Kandydaci de
mokratyczni wszędzie pobici.

O dpow iedz, re d a k to r: W ł a d y s ł a w  ł i o z i i i s U i

W y k a z  o s ó b  z m a r ł y c h
Od dnia 11, do 20. Kwietnia 1875.
1. Wasyl Petryszyn, więzień, lat 2 3, na 

zapalenie błony opłucnej. —  2, Michał Kowa
lów, więzień, 1. 33, na suchoty. — 3, Karoli

na Harz, sługa, 1. 28, na suchoty płuc. — 4. 
Jan Kuśnierz, czeladnik szewski, 1. 30, na za
palenie płuc. — 5. Marya Przychistal, żona kon
duktora poczty, 1. 25, na gruźlicę płuc. — 6. 
Naehmann Steinfeld, kram arz, 1. 72, na zapa
lenie płuc. — 7. Maciej Kotliński, emerytowa
ny c. k. naczelnik powiatu i właściciel domu, 
ł. 8 0 , na zapalenie płuc. — 8. Joanna Nach, 
żona urzędnika kolei, 1. 35, na porażenie płuc.
— 9, Teodor Klemeut, nauczyciel rysunków, 
1. 45, na gruźlicę płuc. — 10. Kazimierz Mo
nę, syn cukiernika, 1. 5 , na plonnicę. — 11. 
Rachel Rosenberg, żona faktora, 1. 56, na r a 
ka. — 12. Eleonora Gorzkowska, bez zatrudnie
nia, 1. 24, na suchoty. — 13. Aguieszka Ku
czyńska, uboga, 1 77, na suchoty. — 14. D a 
wid Lindebaum, przemysłowiee, 1. 63, na chor. 
Brigtha. — 15. Silamou Gesund, dziecię najem
nika, 1 7, na zapalenie mózgu. — 16. Marya 
Brzezowska, więźnia domu karnego, 1. 33, na 
suchoty. 17. Florya Bartosz, więzień, 1. 23, na
suchoty. — 18. Izaak E ber, zarobnik, 1. 44,
na gruźlicę płuc. —  19. Karolina Zagiczek, 
żona czeladnika kowalskiego, 1. 31, na suchoty 
płuc —  20. Józef Birnstein, optyk, 1. 82, ze 
starości. — 21. Anna Kotulińska, bez zatru
dnienia, 1. 75, na uwiąd starczy — 22. Anto
ni Walęga, dziecię krawca, 1. 2, na płonuicę.
— 23. Jan Ptaszek, z domu ubogich, 1. C3, na
rozedmę płuc. — 24. Maria Kilian, z zakładu 
Łazarza, 1. 56, na gruźlicę płuc — 25. Wła
dysław Heim, c. k. kapitan w pensyi, 1 42, 
na gruźlicę płuc. — 26. Mikołaj Kopczyński, 
murarz,’ 1. 31, na gruźlicę płuc. — 27. Jan 
Schuster, c. k. major w pensyi, 1. 74, na su
choty płuc. — 28. Aniela Barczewska, właści
cielka dóbr, 1. 72, na udar mózgowy, — 29. 
Teofil Platenik, zarobnik, 1. 40, na udar mózg.
— 30. E ttel Pops, córka tandeciarza, 1. 4, na 
płonicę. — 31. Michalina Rodzińska, córka zaro- 
bnika kolejowego, 1.6, na dławiec. — 32. Sobe- 
styan Dziedzic, majster stolarski, 1. SO, na su
choty płuc. — 33. Elżbieta Kober, żona właśc. 
domu, 1. 63, na raka wątroby. — 34. Stani
sław Klimek, syn właściciela realności, 1. 3, nft 
suchoty kreskowe. — 35, Samuel Wachmann, 
właściciel domu, 1 70, ze starości. —  36. Ma
rya Stein, żona szewca, 1. 43, na gruźlicę płuc.

W teatrze hr. Skarbka.

W S o b o tę  d n ia  2 4 ' K w ie tn ia  1 8 7 5 .  
Czwarty gościnny występ BALETU francus- 

teatru CHATELET w Paryżu.
Pod kierownictwem baletmistrza P r .  We i s s a .

KW AKRY I BAJADERKI
Komiczny balet w 1. akcie p. baletmistrza Weissa. 

(Przy pary-'kiem oświetleniu elektrycznem.)
Petronello 1 ..............................
Don Petro /  „  ,
Pliylomen \  Kwakry . .
B<sylio I ..............................
Armanda . ..................................
Mira I . . .   .................
Roseda ( ..................................
Ilarmia > Bajaderki . . . .
Kamila I ..................................
Helena I ..................................
Flora ) ..................................

T a ń c e :  1. Mennt Kwakrów. — 2. Walec Ba- 
jaderek, wykonają pp.Jule, Leonie, Angelina, Delsua 
i Adrienna. — 3. Solo odtańczy pna Umlauf. — 4. 
Galop, wykonają pp. Umlauf, Leonie, Delsuc, Ange
lina, Urs, Weiss, Chanat, Bekeffy i Jochan.

Rozpocznie :

Pożar w klasztorze
Komedya w 1. akcie Teodora Barrióre.

D1 A v eu ay ..................................  P Zboiński.
M irce l..........................................  P. Kwieciński.
Juliusz d’ IU oy.......................... P. Woleński.
A d r y a n n a ..................................  Pui Zimaier.
Jan , s łu ż ą c y ..............................  P . Skalski.
Rzecz dzieje się w pałacu hr. d’ Aveuay przy polach 

Elizejskich.

Na zakończenie :

KRYSPIN i KAMARA
Komiczny balet w 1 akcie p. F. Weissa.

Kryspin  .................  P . Weiss.
Kamara, jego ż o n a .................  Pna Juló.
S a f i a ........................................... Pna Leoni.
M a r ia ........................................... Pna Angelina.
F ran c iszk a ..................................  Pna Delsuc.
Klara szw aczka.......................... Pna Adriene.
Franciszek( ..............................  P. Bekeffy.
Edward /  - . P- Jochan.
Karol \ szewczyki . . . Pna Helena.
Wilhelm ) ..............................Pna M arya.

T a ń c e :  1. Starość i młod ść, odtańczy panna 
Umlauf. — 2. Mazur de Pas de Deux, odtańczy pna 
Jule i poi Weiss. — 3. Słowacki narodowy taniec, 
wykona p. Bekeffy. — 4. Angot Quadrille, odtańczy 

całe towarzystwo.

BIAŁY GWOŹDZIK
Komedya W 1 akcie pp. Dandet i Maunel.

Konwencyonista Vidal . . . .  P . Linkowski.
M a rg ra b ia ..................................  Pni. Woleńska.
Calet V i u c e n t .......................... P. Dęb cki.
Wirginia, córka Yidala . . . . Pna. Adler.

Rzecz dzieje się w r. 1793 w zamku Saint W aast 
w Normandyi,

J e s z c z e  ty lk o  t r z y  p r z e d sta w ie n ia  
b a letu .

P. Chenat. 
Franciszek Weiss. 
P. Bekeffy.
P. Jochan.
Pna Umlauf.
Pna Juló.
Pna Leoni.
Pna Delsuc.
Pna Angehna.
Pna Bekeffy.
Pni Alis.



( N A D E S Ł A N E . )
Wszystkim cierpiącym przywraca silę i zdrowie bez lekarstw i kosztów

R e v a l e s c i e r e  du B a r r y
z L o n d y n u .

Od 26 l»t żadna choroba nie oprze sie temu przyjemnemu pokarmowi zdrowia, który u doro
słych i dzieci bez lekarstw i kosztów usuwa wszelkie cierpienia żoładka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, 
gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i organów oddechu, jako to : tuberkuły, suchoty, astm ę, kaszel, 
n i e s t r a w n o ś ć ,  zatkf nia, biegunki, bezsenności, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, 
uderzenia krwi, szum w uszach, nudności i wymioty nawet wśród ciąży , diabetes , melancholię, chudnięcie, 
reumatyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 76.000 świadectw o wyleczonych chorobach, które oparły się wszelkim lekarstwom, 
między temi świadectwa od profesora Dr. Wurzera, radcy medycynalnego, Dr. Angelsteina, Dr. Sehorcland, 
Dr. Campbek, profesora Dr. Deule, Dr. Urc, hr. Castlc-stuard, markizy Brehan księcia Issenstein i ministra hr. 
Menzdorf Pouilly i wiele innych dostojnych osób, przesyła się na żądanie franco.

C ertyfikat N r. 5 7 .9 4 2 . G la  im  a r k ,  14. Lipca 1867.
Po Bogu, zawdzięczam życie, w obec strasznych moich cierpień żołądkowych i nerwowych, pańskiej 

Revaleseićre du Barry“ * J a n  G e d e z ,  administrator parafii Glaimark pod Klagenfurtem
poczta Unterbergen.

C ertyfikat Nr. 6 2 .9 1 4 . W e s k a u  14. Września 1868.
Przez długie lata używałem bezskutecznie wszelkiej możliwej pomocy lekarskiej przeciw chronicznym 

cierpieniom hemoroidalnym i wątrobianyin, jako też zatkaniem a w rozpaczy chwyciłem się pańskiej „Revale- 
scifere du B arry“ Bogu i panu dziękować muszę za ten nieoceniony środek który byi dla mnie niezmiernem 
dobrodziejstwem ° * " F r a n c i s z e k  S t e i n m a n n .

Pożywniejsza od mięsa, oszczędza Reyalescióre udorosłyeh i dzieci bO razy swoją cenę na in 
nycb środkach i potrawach.

Cena w blaszanych puszkach zawierających i/i funta 1 zł. 50 et. 1 fnt. 2 zł. 50 ct. 2 fnt. 4 zł,
60 ct. 5 fnt. 10 zł. 12 fnt. 20 zł. 24 fnt. 36 zł. Biszkokty Rayalescióre w puszkach po 2 zł. 50 ct. 4 zł. 50
ct: Keyalesciere czekolada w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 ct. na 24 filiżanek 2 zł 50 ct.
na 48 filiżanek 4 zł 50 cnt. w proszkach na 120 filiżanek 10 zł. 288 filiżanek 20 zł 576 filiżanek 36 zł.
Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp : w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8. w Białej u Aloizego Rei- 
cherta i Ericha Kfelera; w Bochni u Franciszka Reissa i J. Bulsiewicza; w Brodach u E. Grunspanna; w 
Czerniowcach u Altha i Ignacego Schnircha; w Kołomyi u J . Sidorowicza; w Krakowie u Józefa Trauczyń- 
skiego; we Lwowie u Piotra Mikolascba, Leopolda Rotlendera, Zygmunta Ruckera, F. W. Królikowskiego, 
Karola Sehubatha i Jakuba Beisera, w Przemyślu u Edwarda M achalskiego; w Stanisławowie u Ferdynanda 
Stechera; w Stryju u Leona G artnera; w Tarnopolu u A. Morawetza i A. Buchelta; w Tarnowie u A Ten 
easpa i W. £ .  A. Wielogórskiego; w Wieliczce u Rudolfa Linnerta — również we wszystkich miastach u
znanych aptekarzów i kapców.

Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne strony pobraniem pocztowem.

P r z y j e c h t t l l  d l a  J L w o w n .

dnia 23. Kwietnia.
H o te l Ż orza.

P. M. Kęplicz, z Artasowa.
H o t e l  A n g i e l s k i :

Pp. L. Nowosielski, z Sambora. — S. Swiej- 
kowski, z Uherec.

H o te l K rakow sk i:
Pp. J . Groblewski, z Słowity, — A. Kórnicki 

z Staregomiasta. — Seweryn Lebow, z hrancyi. 
H o te l E u rop ejsk i.

Pp. J . Kellermann, z Tręczy. — S. Kotarski,

z Brzyska. — K. Lewakowski, z Jass. — F . M ans
feld, z W iednia. — A. Tabaozyński, z W róblowiec.

H o te l L a n g a :
Pp, A. Bielecki, z Liska. — L. Rozwadowski 

z Brzeżan. — J . Fiitessy, z Paryża.
O i l j e c h u l i  z e  L w o w a ,  

dnia 23. Kwietnia 1875.
Pp. Ks. M. Radziwił, do Brodów. — T. br. 

Czosuowski, do Brodów. — Z. br. Dembiński, do 
Nienadowy. — J. br. Mtodecki, do M anasterzysk.— 
W . h r Romer, do Ocieki. — E. Gaberle, do J a ro 
sławia. - -  II. Zathey. do Brodów. — A. Jaworski, 
do Czerniowiec. — M. Borowski, do Podhaiec, — 
J . Onyszkiewicz, do Borowa. — E . Domański, do 
Brodów — P. Kaczyński, do Kijowa. — A. Krzy
sztofowi cz, do Krakowa.

S p o strgećen la  m eteo ro lo g iczn e .
z dnia 24. Kwietnia 1875.

Barometr 733.20.mm. Psychrom etr suchy -j- 4-50. 
Psychrometr wilgotny -f- 1'75°C Prężność pary  3‘58. 
mm. Wilgoć 58y0, — Zachmurzenie 5. W iatr NW 4. 
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. — — 
Tem peratura powietrza -j-S^oR.

S ta ty s ty k a  ś m i e r t e l n o ś c i .
Według obliczeń miejskiego biura staty- 1 

stycznego zmarło w miesiącu marcu we Lwo- 1 
wie 365 osób (bez nieżywo narodzonych) mię- ! 
dzy temi 203 płci męzkiej, 162 płci żeńskiej, a 1 
mianowicie: w śródmieściu 20 m ., 21 ż . , —  
w przedmieściu halickiem 24 m ., 24 ż . , —  
krakowskiem 35 m , 28 ż. — żółkiewskiem 11 
m., 9 ż. — w szpitalu głównym 57 m., 29 ż.
— u Sióstr Miłosierdzia 13 m ., 14 ż. —  w 
szpitalu wojskowym i domu inwalidów 13 m.
—  w szpitalu izraelickiem 9 m., 9 ż.

Między zmarłymi było według wieku,-. 86 
dzieci do ukończenia 1. roku życia, 49 do 5 
la t, 230 wyżej 5 lat (najstarsza zmarła w 
wieku 92 lat na rozedmę płuc), — według 
wygnania 203 rz. k a t. , 66 g r . , 89 izr. 7 in
nych wyznań; według stanu cywilnego-. 204. 
stanu wolnego 110 m. 51 wd. i wdowców ; we
dług przynależności 284 tutejszych, 81 obcych;
— według zatrudnienia: 73 wyrobników t sług, 
18 ubogich, 17 rzemieślników, 17 zawodów u- 
mysłowych, 14 wojskowych, 10 rolników, 9 
właścicieli dóbr i domów, 4 kupców, 4 niewia
domego zatrudnienia — w więzieniach zmarło 
7 —  dzieci kobiet bez zatrudnienia 192, mię
dzy niemi należących do rodzin wyrobn. i sług 
100 , rzemieślników 4 8 , zawodów umysłowych, 
24, kupców 9, właścicieli 7, rolników 2, wojs
kowych 1, niewiadoma 1.

S t a n  z d r o w i a  w porównaniu z m ar
cem roku zeszłego przedstawia się korzystniej, 
zmarło bowiem o 32 osób mniej, do czego głó
wnie przyczyniła się ta  okoliczność, iż gdy w 
r. z. zmarło w marcu na ospę 25 osób, w 
marcu r. b. ospa wcale się między przyczyna
mi śmierci nie pojawia. Na gruźlicę zmarło 44 
m , 42 ż. (t. j. 23'560/0 ogólnej liczby zmar
łych) — na zapalenie przewodu oddechowego 
33 m., 24 ź. (15'6l0/()) — na uwiąd schyłkowy 
12 m., 13 ż. (6-850q) —  na rozedmę płuc 9

m., 7 ź. —  na wadę serca 8 m ., 5 ż. — na 
udar 5 m., 6 ż. — na zapalanie mózgu 4 m., 
5 ż. — na durzycę 5 m., 3 ż, — na puchlinę 
4 m., 2 ż. —  z chorób dziecięcych : na drga
wki 25 m., 9 ż. — z braku sił żywotnych 11 
m., 9 ż. — na dłw. 6 m., 4ż  na płon 3 m., 4 ż. Z 
innych rodzajów chorób żadna nie dosięga cyfry 5, 

Wypadków śmierci gwałtownej było 6 (4 
m., 2 ż .)  a mianowicie: 1 wypadek zamarznię
cia w polu, 1 zgniecenia wozem kolejowym, 4 
wypadki samobójstwa, z tych 3 przez strzał, 
a 1 przez powieszenie (kob ie ta). W szpi
talu głównym był jeden wypadek śmierci na 
wściekliznę.

Miejskie biuro statystyczne.

Pociągi kolejowe. 
P rzychod zą do Lwowa.

Z K r a k o w a : rano o godzinie 5. m inut 57 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
m inut 50 (pociąg m ieszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy)

Z C z e r n io w ie o : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. m in. 5 (po
ciąg mieszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg mieszany):

Z P o d w o ło o z y sk  (do Lwowa na Podzamcze); 
po południu o gudz. 3. min. 28 (pociąg m ie
szany) ; w nocy o godz. 3. min. 40 (pociąg m ie
szany).

O dchodzą ze Lwow a.
D o K rak ow a: rano o godzinie 5. min. 5 (pociąg 

czysto osobowy); po południu o godz. 5. m in . 
5 (pociąg mieszany); w nocy o godz 11. m in . 
28 (pociąg pospieszny);

Do P o d w o ło o z y sk : (z głównego dw orca): rano 
o godz. 6. min. 27 (pociąg pospieszny); w po
łudnie o godz. 12. min. — (pociąg m ieszany); 
w nocy o godz. I I .  m in. — (pociąg mieszany:

D o C zern iow ieo : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg m ieszany);

D o S ta n is ła w o w a  (przez S try j): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg m ieszany);

D o P o d w o ło o z y sk  (z Podzam cza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg m ieszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany).

Cennik lwowskiej Izby handl. i  przem.
Lwów, dnia 23. Kwietnia 1875.

1 . A k c y e  * »  * * tu k ę .  &
p łacą  lż ąd a ją

zł* et zł. Ct
K olei ga l. K ar. Ludw . po 200 zł. m. kA jJ “234 50 236 50
Kolei lw ow .-ezern .-jas. po 200 zł. m . k j  N 145 75 147 50
B an k u  hip. ga l. po 200 z ł.

t .  L U ty  x a s t .  c a  lO O  z J .-
245 247

"
Tow. k red , ga l. 5-prcnt. w. a. . . 85 95 86 45
Tow . k redy t, ga l. 4-pre w . a. ■ . . ■ J ce 76 40 76 90
s-prent. listy  zastaw ne now e okresowe* § 85 95 86 45
B anku hipoteezn. ga l. . . . j  g- 90 90 91 50
G al. zak ład u  k red . w łościańskiego. 
O gólnego ro ln iczo-kred . Z ak ł. d la  G a l.i  J 

B ukow iny 6-prc .los. w 15 lat. . . ®

97 75 99 —

89 75 90 75
a. O b l ig l  l a  lO O  **. 1 £

65Indem n izaey jn e  ga l. . . • . . | c 86 87 25
P ożyczk i k ra jo w e j z r .  1873 po 6 pr. wa.J 90 — 91 —

4 .  L o s y .
15 17M iasta K rak o w a  . . . . 75 —

n S tan isław ow a 15 — 16 fiO
5 M o n e ty .

D ukat ho lendersk i . . . . . . 5 12 5 20
n cesa rsk i . fi 17 5 23

N apoleond’or . 8 86 8 92
Pół im perya ł ro ssy jsk i . . , 8 95 9 10
Rubel ro ssy jsk i sreb rny  . . 1 62 1 7C

„ „ pap ierow y 1 52/2 1 531/
P rusk ie  b ile ty  k a s o w e ................................. 1 62 V2 1 63 ̂
Srebro ...................................................................... 103 75 105 —

p łacą  źąd a ią
Losy z r .  1839 cało

„ B 1839 p ią ta  część
„ „ 1854 po 250 zł. 4-prC. .
„ „ 1860 po 500 zł. 5-prC.
„ „ 1860 po 100 zł. 5-prC.

Pożyczka z r. 1864 (z prem ią) po 100 zł. 
R enty Como po 42 lir. auetr. .

272.—
247.50
105.50 
112 10 
11 6 .- 
1 3 3 .-
21.50

274.—
848.50 
105.75 
112.40
116.50
132.50 
22.50

1 .  O b l i g a c j e  in d e u i i i .  50/q i m  lO O  « l .

Czech . 
Bukow iny . 
Galicy!
Niższej A ustry i .
S iedm iogrodu
W ęgier

84.50 —
86.80 87.25
98.— 99.—
77.15 77.75
80.25 80.75

8 .  A L  c y c .

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia 21 . K w ietn ia  1875.

1 .  D ł u g  P a ń s t w * .  p łacą  żąd a ją
Jed n o lity  d łu g  p ań stw a  w bankn . . . . 70 85 70.95’

„ w s reb rze  , 74.85 74.95

B ank  A nglo-austr. po 200 zł. w p ła ta  50 pro. 
Inat. k red . d la  hand lu  po 160 zł.
N iższo-austr. tow. eskom pt. po 500 z ł. .
Gal banku  hip. po 200 zł. w p ła ta  50 prc.
G al. banku  h anal. i p rzem . k 200 zł. w pł. 40 prc 
Gal. zak ł. k red . ziem sk. k 200 zł. ,
B anku  narodow ego . .
Kol. naddniest. k 200 zł. w  srebr.
A ustr. tow. ż eg lug i par. po 500 zł. m. k.
Kol. Ces. E lżb ie ty  po 200 zł m. k . .
Kol. P reszów -T arn . (w ęg. część) k  200 zł. w areb.
Pó ł. ko le i po looo zł. w. a .......................................
Kol. Kar- Ludw . po 200 zł. m. k . . 
Lw ow .-ezern. kol. po 200 zł. w. a. w srebr 
Tow. kol. żel państ. po 200 zł. m . k.
Połud. kol- państw . po 200 zł. w a.
L  K ol. w ęg. g a l. k  2f0 z ł. w  sreb r.

136.50
238.50 

800.— 
243.—

137.—
238.75

810.—

967.— 969.—

457.—
1 * 7 .-

1975.’-
235.75
146.50 
302 —
142.50

158 -  
188.—

1980.*— 
236.— 
147.— 
3 0 3 .-  
143 75

(za 100 zł.

6-prCu 
5 i pół

4 .  L i s t y  s n s t .  losewaue,
Poważ, auatr. z ak ł. k red . ziem . 5-prc. w  srb r. .
G al. z a k ł. k i .  ziem . w K rak . loa. w 18 la t 6-prc.

n n v> n n n
TL « W n n n *

G al. T ow . k re d , w. a. po 4 p rc .
n n n PO 5 prC.

G al. b a n k u  h ipo t. po 6 prc.
G al. z a k ł .  k re d . w łość, po 6 proc.
B an k . naród , po 5 prc.
W ęg . tow . z iem . po 5 i pó ł p rc . 

t> « * PO 5 prc.

5 ,  O i i l lg .  x  p r a w e m  p l e r w s z e n s t i r z .  (za 100
K oi. A lb rech ta  k  300 z ł. 5-prc. w . a 
K ol. naddn ie trzańaka  k 300 zł. 5-prc. w . a .
T ow . k o l. żel. P reszów -T arnów  (w ęg. część) 

k  300 z ł. 5-prc. w s rb r.
K ol. pó ln . po 100 z ł. m . k .....................................

„ „ „ 1 0 0  z ł. w . a .
K ol. g a l .  K a r .L u d w . po 300z ł. 5p rc . .

„ „ n .  Dj emisyi
K ol. lw ow .-ezern . ja s .  IV* em isyl k 300 z ł.

5-prc. w sreb r. ,
W ęg . g a l .  k o l. h 200 z ł. 5-prc. w  s rb r. —„•— —i—

• .  L o s y .
Ina t. k red . d la  hand lu  po 100 z ł. w . a .  . 166.— 166.25
C larego  po 40 z ł. m . k .....................................................27.50
T ow . ie g l .  p a r. na  D una ju  po 100 z ł. m . k . 94.75
K eig lev icha po  10 z ł .  m . k ............................................14.—
Losy m iasta  K r a k o w a ...............................................ie.25
P ożyczka m iasta  B udy po *0 z ł. w . a . . . 27.75
Paltiego  po 4o z ł. m . k ....................................................27.75
F undacya szpit. A rcyksięcia  R udolfa . —
S&ima po 40 z ł. na. k .  . 36.75

96. — 96.50
93.25 93.75
90.60 91.—
92.75 93.25
76.— 76.75
85.80 86.20
90.75 91.25
99.50

86.80 87l—
90.50 91.—

za 100 zł.)
77.50 77 70

97.50 98.’-
92.25 92.50

10L75 102.’—
99.—* 99.50

78.75 79.—

95.25 
14.50 
16.75
28.25
28.25

S t. G enois po 40 z ł .  m . k .
Pg£. m iasta  S tan isław ow a po 20 z ł w . a .
P o i .  T ry est. po 100 z ł m . k .

„ „ „ 50 z ł. w  a .................................
W aldate tna  po 20 z ł. m . k .
W ind iaehgratza  po 20 z ł, m . k .

W e k s l e  ( N a  8  m ie s ię c y )
A m sterdam  za  100 z ł. h o l. .
A ugsburg  za 100 z ł. w . p . n ..................................
B erlin  za  100 t a l ............................................................
F ran k fu rt 100 M ark . p . n ........................................
H am burg  za  100 M. B ................................................
Londyn za  10 ft. sz t. ........................................
P a ry ż  za 100 f r . ........................................

27.50 
15 50 

110.— 
56.— 
22.75 
21.25

28.—
16.—

23.25
21.75

92.20 99.40

Kurs iłoa*.
D u k a t C0B. m on.

„ p e ł. w ag i 
K orona 
20-franków ka 
R osayjsk i im perya ł 
T a la r  zw iązkow y 
Srebro  .

5390 54 03
54.— 54.05

111.20 111.40 
44.05 14.05

5.24 5.20

8.88 8 89

103.40 203.5C

Telegrafow any (sura w iedeński
D nia 23. K w ie tn ia  1875.

37.25

Jed n o lity  d łu g  p ań stw a  w  banknotach  
r> „ „ w  srebrze

L osy z 1860 ro k u  . . . .
A kcye b an k u  w iedeńskiego 

* „ kredytow ego
Londyn 10 funtów  azterlingów  .
Srebro . . . . . . .
N apoieond’o r . . . . .
Do kat, . .
100 M arek .

zł. Ct.
70 75
74 80

112 _
964 _
236 —
n i 20
103 40 r

8 87l/ łfi 25

n  k  x  s ;  nr  j s  m j k l  s t  ae i.u  u »  €» w w  w .
0372; ©rlunntnifje.

i SDaS !. f. Sartbeśs ais ^refcgertdjt in
$ rag , Ijat _auf Slntrag ber f. f. StaatSaiL
Waltfdjajt in golge be§ Sefdjlufjes nom 6 . 
siprii 1875 , 3af)l 9391 , ju  Mec^t er=
fannt:

(Der Snfjalt be§ Seitartifels mit ber 2Iuf= 
w i j t  „K o)ler“ auf ber 1. ©eite in ber 3 ń t ; 
]% ift „(potitif" (2Jtorgenau§gabe) 9Ir 9 i nom
2. 2lprit 1«75 begrimbet ben 5Dbflibeftanb

in bem §. 65 lit. a ©t. ©. 33. normirten
^erbreebens ber ©torung ber offentlicEjen 9M)e 
hnb roirb batier unter gleidjieittger 33eftatigung 
ber Dcrfiigten S3cjd)iagnaf)me auf ©runb ber 
8§. 488 unb 493 © t  D. baś objectioe 
j®erfal;ren eingeleitet, bie ŚBeiteroerbreitung bie=

& k t  (Drucffcbrift nerboten unb bie (Kernićbtung
i ®er mit 93ef^(ag betegten ©jemplare ner=

°tbnet. ___________

(Uoo 1—3) £ d y k t.
L. 822. C. k. Sąd powiatowy w G ródku 

^ ia d a m ia , że na  zaspokojenie sum 65 zł. i 
°b0 zł. w. a. z pn. Izakowi Richterowi od 

rJńka  i K atarzyny Sm ułka należących się 
e8żekucyjna publiczna lieytacya parc. g runtu  i 
^ Uego pod Nr, 12, „R udkę11 zwanego, w V or- I 

eO)ergu położonego i tam że pod Nr. 13 ! 
3t P °żoncgo ornego g run tu  „sześć korcy11

; > e g o ,  w tutejszym  Sądzie dnia 12. Maja, 
a  ' Czerwca i 14. L ipca 1875. każdą razą  

0 8°dzinie 10 z ran a  odbędzie się.

Za cenę wywołania stanow i się kwota 
1300 zł. w. a . , jako w artość szacunkowa 
sprzedać się m ających gruntów  sądownie 
wyprowadzona

W adyum  kwotę 130 zł. w. a. wynosi.
Inne w arunki licytacyj wolno chęć ku 

pna  m ającym  przejrzeć w tutejszo-sądow ej 
reg istra tu rze.

Gródek dnia 28. Lutego 1875.
(1402 1 - S )  E d y t  t .  L  611.

C. k. Sąd powiatowy w G ródku w ia
domo czyni, że na  zaspokojenie przez c. k. 
uprzyw. zak ład  kredytowy włościański we 
Lwowie, przeciw  Hryńkowi B abula wy
walczonej kwoty 200 zł. w. a. aw zględnie 168 
zł. 40 ct. w. a. z pn., egzekucyjna publicz 
na sprzedaż realności w Kosowcu pod 1 15,1 
położonej, odbędzie się w tu t. Sądzie na d.
7. Maja, 7. Czerwca i 7. L ipca 1875. 
każdą razą  o godz. 10 z rana.

Za cenę wywołania stanowi się sum a 
800 zł. w. a. jako  w artość szacunkowa w m ó 
wię będącej realności.

Inne warunki licytacyi wolno chęć ku
p ien ia  mającym przejrzeć w tu t. sądowej 
reg is tra tu rze .

Gródek 18. Lutego 1875.
(1401 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 610. C. k. Sąd powiatowy w G ród
k u  wiadomo czyni, że na zaspokojenie przez
c. k. uprzyw. zak ład  kredytow y w łościański 
we Lwowie przeciw  Michałowi i Iwanowi Du
dek wywalczonej kwoty 400 zł. a  względnie

356 zł. 69 ct. w. a. egzekucyjna publiczna 
liey tacya realności w Kosowcu pod 1. 16/18 
położonej, odbędzie się w tu te jszym  Sądzie 
na dn iu  7. Maja, 7. Czerwca i 7. L ipca 
1875. każdą razą  o godzinie 10. z rana.

Za cenę wywołania stanowi sięsum a 1200 
zł. w. a. jako w artość szacunkowa w mowie 
będącej realności, w adyum  zaś wynosi 120 
zł. w. a.

Inne w arunki licytacyi wolno chęć ku
pienia m ającym  przejrzeć w tu t. sądowej r e 
g istra tu rze .

Gródek dnia 18. Lutego 1875,
(1397 1 — 3) E  d  y  k  t .

L. 1539. C. k, Sąd powiatowy tu tejszy  
uw iadam ia niniejszem  niewiadomego z m iej
sca pobytu  p. Leopolda H. Starzeńskiego, 
że pod dniem  6. S tycznia 1875. liczba 72 
w niósł przeciw  niem u w Sądzie tutejszym  p. 
Ignacy R osenthal pozew o uwolnienie od egze
k u c ji  politycznej progów kolejowych w Jaj- 
koweach złożonych, na k tó ren  to pozew wy
znacza się do rozpraw y term in  na 10. M aja 
1875. o godzinie 10. przed południem .

Ponieważ m iejsce pobytu pozwanego 
nie jest wiadome, przeto na jego koszt i 
niebezpieczeństw o ustanaw ia się k u ra to ra  w 
osobie p. adw. Dr. D obrzańskiego we Lwo
wie, z którym  spraw a powyższa wedle u- 
staw w Galicyi obowiązujących przeprow a
dzoną zostanie.

U prasza się przeto  pana Leopolda H.

S tarzeńskiego, ażeby na wyznaczonym te r
minie albo sam się staw ił, lub innego p e ł
nomocnika oznajm ił, inaczej skutki zan ie
dbania  sam by sobie m usiał przypisać.

Mikołajów, 5. K w ietnia 1875.
(1392)  ̂ Ogłoszenie.

L. 7628. C. k. Sąd powiatowy zaw ia
damia, iż dochodzenia miejscowe celem za- 
łożeuia księgi hipotecznej d la  gminy M istrze- 
jowice dnia 30. K w ietnia 1875., gminy Bo
leń  dnia 3. M aja 1875., gminy Bosutów dn. 
10. M aja 1875., gmiuy Pękowice dn ia  18. 
M aja 1875., gminy W ęgrzce dnia 24 M aja 
1S75. rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zaw ierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Kraków d. 15. Kwietnia 1875.
(1409 1— 3) E  d  y  h  t .

L- 1205. D nia 8. Kwietnia 13. M aja 
10. Czerwca, i 14. Lipca 1875 o godzinie
10. rano, odbędzie się w tu tejszym  sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
N. 38 w Straszew icacb c ia ła  tabularnego  
niestauowiącej W asyla Iw atz  w łasnej w sp ra 
wie H erscba Reich o 40 zł. w. a.

Geua w yw ołania wynosi 119 zł. w. a. 
wadyum  10 zł. 90 ct. w. a.

P rzy  term in ie  trzecim  realność ta  także 
niżej ceny w ywołania będzie sprzedaną.

R esztę warunków wolno w tutejszym  
sądzie przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy m. del. 
Sam bor, 10. Kwietnia 1875.



6
(1412 1 8 )  E  d  y k  t .

L  2074 Odnośnie do tu tejszo Sądo
wego edyktu z 30. G rudnia 1874 L  5561 
odbędzie się w tu tejszym  Sądzie 19. M aja 
1875 przed południem , publiczna sprzedaż 
połowy realnoś i w S iedliskach N. 26. P a 
c z k i  B ałbur wej, własnej pod w arunkam i 
trzeciego term inu powyższego edyktu.

C. k. Sąd powiatowy

W innik i 16 K w ietnia 1875.

(1399 1—3) K o n k u r s .
L. 2320 W celu obsadzenia o p ró żn io 

nych w okręgu galicyjskiej r. k  Dyrekcyi 
telegrafów  pięć posad elewów z ad ju tum  ro- 
cznem po 300 zł. a. w. rozpisuje się nintej- 
szem czterotygodniow y konkurs-,

Ubiegający się o tak ą  posadę winni są 
udowodnić świadectwem, że uczęszczali na 
telegraficzny kurs rządowy i zdali fgzam m  
z dobrym  postępem  tudzież , ze posiadają 
do sta te  zne w ykształcenie w języku fran cu 

skim  Jako  dalszy warunek o trzym ania ta 
kiej posady jest dokładna znajomość języków 
polskiego i niemieckiego.

Podania w łasnoręcznie pisane należy 
wnieść wdr od- e  właściwej do c. k. Dyrekcyi 
telegrafów w przeciągu czterech tygodni od 
dnia dzisiejszego.

Lwów, dnia 20 K w ietnia 1875.
C. k. Dyrekcya telegrafów.

(1405 1 — 3) K  o  u  k  u  r  s .
L. 1840. P rzy  oddziale rachuukcw ym  

Sądu krajowego wyższego krakowskiego o- 
próżnioną zosta ła  posada rew identa  z p ła  
cami systemizowanemi.

Podania o tę  posadę wnoszone być 
m ają w drodze przepisanej do Prezydjum  
Sądu krajowego wyższego krakow skiego w 
term inie 14. dni od d e ia  trzeciego ogłoszę 
nia konkursu w Gazecie Lwowskiej.

Prezydjum  S ądu krajowego wyższego.
W Krakowie d. 13. K w ietnia 1875

(1364 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 4715. W moc rozporządzenia Wys. 

c. k. M inisterstwa handlu  z dnia 19. L is to 
p ad a  1871. 1. 35 150 ustają z dniem  osta
tniego K w ietnia b. r. jazdy posłańcze pom ię
dzy Belzern i M ostami w ielkiem i, natom iast 
zaprow adzają się z dniem  1. Maja b. r. co
dzienne jazdy posłańcze pomiędzy Uhnawem 
i Krystyuopolem , k tóre się poląozają z is t
n i e j ą c  pomiędzy Bawą i Uhuowem jazdą  
posłaączą w jeden jedno lity  obieg,

Z tegó powodu zm ienia s ę porządek 
obiegania poczt osobowych pom iędzy Lwo
wem i Jarosław iem  i pomiędzy Lwowem i 
Sokalem , dalej jazd  posłańozyeh pom iędzy 
Sokalem  i Byszowem i pomiędzy Sokalem  i 
Ubryi.owcm i poczt pieszo posłanez?cb po
między Sokalem  i M arężem  tak , że te  po
czty równie ja k  jazdy posłańcze pom iędzy 
B aw ą i Krystynopolem  począwszy od powyż 
wymienionego czasu w następującym  porzą 
dku obiegać b ęd ą :

a) poczty osobowe pomiędzy Lwowem i

ś f r u u  n m c lr .m d .
3  4715. $m  ©runbe fjołien <ganbels= 

SDłinifteriaLSrlaffes nom i 9. -ftouentber 1874 
3«£)t 35.150 toerben mit lefeten 3lprit l. ,g. 
bie Slotenfafirten jtuifd)en Bełz unb Gross- 
mosty aufgelaffen, tjingegen mit 1. 2Rai I. 
jtoifdjen Uhuow unb K rystynopol taglicfie £ło= 
tenfa^rten eingtfiUjrt, roelcfje mit ben beftełjem 
ben Śotcnfatjrten Rawa-Uhnow tu eincn eirt= 
fjeitlidjen @our§ uereinigt werben.

2Iu§ biefem Slnlaffe roirb bie ©our§orb= 
nnng ber iperfimenpoftett Lem berg - J a n  slau 
unb Lem berg-Sokal, banu ber Śotenfaljrten 
Sokal Bjszow, Sokal Uhrynow unb ber guf)= 
botenpoften S okal-W aręż geanbert unb Ijabett 
ba*er biefelben fotuie bie Sotenfa£)rten B  iwa-Kry- 
styuopol nom obgebadjten 3 eilPun^ e an 
nacfjfteljenber Drbnung ju  uerfetyren:

a) ^łerfonenfałirten jruifc^en Lem berg unb 
Jaroslau .

Ze Lwowa m iasta  0 1 godz. — ra,. po poł. SSon Lem berg ©tabt um 1 u. — m . %  m .

vre Lwowie Podz: 1 n 10 B B in Lemberg Podz. w 1 » 10 rr i)
ze Lwowa Podz ,  ' 20 0 B oon Lemberg Podz. „  1 tt 20 rt B
w Kulikowie .  3 w 10 n B in Kulikow „ 3 rr 10 rt tt
z Kulikowa * 3 w 20 B W uon Kulikow „ 3 rr 20 rr rr
w Żółkwi .  4 » 50 » « in Żółkiew „ 4 rr 50 rr rr
ze Żółkwi »  5 5 rt a uon Żółkiew „  5 tt 5 tt rr
w Dobru siuie - 6 n 30 V) a in Dobrosin *  6 tt 30 rr n
z D obrosina .  6 r> 40 » H uon Dobrosia „ 6 tt 40 tt n
w Rawie .  8 1y 55 W wieczór in Rawa „  8 rr 55 tt Slbbś.
z Rawy „ III n — B rano uon Rawa „  III n — 11 griif)
w Lubyczy * IV w 25 » B in Lubycza „ IV rr 25 V rr
z Lubyczy „ IV it 35 n 9 uon Lubycza . IV rr 35 a K
w Bedzcu ,  V 7) 25 B V in Bełżec V tt 25 tt tt
z Bełżca .  VI n — » B uon Bełżec „ V I tt — rr rr
w N arolu * VI Y) 45 B B in Narol tt tt 45 rt tr
z N arola .  VI n 55 » B uon Narol VI rr 55 tt tt
w Cieszanowie „VIII n 55 V B in Cieszanów „V III rr 55 rr tt
z Cieszanowa .  IX » 5 n p. poł. uon Cieszanów „ i x rt 5 rr asm
w Oleszycach „ X tt 25 n a in Oleszyce h x rr 25 tt rr
z Oleszyc ■ X » 35 n n Uim Oleszyce „ x tt 35 rr tr
w Żapałowie „XI I n 5 n w poi. in Zapałów „ X II rt 5 ■Dtittags
ż  Zapałow a „ XI I n 15 B B oon Zapałów „ X II tt 15
yy Jarosław iu „ 2 y> 15 B po poi. in Jaroslau „ 2 tt 15 rr ■ftadpn
z Jarosław ia „ X n — B p. poi. uon Ja ro s lau tt x » — tt 3S. 3R.
w Żapałowie „ X II n — n w poi. in Zapałów „ XI I // — tt awtg«.
z Zapałowa „ XII B \0 n uon Zapałów u X II f! 10 tr If
w Oleszycach „ 1 B 40 B po poł. in Oleszy ce „ I rr 40 ti 9!a:Lm.
z Oleszy c „ 2 » 40 B B uon Oleszyce „ 2 tt 40 rt tt
w Cies^auowie „ 4 — B B in Cieszanów „ 4 rr — rt rr
z Cieszanowa • ; w iO B B UOlt Cieszanów „ 4 rt 10 H tt
w Narolu „ 6 » 10 1) B in Narol „ 6 tt 10 » ir
z Narola .  6 T> 20 B B uon Narol . 6 tt 20 tt tt
w B ehcu „ 7 B 5 B B in Bełżec .  7 rr 5 tt tt
z Bełżca .  7 » 15 B B uon Bełżec .  7 B 15 tt rr
w Lubyczy 8 B 5 W wieczór in Lubycza .  8 tt 5 rr 3lf>bs.
z Lubyczy .  8 V 15 n B uon Lubycza „  8 rr 15 tt rt
w Rawie „ 9 1) 40 n a in Rawa „ 9 rr 40 tt rr
z Rawy „ v B 40 B rano uon Rawa „ v w 40 tt
w D obrosim e „ VII B 55 n n in Dobrosin „VII rr 55 tt tt
z D obrosina „V III n 5 » » uon Dobrosin „V III rt 5 u tł
w Żółkwi „ IX w 30 B p. poł. in Żółkiew „ IX rr 30 rr as m
z Żółkwi „ X i) — B B uon Żółkiew ,/ X tt — tt tt
w Kulikowie „ XI n 30 B B in Kulikow .  XI rr 30 rr tr
z K ulikowa ■ XI rt 40 W B uon Kulikow „ XI rr 40 rr rr
we Lwowie Pod- „ 1 V 30 „ po poł. in Lem berg Podz. „  1 rr 30 rr Ułacfjm.
ze Lwowa Podz. „ 1 n 40 n B uon Lem berg Podz. „  1 rt 40 rr rr
we Lwowie m. „ 1 B 50 B n in Lem berg ©tabt ,/ 1 rr 50 rt rr

b) jazdy  osobowe pomiędzy Lwowem i 
Sokalem .

e Lwowa m. o 11 godz. 40 m. w nocy 
eLwowiePod.„ I I  „ 50 „ „
sL w ow aP od. „ 12 „ — „ „

Kulikowie „ I I  „ —  ,  rano
Kulikowa „ I I  „ 5 „ „

' Zołkwi „ HI 35
żółkw i :  n i  :  45 :  ;

r Mostach w. „ VI „ 45 „ „
Mostów w. „ VI „ 55
K rystynopoluM X „ 25 „ przed poł.
K ry8tynopola„ XI „ 20 „
Sokal i „ X II „ 50 „ W połudu.

Odchodzi po przybyciu pociągu Nr. 3 
Krakowa.

b) iperfonenfaljrten jtoifdjen Lem berg unb 
Sokal.

Sion Lem berg © tabt utu 11 U. 40 Jyf 9tad)t 
tu Lem berg Podz. „  1 1 , ,  50 „  ,,
uon Lem berg Podz. ,, 12 „  —  „  „
iit Kulikow „  I I  „  —  „  grill)
eon Kulikow „  II ,, 5 „  „
in Żółkiew  „  I II  „  35 „
uon Żółkiew „  III „  45 „
tu Grossm osty „  VI „  45
uoit Grossmosty j  VI „  55
in K rystynopol „  X „  25 „  33. 2R
uon K rystynopol ,, X I „  50 „  '
in Sokal „  X II , 50 „  9Rtg§

®el)t ab itad) Slnfunft be§ 3uge§ łRr 3 
aus K rakali,

ze Sokala o X II godz. 10 m. w połudu. 
w K rystynopolu , 1 „ 40 „ po poł.
z Krystyu.ipo)an I „ 50 „ „
w M ostach w. „ 5 „ 20 „ „
z Mostów w. „ 5 „ 30 „ „
w Żółkwi 8 „ 30 „ wieczór
ze Żółkwi „ 8 „ 40 „ „
w Kulikowie ,  10 „ 1 0 B „
z Kulikowa „ 10 „ 15 „ „
we Lwowie Podzam czu o 12 g. 15 m. w n .
ze Lwowa Podzam cza „ 12 „ 25 „ „
we Lwowie mieście „ 12 „ 35 „ „

P rzyłącza się do pociągu Nr. 4 do 
Krakowa.

c) jazdy posłańcze pomiędzy Baw ą i Kry- 
stynopolem. 

z Rawy o III godz. — m. rano
w Uhnowie „ V „ 20 „ „
z Uhuowa „ V „ 30 „ „
w Bełzie „ V III „ — „ »
z Bełza „ V III „ 10 „
w K rystyuopolu o X „ 40 „ p rzed  poł.

P rzyłącza się w K rystynopolu do po
czty osobowej do Sokala i Lwowa.
z K rystyuopok  o 2 godz. — m. pó poł. 
w B ełzie „ 4 „ 30 „ „
z Bełza „ 4  „ 40 „ „
w Uhnowie „ 7  „ 10 „ wieczór
z Uhuowa „ 7  „ 20 „ „
w Bawię „ 9 „ 40 „ „

O i.b o d z i z K rystyuop-la po przy
byciu poczty osobowej ze Sokala i ze
Lwowa.

dy Jazdy p .isłaucze pom iędzy Sokalem  i 
Byszowem

że  Sokala o 1 godz. 20 m. po poi. 
w Tartakow ie „ 2 „ 40 „ „
z T artakow a „ 2 „ 45 „ „
w Byszowie „ 4 „ 40 „ „

Odchodzi z Sokala po przybyciu po
czty osobowej ze Lwowa, na k tó rą  należy 
przez 11/2 godzin wyczekiwać.
z Byszowa o V godz. — m rano 
w Tartaków  ie„ VI „ 55 „
z T artakow a „ V II „ —  „
w Sokalu „V III „ 20 „

Przyłącza się w Sokalu do poczty 0- 
sobowej do Lwowa.

e) jazdy  posłańcze pomiędzy Uhryuowem i
Sokalem.

Z U hryuow a o VI godz. —  m. rano 
w Sokalu „ VIII „ 50 „ „
ze Sokala „ 1 „ —  „ p o  poł.
w Uhryuowie „ 3 „ 50 „ „

Odchodzi po przybyciu  poczty osobo 
wej ze Lwowa.

f) poczta pieszo poslańcza pomiędzy W arę
żem i Sokalem.

Z W aręża o VI godz. — m. rano 
w Sokalu a IX  „ — „ 8
ze Sokal 1 „ 1 » —  „ p o  poł.
w W arężu „ 4 „ —  „ B

Odchodzi po przybyciu poczty osobo
wej ze Lwowa.

Odległość pomiędzy Bełzem i Uhno- 
wem, dalej pomiędzy Uhcowem i K rystyno
polem wynosi po 26g mil.

Najwyższy ciężar przesyłek, k tóre m o
gą być przyjm owane do jazd  pos'ańczych 
pcm ędzy Bawą i Krystyuopolem  ogranicza 
się na  25 funtów, m u-zą jednak  tem i ja z 
dam i t s k ż e  cięższe posyłai uadeszłe jazdam i 
osobowemi do Bawy 1 K rystynopola dla po- 
ś iód  liżących  urzędów pocztowych być prze
ważone, o ile to  objętość tych przesyłek i 
w ytrw ałość wozu przypuszcza.

Co się niniej^zem do powszechnej
wiadomości podaje.

Lwów duia 10. Kwietnia 1875.

aSon Sokal um X II Ufir 10 SR. SRtafc
in K rystynopol „ 1 „ 40 tr ■Radjrn.
uott K rystyuopol,, 1 „ 50 rt rr
in Grossmosty „ \  r 20 tr rr
uott Grossmosty,, £ „ 30 rt rr
itt Żółkiew „ 8 „ 30 it 3l6cnb«
non Żółkiew „ 8 * 40 tr rr
tn Kulikow „ 10 „ 10 rr rr
uon Kulikow „ 10 „ 15 tr rr
in Lem berg Podzam cze um 12 11 1-5 SR.9i
uon Lem berg Podzamcze „ 12 rr 25 „ „
in Lem berg ©tabt rr 12 rr 35 „ „

ł
ff
//

$n flu irt jum guge 9łr. 4 nad) K rakau.

c) iSotenfatjrten jroifc^en Rawa unb K rysty
nopol

SSort Rawa um 111 U^r — 9Jc. g ril^ 
in Ubnow „ Y „  20 „
uon Uhuow „ V „ 30 „
in Bełz „ V III  „  —  „
uon Bełz ,/V I lI  „  10 „ „
in  K rystyuopol „  X „ 40 „  33onn

^nfluirt in K rystynopol ju r  iperfoncnpoft 
naĄ Sokal unb Lem berg.
uon Krystyuopol urn 2 U^r —  31ł.
in Hela „  4 „  30 „ „
uon Bełz „ 4 „ 40 „  „
in Uhnow „  7 „ 10 „ 2lbettb8
uon Uhnow „ 7 „  20 „  „
in Rawa „  9 rr 40 „  „

©eł)t ab uon K rystynopol nadj Ślnfunft 
ber iperfonenpoft au§ Sokal unb Le nberg.

ff
tt
łf
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d) 58otenfał)rten jrotf^en Sokal unb Byszow.

33oit SokU utn 1 U^r 20 50ł. 9ład)m.
in Tartaków  „  2 „  40
uon Tartaków  „  2 „  45
in Byszow „  4 „  40 „

©eł)t ab uon Sokal na-.t) 2In!unft ber 
iperfonenpoft au§ Lem berg, auf tuelc^e iVa 
Stunben jujuruarten ift.
23on Byszow um V U |r  —  50ł. g rii^
in  Tartaków  „  VI „ 55
uon T artaków  „  V II rt —
in Sokal „  V III „  20

Snfluirt in Sokal ju r ^erfonenfa^rt n.ic^ 
Lem berg.

e) SBotenfałirten jroifcben Uhrynów unb Sokal.

23on Uhrynów um VI U§r —  3Jł. g ril^
in Sokal „  V III „ 50 „ „
uon Sokal „ l  „  — „ Jła^m
in Uhrynów „  3 „  50 „  „

©eljt ab na<^ Ślnfunft ber 5perfonenpofł 
and Lem berg.

f) gufjbotenpoft jroifc^en Waręż unb Sokal.

33on W aręż um VI U()r —  3Jł.
in Sokal „  IX  „ — ,, Slorm.
uon Sokal „  1 „ — „ Sła^m.
in W aręż „  4 „  -  „

©e^t ab naĄ Ślnfunft Der ^erfonenpojł 
au§ Lem berg.

ffiie Gntfernung jioifc^en Bełz unb U h
now bann jroifcben Uhuow unb K rystynopol 
betriigt je 26/8 3Jłeilen.

®a§ SJiajimalgetuiĄt ber ju  ben S3oten' 
fa^rten Rawa - K rystynopol aufjttneljmenben 
ga^rpoftfenbungen tuirb auf 25 głfunb per 
©tiicf cingefc^ranft; eś miiffen jeboĄ mit bem 
felben auĄ fi^roerere mit ben $erfonenfaljrten 
nac^ Rawa unb Krystyuopol fiir bie Unters 
roegspoftainter eingelaufenen gafjrpoftfenbungen 
in fo meit es iljr SSolumen unb bie STragfa^ig^ 
feit be§ SBagenś ^ula^t, befbrbert merben.

Ijiemit ju r attgeineinen Renntnijł 
gebrad^t mirb.

L em berg, atn 10. Slpril 1875.

rr
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(1294 3 —3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 6076. Począwszy od 1. M aja prze 

m ienia się poczta piesze poslańcza pom ędzy 
Uściem ru d u em  i Suietiiicą na codzienną 
jazdę posłańczą zjeduo zoną z obecnie is tn ie 
ją c ą  posłańczą j a z l ą  pomiędzy Śnietnicą i 
Grybowem w jeden obieg pocztowy pom ię
dzy Uściem ruskiem  i Grybowem z następu
jącym  porządkiem  obiegania:
Z Uścia ruskiego o 4. godz. — m. po poł.
w Śnietn icy  „ 4 . „ 50 „ „
ze Śnietnicy „ 5. „ —  „ „
w Grybowie „ 7 .  „ — „ wieczór

P rzyłącza się w Grybowie do poczty 
i osobowej do Nowego Sącza.
1 z Grybowa o V godz. — m. rano 

w Sietuicy „ VII. „ — „ „
ze Śnietnicy „ VII. „ 10 „

| w Uście ruskiem  o VIII. godz. —  m. rano. 
j Z tego powodu rozszerza się prz jjm o
' wanie przesyłek w artościowych pizy  u rzę

dzie pocztowym w Uściu ruskiem  na wagę 
pojedynczych przesył k do 121/2 kilo 
gramów.

Co się niniejszom [podaje do publicz
nej wiadomości.

; Lwóir duią 8, K w ietnia 1875.

3 . 607G SSoni l .  SJłai 1876 attgefangen 
mirb bie guPotcnpoft Uście ruskie-Suietaica 
in eine taglic^e Ś3o.enfat)rt mit ber befteljeuben 
Slotenfafirt Śn ietn ica Grybów in einen etnljeits 
liczeń ©ourś Uście rusk ie  - Grybów mit nadj« 
fte^enber ©oursorbnung umgetuanbelt.

93on Uście ruskie um 4 Uf)t — 3W. 9lao^m 
in Śnietn ica „ 4 „ 50 „ „
uon Ś nietn ica  „ 5 „ — „ „
in Grybów „ 7 „ —  „ 2lbenb«

Suftuirt in Grybów ju r  iperfonenpoft 
nad) Neu Sandez.
a3on Grybów um V Uf)r —  3Jł. grill)
in Śnietnica „ V I I  „ — „ „
uon Śnietnica „ V II „ 10 „ „
in Uście ruskie um VIII Uljr —  9Jł. grfih 

2lu§ biefem 2lnlaffe mirb bie 2lufita^“.e 
ber grac^tenfenbungen in Uście rusk ie  bis jum 
©injclngerci^te uon 12y2 Rilogramen ausge= 
beljnt.

SBaS Ijiemit ju r  aUgemeinen Renntni§ ge* 
brad)t mirb.

Lem berg, am 8 ?Ipvi( '8 7 5 .
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(1391 2—3) Ogłoszenie.

L 4145. Przy c. k. Sądzie pow iato
wym w Mielcu została  posada woźaego z 
roczną p łacą  250 zł. w. a. wraz z d oda t
kiem  ak ty  walnym 2 50, o praw em  pobierania 
m unduru  i z praw em  posunięcia s :ę na wyż
szą p łacę etatow ą opróżnioną

U biegający s ‘ę o tę  lub o inną tak ą  
w obrębie c. k. Sądu krajowego wyższego 
Krakowskiego opróżnić się m ogącą posadę 
wniosą podania w myśl rozporządzenia w js. 
M inisterstw a dla obrony krajowej z 12 L i
pca 1872. należycie ułożone w przeciągu 
czterech tygodni od dn ia  I. M aja 1875. l i 
cząc do Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego 
w Tarnowie.

C. k. Sąd krajow y wyższy.
Kraków d. 6. K w ietnia 1875.

(1369 2—3) Obwieszczenie.
L. 9323. C. k. Sąd powiatowy w L i

sku  uwiadam ia, że celem w ydobycia nale- 
żytości Tauby Henig ód małżonków Jan a  i 
Józefy R am żyńskich w kw ocie 40 zł. a. w. 
z pn. w dniach 20 M aja 1875., 3. Czerwca 
1875 i 17. Czerwca 1875. zawsze o godzi
nie 11. rano w zabudowaniu sądowem w L i
sku publiczna sprzedaż domu % ogródkiem  
pod N r. 216 w L isku położonego, c ia ła  ta 
bularnego niestanowiącego, a  w protokole z 
dn ia  17. Czerwca 1874. 1. 4636 opisanego i 
na 300 zł. w. a. oszacowanego i to  na pierw 
szych dwóch term inach tylko z wyż albo 
przynajm niej za cenę szacunkową, na  3cim 
zaś także niżej ceny szacunkowej przedsię 
w ziętą będzie.

Cenę wywołania stanowi w artość sza
cunkowa 300 zł. i kupiciel winien będzie 
jedną połowę ceny kupna, w k tó rą  także  
wadyum w kwocie 30 zł. złożyć się m ające 
wliczone zostanie, zaraz po dokonanej licy- 
tacyi, 2 połowę zaś w 30 dniach po praw o 
mocności ak tu  licytacyi do c. k. Sądu 
złożyć.

Resztę warunków tudzież p ro tokó ł za 
stawniczego opisania i szacunku przejrzeć 
m ożna w tusądowej reg istra tu rze.

L isko dnia 15. M arca 1875.
(1388 2 -  3) Obwieszczenie.

L 1321. C. k. S ąd  powiatowy Dobro- 
milski uw iadam ia, że w spraw ie Feduni 
Derkacz przeciw Iwanowi Janczyk o 124 
zł. a. w. z pn. publiczna sprzedaż realoości 
ciała tabu larnego  niestanow iącej dłużnika 
własnej w Liskow atym  pod 1. 46 położonej 
przeprow adzoną zostanie w dniach  21. M a
ja , 25. Czerwca i 30. L ipca 1875. o godzi
nie 10. rano pod w aiunkam i, iż cena wywo
łan ia  wynosi 960 zł. a zak ład  5% -

Połow a ceny kupna m a być w trzy  
m esiące po przyjęciu licytacyi do wiado
mości S ądu  złożoną.

R eszta w arunków może być p rze jrzaną  
w reg is tra tu rze , kuratorem  nieznanych wie
rzycieli ustanowiono adw okata Schuberta  z 
Dobromila.

D obrom il dnia 5. M arca 1875.
(1377 2 -3 ) Obwieszczenie.

L. 12.393. W celu zabezpieczenia bu
dowli konserw acyjnych na gościńcach p ań 
stwowych w obrębie budowniczym  B rzezań- 
skim na  la ta  1875 , 1876. i 1877. odbędzie 
się w dniu 7 M aja 1875. o godzinie 12. w 
południe w c. k. starostw ie w Brzeżanach 
iieytacya za pomocą ofert.

Kwota fiskalna robót wykonać s:.ę m a
jących w roku 1875. wynosi:

a) w sekcyi drogowej Prze-
m yślańskiej . . . .  995 zł. 21 Va ct.

b) w sekcyi drogowej Brze-
żań sk ie j.................. 1480 „ 79‘/a *

c) w sekcyi drogowej Ro-
hatyńskiej . . . .  542 „ 04Va „

Razem  3018 zł. 0572 ct.
W arunki licytacyjne odnoszące się do 

tych budowli, jakoteż plsny, sum aryczny  
kcsztorys i ceny jednostkow e przejrzane być 
mogą w wymienionem c. k. starostw ie, gdzie 
także oferty  należycie ułożone z w yrażoną 
cyfram i i literam i ceną zaopatrzone m arką  
stem plow ą na  50 ct i wadyum  wynoszącem 
50/0 kwoty fiskalnej p rzed  oznaczonym te r 
minem sk ładane być winne.

Oferty nieułożone w edług przepisów 
lub też niepodane na term in ie  nie będą u- 
względnione.

Lwów dnia  13. Kwietnia 1875.
(1375 2—3) Ogłoszenie konkursu.

L. 829. Przy c. k. Sądzie pow iato
wym w M yślenicach opróżnioną została  po
sada  ad junk ta  sądowego w IX. klasie 
rangi.

U biegający się o tę  posadę a ew entu
aln ie  p rzy  innym  c. k. Sądzie powiatowym 
winni są  wnieść swe podania w przepisanej 
praw em  drodze do Prezydyum  c. k. Sądu 
krajowego w Krakowie w dniach 14.

Kraków  dn ia  18. Kwietnia 1875.

( i 366 2 —3) Obwieszczenie.
L 2705. C. k. Sąd obwodowy w T a r

nowie wiadom o czyni, iż o tw artą została  
up-d łość co do m ają tku  E m anuela  i Luizy 
Reichów, zam ieszkałych w Bistuszowy a  to

Gaset# Lwowski Nr. 93 i  dnia

co do całego tak  ruchom ego gdziekolwiek 
znajdującego się, jak  i co do nieruchom ego 
m ają tk u  położonego w tych krajach , gdzie 
urządzenie upadłości z dn ia  25. G rudnia 
1868. Dz. p. P . 1869. N r. 1 obowiązuje.

K om isarzem  tej upadłości mianowanym 
został c k. sędzia powiatowy p. Potocki w 
Tuchowie, tymczasowym zaś zawiadowcą 
masy, p. W ładysław  Zawadzki, właściciel 
dóbr ziem skich w Dąbrówce.

W szyscy do tej masy upadkowej jako 
wierzyciele je j, roszczenie m ający, chociażby 
nawet o takow e i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 1. L ipca 1875 w 
tutejszym  Sądzie obwodowym stosownie do 
przepisów urządzenia  upadłości unikając 
szkodliwych następstw  tam że zagrożonych 
zgłosić, —  i na  posłuchanie zaś w dniu 12. 
L ipca 1875 o godzinie 9. zrana, odbyć się 
m ającym  do likwidacyi i do uporządkow ania 
podać.

Tak zgłoszonym i na ogólnem p o s łu 
chaniu staw ającym  wierzycielom służy p ra 
wo przez wolny obiór w m iejsce zaw iado
wcy m asy, jago zastępcy i członków delega- 
cyi wierzycieli dotychczas urzędujących, po
wołać i stanowczo inne osoby, w których 
pokładają  zaufanie.

Na teraz  celem  potw ierdzenia u stan o 
wionego przez Sąd lub zam ianowania innego 
zawiadowcy masy lub jego  zastępcy tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na  dzień 31. M aja 1875. o g o 
dzinie 9. z rana , na  którem  stawić się m ają 
wierzyciele ze stosownemi dokum entam i ro 
szczenia ich wykazującemi.

Zarazem  przypom ina się wierzycielom ■ 
niem ieszkają -ym w Tuchowie, że gwoli §. 
111 obow iązani są  donieść Sądowi o o b ra 
nym przez siebie, a w Tuchowie m ieszkają
cym pełnom ocniku do przyjm owania za n ich  
wszelkich wręczeń, gdyż w przeciwnym razie 
na wniosek kom isarza upadłości na ich koszt 
i niebezpieczeństwo k u ra to r byłby u stano 
wiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę
powania upadkowego zam ieszczone będą w 
urzędowym  dzienniku G azety Lwowskiej,

Tarnów dn 15. K w ietnia 1875.
(1346 2— 3) JE d y  U t.

L. 3460. C. k. Sąd krajowy zaw iada
m ia wierzycieli hipotecznych realności pod
1. 135 Dz. I  (179 Gm. II.) w Krakowie po
łożonej, którzyby na  hipotekę tejże weszli 
dopiero po dniu  5. Lutego 1875, lub k tó- 
rym by dotycząca uchw ała na  czas doręczoną 
nie została, iż uchw ałą tutejszego Sądu z 
dn ia  26. M arca 1875. 1. 3460 dozwoloną zo
s ta ła  przym usowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę wymienionej powyżej realności, na 
zaspokojenie sum y 5000 zł. w. a. z pn n a 
leżącej się p. Rafałowi J  m aszowi Anisfel- 
dowi i że celem strzeżenia  ich praw  z tego 
powodu ustanow ionym  został dla nich k u 
ra to r  w osobie p. adw. Dr. H ajdukiew icza z 
zastępcą w osobie p an a  adw okata D r. K or
czyńskiego.

Kraków dn. 26. M arca 1875.
(1380 2 —3) E  d y  k  t ,

L. 1009 C. k. Sąd powiatowy w Bu- 
dzanowie ogłasza niniejszem , że celem z a 
spokojenia należytości w kwocie 400 zł. z 
60 b odsetkam i od 6. S tycznia 1374 bieżą- 
cemi i kosztów 11 zł. 5 ct.; 6 zł. 41 ct.; 5 
zł. 20 ct.; 7 zł. 8 c t ; i 5 zł. 81 cnt. przez 
Józefa F ra n k la  przeciw B artkow i Szczęsne 
mu wywalczonej, odbędzie się na dniu 11. 
M aja t 875., 11. Czerwca 1875 i 13. L ipca 
1875. zawsze o godzinie 10. z rana  w biórze 
tusądow em  dozwolona uchw ałą c. k. Sądu 
obwodowego w Tarnopolu z dnia 24. L u 
tego 1875. do 1.1848 publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 86 w Białym po- 
toku położonej, B artk a  Szczęsnego własnej, 
ciała tabularnego  nie stanow iącej na 1675 
zł. a. w. oszacowanej, zostaw iając m ającym  
chęć k u ń e n ia  wolność przeglądu protokołu  
zastaw niczego opisania de praes. 5 Czerw
ca 1874. 1. 2257 i oszacow ania de praes. 
25. L istopada 1874. 1. 4877 tudzież w arun
ków licytacyjnych w tusądow ej reg is tra 
turze.

Budzanów, dn ia  16. M arca 1875.
(1300 2—3) Obwieszczenie.

L. 8601. C. k. Sąd powiatowy w K o -  
m arnie wiadomo czyni, iż celem zaspokojenia 
należytości H ipolita W ąsowskiego w ilości 
71 zł. 30 ct. wal. a. z przynależytościam i, 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności pod 
Nr. kons. 6 33 w K om arnie położonej a  masy 
spadkowej po ś. p. Jan ie  W ygnańskim  w ła
snej, w trzech term inach d. 28. M aja 1875 , 
dnia 25. Czerwca 1875. i dnia 23. L ipca 
1875. każdą razą  o godzinie 10. zrana w 
Sądzie tu tejszym  odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi w artość sza 
cunkowa w ilości 300 zł. w. a. zak ład  wy
nosi 30 zł. w. a.

Realność ta  na trzecim  term inie  i n i
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

R esztę w arunków licy tacy jnych  i ak t 
oszacowania^ w tu te jszo  sądowej reg is tra tu  
rze przejrzeć można.

Komarno dnia  20. S tycznia 1875.

24 Kwietnia 1375,

(1326 2 - 3 )  E  d  f  k  t .
L. 1201. C. k. Sąd powiatowy w Pod- 

bużu zaw iadam ia, że na zaspokojenie sumy 
200 zł. w. a. z pu. na  rzecz A ntoniny Bia- 
łoskórskiej odbędzie s ’ę w e k .  Sądzie po
wiatowym w Podbużu przymusowa sprze
daż przez publiczną licytacyę realności 
pod 1. 52 d łużnika M ichała Z atcheja  w 
M anastercu położonej w dniach 25. Maja,
22 . Czerwca i 7. L ipca 1875. o 10. godzinie 
przed południem.

Akt op isin ia  i ocenienia tej re a l
ności, jakoteż i w arunki licytacyi wolno 
przejrzeć w tutejszo sądowej reg istra tu rze.

Podbuż 1. K w ietnia 1875.

(1299 2 — 3) Obwieszczenie,
Nr. 8228. C. k. Sąd powiatowy w 

K om arnie wiadomo czyni, iż celem zaspoko
jen ia  należytości Dyrekcyi Z ak ład u  kredy t 
włościańskiego w ilości 287 zł. 76 ct. w. a. 
z pn. publiczna egzekucyjna sprzedaż re a l
ności pod Nr. 30 k. st. 38 n. sub rep . 21 w 
Klicku A ndrucha Dykiego w łasnej, w jednym 
term inie d a ia  21. Maja 1875., o godzi
nie 10. z rana w Sądzie tu tejszym  odbę
dzie się.

Cenę wywołania stanow i w artość sza
cunkowa w ilości 600 zł. w. a. zak ład  wy
nosi 60 zł w. a.

Realność ta  na tym term inie i niżej
ceny wywołania jed n ak  nie niżej ja k  za 500
zł. w. a. sprzedaną zostanie.

R esztę w arunków  licytacyjuycb i ak t 
oszacowania w t. s. reg istra tu rze  przejrzeć 
można.

Kom arno dnia 4. S tycznia 1875.
(1369 3— 3) E  d  J  k  1 .

L. 5777. C. k. wyższy Sąd krajowy 
Lwowski podaje w myśl ustaw y z dnia 25. 
L ipca 1871. 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Antoniego 
K utschery o utw orzenie nowego c ia ła  ta b u 
larnego dla realności pod 1 115 w Z am ar- 
stynowie w powiecie Lwowskim, i w tam tej
szej gminie podatkowej położonej, g ran i
czącej na  wschód słońca z gościńcem  do 
Hołoska prowadzącym, wynoszącej tam że 
wedle p lanu  sytuacyjnego od lit. a  do lit. w 
24 sążni 1' na zachód z tłoką  gm inną m ie
rzącej wedle planu sytuacyjnego od 1 do 
l i t  m £1 sążni 1'  na pełudnie z gruntem  
Franciszka K aiscra realnością Ja n a  Bazy ło
wicza i drogą pryw atną, na  planie sytua
cyjnym od lit, a  do 1. 1 mierzącej 52 sążni 5 
stóp, a  na północ granicząoj z g runtem  Mi
ch a ła  Odżgi i realnością Agnieszki G rabo
wskiej na planie sytuacyjnym  od lit. m do 
lit. w, oznaczonej 39 sążni 3 stopy wyno
szącej, razem  więc d la  g run tu  w objętości 
913 kw. sążni i dla budynków  na tym  g run
cie istn iejących c. k Sądowi powiatowemu 
m iej. del. d la  okolicy m iasta  Lwowa poleco- 
nem zostało, ażeby teuźe wygotował p ro jek t 
otworzyć się m ającego ciała tabularnego, 
który to  pro jek t w tym że c. k. Sądzie powia
towym m iejsko - delegowanym przejrza
nym być może, a  od dnia 1. Maja 1876. 
za księgę gruntow ą uważanym  będzie, ró 
wnie oznajm ia się, że od dnia 1. S ierpnia  
b. r. począwszy, nowe praw a własności, za
staw u, i inne praw a bypoteczne na wyżopi 
sanej nieruchom ości jako nowe ciało ta b u 
larne do księgi gruntowej w ciąguąć się m a
jącej, ty lko przez wpis do księgi h ipo te 
cznej nabyte, ograniczone na innych p rze 
niesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy w szystkich, którzyby

a) na zasadzie praw , przed  dniem otw ar
cia tego nowego ciała tabularnego na 
bytycb, dom agali się zmiany wpisanych 
tam że stosunków własności i posiada
nia, bez różnicy, czy zm iana ta  przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie 
przez sprostow anie oznaczenia n ie ru 
ch o m o śc i, lub  połączenie ciał h ipo te
cznych, czyli też  w inny sposób n a 
stąpić ma,

b) już  p rzed  dniem  otwarcia nowego cia
ła  tabularnego na nieruchom ości tej, 
lub  na  jej częściach nabyli praw a z a 
staw u, służebności, lub inne praw a do 
wpisu hypotecznego p rzydatne, o ile 
praw a te jako  należące do daw niej
szego stanu  biernego, wpisane być 
m ają, a  przy założeniu nowego c ia ła  
tabu larnego  w ciągnięte nie zostały, a- 
żeby w c. k. Sądzie powiatowym 
m iejsko delegowanym dla okolicy mia
s ta  Lwowa swoje oznajm ienie do 
dnia 31. Lipca 1875 r. tern pewniej 
wnieśli, ileże w przeciwnym  razie u tra 
cą praw o popieran ia  oznajm ić się m a
jących roszczeń przeciw  osobom trze 
cim, k tóre  na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za
w artych, praw a hypoteczne w dobrej 
w ierze nabędą .

Z c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów dnia  30. M arca 1875.

(1363 3—3) Ogłoszenie konkursu.
L. 588/R. s. o. C. k. Rada szkolna 

okręgu Wadowickiego rozpisuje niniejszem  
konkurs na posady nauczycielskie przy na
stępujących szkołach etatow ych:

I. W powiecie Wadowickim.
1. Przy szkole w Inwałdzie, posada 

nauczyciela z roczną plącą 300 zł. a. w. i 
wolnem pomieszkauiem.

2. Przy szkole w Przeciszowie, posada 
nauczyciela z roczną płacą 350 zł. a. w. i 
z wolnem pomieszkaniem.

3. Przy szkole filialnej w Trzebieńczy- 
cach, posada nauczyciela młodszego z g  czną 
płacą 250 z ł i wolnem pomieszkaniem.

4. Przy szkole w Wieprzu, posada na
uczyciela kierującego z roczną płacą 350 zł., 
dodatkiem za kierownictwo w kwocie 50 zł. 
i wolnem pomieszkaniem, i

posada nauczyciela młodszego z roczną 
płacą 210 zł. a. w.

I I  W powiecie Bialskim.
5. Przy szkole w Bulowicach, posada 

nauczyciela kierującego z z-oczną płacą 350 
zł., dodatkiem za kierownictwo w kwocie 50 
zł. i wolnem pomieszkaniem, i

posada nauczyciela młodszego z roczną 
płacą 210 zł.

6. Przy szkole w Hałcnowie, posada 
nauczyciela kierującego z roczną płacą 350 
zł., dodatkiem za kierownictwo 50 zł. i wol
nem pomieszkaniem, i

posada] nauczyciela młodszego z płacą 
roczną 210 zł.

7. Przy szkole w Hecznarowicacb, po
sada nauczyciela z roczną płacę 300 zł.
wal. austr.

8. Przy szkole w Kozach, posada na
uczyciela młodszego z płacą 210 zł.

9. Przy szkole w Osieku, posada nau
czyciela kierującego z roczną płacą 300 zł., 
dodatkiem za kierownictwo w kwocie 50 zł. 
i wolnem pomieszkaniem, i

posada nauczyciela młodszego z płacą  
roczną 200 zł.

10. Przy szkole w Pisarzowicach, po
sada nauczyciela z roczną płacą 300 zł. i 
wolnem pomieszkaniem.

11. Przy szkole w Szczyrku, posada 
nauczyciela z roczną płacą 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem.

12. Przy szkole w Willamowicacb, posa
da nauczyciela kierująceoo z roczną płacą 
300 zł., dodatkiem za kierownictwo w kw o
cie 50 zł. i wolnem pomieszkaniem,

posada nauczyciela starszego z płacą  
300 zł. i

posada nauczyciela młodszego z płacą 
2 0 0 z ł .

III. W powiecie Żywieckim.
13. Przy szkole w Jeleśni, posada na 

uczyciela młodszego z roczną płacą 210 zł.
14. Przy szkole w Krzeszowie, posada 

nauczyciela z roczną płacą 350 zł. i wolnem 
pomieszkaniem.

15. Przy szkole filialnej w Lachowi
cach, posada nauczyciela z roczną płacą 250 
zł. i wolnem pomieszkaniem.

16. Przy szkole w Radzichowach, po
sada nauczyciela z roczną płacą 350 zł. i 
wolnem pomieszkaniem.

17. Przy szkole w Rycerce górnej, po
sada nauczyciela z roczną płacą 300 zł. i 
wolnem pomieszkaniem.

18. Przy szkole w Siemieniu, posada 
nauczyciela młodszego z płacą 200 zł.

19. Przy szkole w Soli, posada nau
czyciela z roczną płacą 350 zł. i wolnem  
pomieszkaniem.

20. Przy szkole w Ujsołach, posada 
nauczyciela z roczną płacą 350 zł i wol
nem pomieszkaniem.

IV. W powiecie Myślenickim.
21 Przy szkole w Grzechini, posada 

nauczyciela z roczną płacą 300 zł. i wolnem  
pomieszkaniem.

22. Przy szkole w Jaworniku, posada 
nauczyciela z roczną płacą 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem.

23. Przy szkole filialnej w Polance pod 
Myślenicami, posada nauczyciela z rcczną 
płacą 250 zł. i wolnem pomieszkaniem.

24. Przy szkole w Pcimiu, posada na
uczyciela z roczną płacą 350 zł. i wolnem  
pomieszkaniem.

25. Przy szkole filialnej w Rabce Wy
żnej, posada nauczyciela z roczną płacą  
250 zł. i wolnem pomieszkaniem.

2G. Przy szkole w Rabce, posada na
uczyciela z roczną płacą 300 zł. i wolnem  
pomieszkaniem.

27. Przy szkole w Sidzinie, posada na
uczyciela z roczną płacą 350 zł. i wolnem 
pomieszkaniem.

28. Przy szkole w Trzebuni, posada 
nauczyciela z roczną płacą 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem.

29. Przy szkole w Trzemeśni, posada 
nauczyciela z roczną płacą 300 zł. i wolnem * 
pomieszkaniem.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Wadowice, 15. Kwietnia 1875.



8
(1368 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 7290. C. k. uotaryuśz M ichał M ora- 
wiecki, reskryptem  c. k. M inisterstw a sp ra 
wiedliwości z dnia 6. S tycznia 1875, 1. 1784 7, 
z Złoczowa, w okręgu tegoż samego c. k. 
Sądu obwodowego, do stołecznego m iasta  
Lwowa przeniesiony, urzędowanie swe dnia 
22. K w ietnia 1875 w Złoczowie zam knąć a 
dnia 23. K wietnia 1875 we Lwowie rozpo 
cząć ma.

Z c. k. wyćszego S ądu  krajowego 
Lwów dnia 19, Kwietnia 1875.

(1365 2 — 3) & im b itta c ()U » g .
3 . 3702/Y. c . aim 15. Slprit 1875 

roirb Kut ber &erau$gabe ber ©pecialfarte ber 
iifterr. ungarifć&en 2>łonard)ie im SKaPabe 
1 : 75.000 ber 9fatur begonnett, unb e§ erfdjei* 
rieit im Saufe biefes 2JIonate§ łjieuon bie 
SBIatter

Zone 15 O btonne I I I  F iis3en,
B 17 „ XXXIII Bel bor,

18 „ I I  111 U rsprung ,
, 1 8  „ XX IX  Klausenburg,

18 „ XXXI Szasz-R egen,
„ 1 8  „ XXXIV Bekas,
„ 19 „ XXIX Torda,

19 „ XXX Mezoseg,
19 „ XXXIV Gyimes Pass,

* 20 ,  XXXIV Ćsik-M enassg,
” 21 „ H I Tioue nnb Monte

Adamello,
21 „ XXXI E lis rb c tb s tad t,

" 21 „ XXXII M ebburg,
” 21 „ XXXIII B arot,

21 „ XXXIV Kozmas mibr> — * w
roly&n,

21 „ XXXV Oitoz Pass,
22 „ XXXII Fogaras,

„ 2 2  * X XXIII M arienburg,
„ 2 2  „ XXXIV Kovas.ma,
„ 22 „ XXXV P u tua  patak ,

23 „ XXXIII K ronstadt,
„ 23 „ XXXIV Bodzafalu,
„ 2 3  „ XXXV M iutianesti,
„ 2 4  „ XXXII Tor. burger Pass

ltnb Kimpulung,
„ 24 ,  XXXIII Sinaia
„ 24 „ XXXIV Zlon,

nebft ber 3 et^en;@rfldrung unb ber bie ScfjrifL 
©clldrung entbaltenben B rocbure, banu bi§ 
6 nbe 1875 faUroeife beilaufig 1101$ 80 SBtatter 

S3efM ungen Ijierauf roerben fofort cou 
ben fotgenben unb iBuĄljanblungen in
W ien :

bei ber I. I- £of= unb © taatsbruderei, 
©ingerftrajfe 9Ir. 26,

A rta ria  tfc Comp., (Stabt ^ofilmarFt 
9łr. 9,
R. Lechner. Uni»erfitatś=33uć£)I)anb[ung ©tabt, 

&arntl)nerftrafj'e 9ir. 10,
J. W. Seidel e t Sohn, Ś ta b t ©raben 9łr 

13,
W allishauser (C. J. Klemm), © tabt Ijoljer 

3Jłarft Sir. 1,
C. J . Wawra- © tabt Sptanfengaffe Sic. 7 ;

trt B r iin n : 
bei C. W iun iker; 

in  G ra z :
bei Carl G ra f uormalś Leykam Jo se fs tb a l;

in  K lagenfurt: 
bei B ertsch inger unb Heyn ;

in  K ra k a u : 
bei D. E. F ried le in ;

in  Lem berg: 
bei J . M ilikowski;

in O lm iitz : 
bei E I Ió lz l :

ilt B udap s t : 
bei G. G r il l ;

in P rag : 
bei F . E h r l ic b ;

in P ressburg : 
bei L. A. K rapp ;

in T esch en : 
bei C. P ro lia sk a ;

in T riest: 
bei F . G. S ch im p f;

in  V illacb : 
bei S ieg l;

in  L a ib a c b : 
bei G. L ercb er;

bann beim SDłililur geograpI;ifd)en SnftR 
tut in 2Bten entgegen genotnmen

® er ijSreis eineś SRattes ober ber geu  
tben=©rFIarung rourbe atif 50 Jtreujer oft 2B, 
unb ber bie ©cbrifterHftrung entbaltenben $ ro ; 
cburen auf 25 fr. bft. 28 feftgefefet.

g iir  ba$ Sluffpanneu fdljetltg atif graneit 
^ e tfa il roerben pr. 23Ialt 30 jłreujer bereefp 
net, unb ea founen ©Ąuber jti 50 Jtreitjer, 75 
itreujer unb 1 fl 5)1 2B., foroie 2.lortefeuitteś 
tn ber ©rofce eities unaufgefpamiten 23latte§ 
ju r Slufnalpne bió 100 SBIditer urn ben Spreiś 
BOn 2a f ' ' 50 SB bejogen roerben.

JBeitera. roirb euf bie in ber &inau§gctbe 
begrtjjenen ©enerallarten non 6 etitrab©uropa
r  i n n n n n  lm3n t. SJionardjie im SJiajjftabe 
1 : 300.000,. non roeldjen btsljer jtijammen 65 
ffllatter erfc&tenen ftnb, joroie auf bie ©ebenf- 
blotter in Reiner gorm  aufmetffam geroa^t. 

$om  f. f. aWilitdr geograpljifdjen Snftitut. 
Wien im 2Ipril 1Ó75.

L icytacja. I

i

I
!  W  majątku Danllcze
i  dwie mile od stacyi kolei żelaznej
B B  u r s z t y n  ,
§  odbędzie się n a  d n i u  1 1 .  M a j a  i
g  następnych b. r . publiczna licy tarya B  
j- inwentarza żywego i narzędzi gospo- 
13 darskich , a  m ianow icie: 3 bujaki, 20 
£  krów, 38 sztuk ja ło w n ik a , wszystko 

rasy holenderskiej; koni roboczych 2 0 ,
H trzody chlewnej 22 sztuk i k ilka m s- 
^  szyn gospodarskich (1417 1—8^

(1123 n —?) ■

B A L S A M

^  Od 70 lat. boz żadnej reklamy znany i przez
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja 
ko niezawodny środek 
bienio nerwów, kurcze, 
szczególnie na rany i poparzenia, 
można w każdej aptece i w fabryce we 

l.wowie, f la k o n  p o  l  z ł .  5 0  c t.

ek na reum atyzm , osia- j  
rcze, ból zębów, fluksye, V 
i poparzenia. — boBtae r

„Piiritas“
płyn odmładzający włosy.

„ P n r ita s “  nie je s t  barw ą do w ło
sów, lecz płynem  mlecznym, posiadającym  
niem al cudow ny przym io t odm ładzania  
siwych ju ż  włosów, i zw racania  włosom 
stopniow o, a n a jd alej do czternastu  
dni tego  sam ego k o lo ru , k tó ry  p ierw o
tn ie  posiadały .

„ P n r i t a s 4* n ie zaw iera w sobie ża 
dnej m atery i b a rw nej. M ożna włosy w edług 
upodoban ia  zmywać w odą, m ożna sypiać na 
biało pow leczonych poduszkach, nie spo- 
strzegD ie się ani śladu barw y, poniew aż

.0®$*" „P U R IT A S "
nie fa rb u je , lecz odm ladnia .

T T  ż y w a u i e  
tego  p łynu  je s t  zupełn ie  pojedyncze. Mleko 
to  w lewa się na  dłoń, naciera płynem włosy 
ta k  d ługo, aż należycie zw ilgotnieją i po 
w ta rza  się to co dziennie  N a tem  się 
kończy. Gdy włosy uzyska ją  daw niejszą 
sw ą n a tu ra ln ą  barw ę, co zazw yczaj po 
upływ ie 10 do 12 dni n a s tęp u je , w y sta r
cza do dalszego u trzym an ia  barw y u ży 
w anie tego  płynu 2 razy  na tydzień  i 
m ożna tym  sposobem  odtnłodnić wąsy, 
faw oryty i b rody , ja k  niem niej n a jd łu ż 
sze i na jbu jn ie jsze  włosy dam skie.

F la szk a  ,„Puritas“  kosztu je  2 zł. 
(p rzy  przesyłkach 20  ct. za  opakow anie). 
P łyn  ten  o trzym ać m ożna za pobran iem  
pocztow em  u

Otto F ran z & Comp, iu W ien,
M ariahilferstrasse 3 8 .  

i w g ł ó w n y c h  B k ł a d a o ł i :  
W ien: J o s e f  W e i s s ,  A potheker, S tad t, 

u n te r  den Tauchlauben 
P e s t: J o  s e t  von T ó r ó k ,  A po theker, 

K óuigsgasse 7.
P r iig : J o s e f  F i i r s t ,  A potheker, Sckil- 

lingsgasse.
B r i i n n :  A. W. W l a s a k ,  A potheker 

„zum  róm ischen K aisor“ . 
T a r n o p o l : F  r  a 11 z J a m r ó g i c w i c z  

Apothekor.
NB. Skuteczność i nieszkodliwość tego 

płynu zaświadcza zdanie czasopisma medy
cznego „W iener Medieimsehe Prosse“ z dnia

Zarysy treściwe
o podatkach
w państw ie austryackiem , a względnie

w Galicyi, 
z dodatkiem ustaw o urządzeniu

(P
dla użytku kandydatósy do urzędów i 
na inspektorów  podatkow ych , u rzędn i
ków sądowych i tabu larnych , c. k. no- 
taryuszów, sekretarzy  gtniu, zwierz- 
uości gm innych, zastępców, obszarów 
dworskich, publicznych zakładów  finan
sowych i w ogóle podatkujących 

UŁOŻYŁ
JOZEF WINHARD,

ces. król. inspektor podatkowy
Takowe nabyć można po zniżonej cenie 

2  złr. 5 0  ct. 
w Administracyi „Gazety Lwowskiej"
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\ Prawdziwy francuski Szampan
i wina zagraniczne;

<

V e n v e  C l i c q u o t  P o n s a r d i n  S *1. 7 5  c t .  
E u g e n  C l i c ą n o t  3  „  2 5  „
H e i d s i e c k  &  C o . Monopol 3  ,,  5 0  „  
M o e t  C r e m a u t  r o s ń  3  ,,  5 0  , ,
A u b e r t i n  &  C o . 2  „  7 5  ,,
M a la g a ,  M a d e i r a  P o rt a Port 2  ,,  — ,,

S t .  E s t ć p k e ,  S t .  J u l i c n  1 z ł .  2 5  c t .  
C l i a t .  M a r g a m .  I l a u t  B r i o n  1 , ,  5 0  ,, 
C h a t e a u s  Ł a t i t t e  1 , ,  7 5  , ,
M o u to n  R o t h s c ł i i l d  3  , ,  5 0  ,,
l i o c l i l i e i m e r ,  Rudesheim. 1868. 1 , ,  7 5  ,, 
l l a i i e n t ł i a l e r  B e r g ,  1865. % ,, 5 0  ,,

u  A .  F I j O C H ,  W i e d e ń ,  E i i e k m t r n s s e  8 .

P r z e s y ł k a  o d  4  f l a s z e k  p o c z ą w s z y . 183 29—?
® v v w w w w v  t / v w  n

tr* <tSaSucSvSiżf y Y - yf*Sg>

I S ® 1 W  zupełnie naturalny sposób i
*  otrzymać można w przeciągu 16 dni na miejscach aupołnio wyły

siałych p rze p y szn ą  brodę k ęd z ie r z a w ą . Osoby łysą głowę 
mające, dostaną w przeciągu 2<J dni nowy p o rjst; jest to do nieu 
wierzenia, jednakowoż przecież prawdą, ponieważ postępowanie 
w tej mierze opiera się na prawie natury, a za dobry skutek daje 
sie pisemne poręczenia. Jeden pakiet tej japońskiej naturalnej ro

śliny do włosów kosztuje 76 et., 1 zł. 30 ct., 1 zł. 50 ct. 
do 2 zł. 50 et. wal. austr.

Doświadczony środek przeciw potom u nóg*, przytłumia, lecz tylko
zupełnie usuwa przykre i szkodliwe skutki. W puszkach, wystarezająch na pół roku 65 ct.

ma  rl n  TY! mających nieszczęśliwym sposobem włosy na twarzy, skutkuje zupełnie nieszkodliwy 
a  U u .U l  środek do nacierania „ H e lo ls e “ zwany, w skutek którego się pozbywa od razu wło
sów na twaizy lub rękach; 1 porcelanowy etui kosztuje tylko l zł.

\ X 7 \ 7 n a l n i 7 ł r m n  Ó Y T łf jp k  przez kt6ry naj8"waltowlliej 3ZY b61 g‘°wy chwilowo ustaje. Sku
ły  Jf i l d l O ń l i U l l U  D l U LlvlV j toczny ten środek nie powinien brakować w żadnym domostwie, 

gdyż cena jego jest bardzo przystępna i kosztuje tylko 90 ct.

Płyn do farbowania włosów, z drzewa hebanowego W»C
ny, farbuje jasne, rude lub siwe włosy w przeciągu pól godziny trwało, nadając im barwę czarną 
lub brunatną. Za 3-miesięczną trwałość poręcza się. Jeden pakiet kosztuje i zł. 50 ct.

q  1 a  17a lr  nadzwyczajnej doniosłości. Dr. V\ akerson w Londynie wynalazł p om ad ę, która 
W  J l i (XL i t u V a. zapobiega obłażeniu włosów; takowa działa w sposób nie do uwierzenia na po

rost włosów, które nu miejscach zupełnie wyłysiałych gęsto porastają a uawet młodzi ludzie, liczące 
17 lat otrzymują przepyszną brodę. Uprasza się nsilnie publiczność, nieporównywać wynalazku 
tego z zwykłemi środkami tego rodzaju. Dra Waker .ona pomada w oryginalnych puszkach metalo
wych po 2 zł, .dostać można w prawdziwym gatunku w głównym składzie.

W O y n i n i l f i o  biało lśuiące zęby; najlepszy środek do zębów. Takowy czyści zęby
O  jL i l l l iU L a iL i i  w przeciągu 3 minut i usuwa zupełnie osad i nieprzyjemny zupach. Jeden 

pakiet kosztuje 60 ct.
O L-T-ę,,! powszechnie znanego płynu do farbowania włosów O rizaliue zwanego. Przechwalanie
0  Kiciu tej mixtury jest zupełnie zbędnem. Cena 3 zł. 50 i 5 zł. 10 ct.
P n d n i c a r i i  w p o s ila n iu  niezawodnego środku, który usuwa zupełnie i bez bólu w prze-
1  U U jJ ib C llii  ciąga 8 minutach n a g n io tk i. Takowy kosztuje wraz z przepisem używania

90 centów.

Angotine,

kró-

jedynie dotąd istniejący środek do bezzwłocznego otrzymania pięknych rak, za co się 
gwarantuje. 1 słoik kosztuje 65 ct.

KjiT ' wyrabiany z glazury porcelanowej. Takowym kituje się szkło, porcelan, kamień, piankę ana- 
Lu, Wet także przedmioty kruszcowe tak, jak  gdyby z jednego kawałka były. 1 flakon 30 ct.

® \ S 7 l o l l n  A 71 TT/l AY11A sPri*wia nowy wynalazek t. j. chemiczny proszek p rze c iw  e x -  
j.c W  lC lK .l t}  Z lU ż llW lU ll l t}  p lo z y l  P e t r o le u m .  Proszek ten zapobiega explozyi lamp i pę 
W knięeiu cylindrów, przezeo takowy nieocenionym nazwać można. Pudełko, które zawiera proszek
U] na 2 lampy, wystarczający na 6 miesięcy, sprzedaje się po taniej cenie 50 ot.
fi) P r C łW T - f l f l iw t r  T \rA C 7 A l7  y ł n f i r  Z proszkiem tym czyści się najstarsze i zaniedbane 
<jj i l d W U c i l W j r  ^ J l U b t l t J K  Ł ilU  VJ i przedmioty kruszcowe jako to: złoto, srebro i t. d., 
(Jj klóre otrzymują pedysk jak  nowe; usuwa także rdzę z przedmiotów stalowych lub żelaznych, lpu-

dełko kosztuje tylko 38 ot.
O l o i  A V 7 A P h n n rT T  wyciskany z zielonych lup orzechowych; farbuje każdy jasny włos 

$  7«J t / lŁ lC C U U  W J  tkim czasie na ciemno. 1 flakon 45 i 90 ct.
M T n tr-iA W  r»Q o l r ń r A  Każde obuwie tym lakiem nasmarowano, równa się obuwiu ze skóry 

J U t l i l i C l  U d  D K U l ę .  lakierowanej; skóra staje się giętką i miękką i o wiele trwahzą. 1 
flakon 65 Ct.

Wiecznie trwająca książeczka notatków z kauczuku
całkiem nowy i praktyczny wynalazek na jednej i tej samej ksrteczce można pisać dłngie lata a 
pisane znów zmazać. Książeczka taka w skórę oprawioua wraz ze stosownym mechanicznym ołó
wkiem kosztuje w małym formacie 60 ct. we wielkim formacie 90 ct. Maszynowy aparat ołowian- 
ny do tego kosztuj o 20 ct.

TJf.1 j4 .|- ,y .f1 n o  TV‘ f t l ł l  A którą się jeduem wysmarowaniem odnawia najstarsze i najdłużej 
A U lll iU c  d  .j.Cm 1110U lU , stojące meble, otrzymujące taki połysk, jaki stolarz swemi długo- 

trwałemi robotami i przyrządami wyprowadzić nigdy nie jest w stanie; w skutek tego używają po 
większej części stolarzy wiedeńscy politurę tę tak przy nowych jako też starych meblach; m ałe  
d zie ck o  m oże za  p om ocą  jed nej p u sz k i tej p o litu ry  c a łe  u rzą d zen ie  p ok ojow e  
w przeciągu 3 godzin odpoliterować. Cena patentowanej politury amerykańskiej 92 ct.

TBnltfO m T1Q I r a r łr r im n T T  przeciągu 5 minut otrzymuje sie pod gwarancyą włos kędzio- 
J D d l A i d l l l  U d  K ę U / 5 1 l ) l J .  rzawy; 1 flaszeczka 95 ct.
T 1 Q 7 £ ł lP  “̂koież s ła b o śc i sk órn e k a żd eg o  rodzaju , słabo&ci n ó g  i t. p. wyleczą się bez 
J j lD A t ł J U  najmniejszej ujmy dla zdrowia. Za gruntowne wyleczenie arniką g w a ra n tu je  się.

1 flakon 1 zł.
sz c z u r y , m y szy , am stry, k rety , wy tępią się za pomocą wynalezionych 

_ . przez aptekarza Grauera patronów do podkadzenis. Sposób ten jest według
zaswiadcziu władz i stowarzyszeń gospodarczych najpojedyńezszy, najtańszy, pewny i skutkujący. 
Jrdna sztuka wystarczająca na 20 razy 90 ct. 

vV fil f lf l  d ł l i p l l l l  uznana jako najlepszy środek przeciw głuchocie, niedosłyszeniu, fluksyi i 
01U .U H U . szumieniu w uszach ; vyselamy bezustannie za przesłaniem 2 zł. od dozy.

Najnowsze i najlepsze gummi artykuły, sełamy listownie i franco,
V P T l l l ^  Swarant°wany środek, usuwający w przeciągu 14 dni na zawsze piegi, plamy wątrobne.

_ pryszczy, blizny ospowe, czerwoność nosa, zm a r szo z k i i t. p. Cena l pakietu 9*0 ct.

Łupież niszczy porost włosów; pież. Nacierając tym płynem 3 — 4 razy gło-
wę, znikają szkodliwe parple na zawsze. Szklaneczka tego płynu kosztuje tylko 85 et. 

T » 0 1 7 f ) łY )  " R i l f i f ł  fPAł* wy 'ec/-a najzastarzalszy gościec i reumatyzm; prosimy nie uważać 
JCąi C4/U1 i ) i l l l O „ ^ C l  środku tego jako zwykłego tego rodzaju; używając go, r ę o z y m y  Z& 

s k u te c z n o ś ć  te g o  b a lzam u  i upraszamy uprzejmie cierpiących na gościec i reumatyzm, by 
me powątpiewali o skutocznośei takowego, twierdząc, żo już nie jeden podobny środek pozostał bez 
skutku. Prosimy tylko spróbować i przekonać się, że takowy posiada skutek cudowny i zupełnie 
wylacrający. J^ |f wielu słabych, które zupełnie wyleczone zostały, uwielbiają i obustwiają wyna-

, lazcę balzamu Bilfinger. Pudełko tego balzamu kosztuje 1 zł. 60 ct.
!Z V W I P fł f ł r t  y A ^ D U /*  ta 't0WJ} plombujo się bez cudzej pomocy dziurawe zęby. Flakon ko-

x  ^ y U U W ,  sztujo 90 ct. Za trwałość sześcioletnią poręcza się.

Sławny podbiegunowy „Aether“ przeciw odmrożeniu;
wyleczą w przeciągu 3 dni każdą odmrożoną część ciała a skutek jest tak pewny, żo jeżli w prze- i 
ciągn trzech dni nie nastąpi wyleczenie, natenczas zwraca się pieniądzy. Flakon kosztuje 65 ct.Per fil TU fl H fl T ł f l l r f n n  Kilka kropli tej perfumy na piee wylanych perfumuje cały pokój 

A D i X U U id  U U  |JU K U J U »  na jeden dzień tak, że zapach wyrówna całemu ogrodowi róż. 
Puszka oryginalna kosztuje 45 et

N l f i  1 0 r7 .V Y łn Q 7 A 7 5 ł w i l f P A A l  f lo rw e g sk a  n ap ha n a  sk óry; takowa jest najsku- 
AJi W l l g U G l ,  teczniejszy środek dla obuwia, które się staje o wiele

trwalsze i uie przypuszcza żadnej wilgeści. I puszka kosztuje 90 ct

Powszechnie znane krople berliński do zębów,
wmejszy ból zębów i poleca się je  każdemu domostwu naju liluiej. Flakon wraz

i Myszy polne,

i
wania 80 ct.

usuwają chwilo
wo najgwałto- 

z przepisem uźy-

i

Redlingerowskie krew przeczyszczające pigułki, pulielko25c,■
(£5* Powyższe artykuły polecamy z własnego przekonania najusilniej.
Każdy je kupić aoże z najspokojniejszym sumieniem są to £ 3 -  niezawodnie sku

tkujące a przytem  nieszkodliwe " ^ 3  środki.

A u  IIobi March^ 4085 4 —5
len., S tad t, .A-dlerg-asse 1S„ 1. Stoolc.

Damy usługiwane byw ają przoz damy i mogą też z damami korespondować.



9
Sto tysięcy

•wydajemy na rozmaite drobnostki i rzeczy, których 
właściciel ani użyć ani spieniężyć nie może. Obec
nie ch.iemy się spodziewać, że każdy starać sig bę
dzie by pieniądze swe, które ofiarowa chce, nie 
wydał na niepotrzebne rzeczy, gdyż na przepych 
nie starczy nam środków, przeto każdy zakupywać 
będzie tylko użyteczne i praktyczne przedmioty. 
Polecam więc w pierwszym rzędzie towary z p r a 
w d z iw e g o  a n g ie ls k ie g o  ł ł r i t a  ia -  A lp n c c a  
s re b ra ,  które zastąpić powinno w niejednym do
mostwie szkodliwe zdrowiu naczynie stołowe. Bri- 
tania-Alpacca jest j e d y n y  m e ta l, k t ó r y  t a k  j a k  
s r e b r o  n ie z m ie n n ie  b i a ł y  p o z o s ta je .  Ceny 

tow aru podajemy j. u : 
i ł y ż e c z k a  eto k a w y  n ie z m ie n n ie  b ia łą  

p o z o s ta ją c a ,  10, *12, 15. 18, 20 ct. 
p ó ł  tu z in a  ta k o w y c h  ł y ż e c z e k  ct. 60, 70, 

80 zł. 1. 1.20 1 50, 2.
1  ł y ż k a  s to ło w a  n ie z m ie n n ie  b ia łą  p o z o 

s ta ją c a  ct. 20, 30, 40, 45, 50. 
p ó l  tu z in a  tu c h ż e  ł y ż e k  zł. 1, 1.30, 1.50, 2, 

2.5'), 8, 3.50.
/  p a r a  n o ż ó w  i  w id e lc ó w  (z trzonkami srebr- 

nemi.j tylko 80 ct. 
p ó l  tu z in a  ty c h ż e  t y lk o  4 zł. 
p ó l  tu z i n a  ta k o w y c h  w r a z  z  ł y s z k a m i  

ty lk o  5 zł
/  p ię k n a  c h o c h e lk a  do  ś m ie ta n k i  ct. 60, 70,

_ 80, 90.
i  p ię k n a  c h o c h e lk a  d o  r o s o łu  zł. 1 20, 1.50, 

1 90, i 2 50.
/  s i t k o  d o  h e r b a ty  ct. 30, 40, 50, z trzonkiem  

lub bez trzonka.
/  l i c h ta r z  r ę c z n y  ct. 60.
/  p a r a  d u ż y c h  l i c h ta r z y  zł. 2, 2,50 3, 3.50 

4 i 5.
S a m o w a r  do  h e r b a ty , p o d k ł a d k i  p o d  n a 

c z y n ie  s to ło w e ' 40 ct.
Sprzedaję także wszystkie podobne artykuły po 
zdziwiająco tanich cenach. Zawiadamia się oraz 
£e p r a w d z iw e  a n g ie ls k ie  J ł r i ta n ia  A lp a c c a  
t o w a r y  w y łą c z n ie  ty lk o  u  m n ie  p o s ta ć  
m o ż n a  ponieważ sprzedażą sam zawiaduję i  ż a 

d n y c h  in n y c h  s k ła d ó w  nie utworzyłem. 
Sprzedaje i zamówienia przyjmuje

A n t o n i  H i s : ,  Leopold - Bazar
nowo utworzony skład i fabryka towarów kruszco
wych Wiedeń P raterstrasse Nr. 16. Proszę szcze

gólnie zwrócić uwagę na nazwisko i Nr. 16. 
Zamówienia z prowmcyi uskutecznia się za dodat- 
kowem pobraniem lub za przekazem pocziowym; 
sprzedaje i rozsyła się także po edyńczo, by się każ
dy poprzód przekonać mógł że wszystko pozostaje 

niezmienn e b ia te m  jak srebro.
Tylko 80 ct. w. a. kosztuje para łyżek, 
widelców i nożów (z trzonkami srebrnemi.t
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M a j  t a ń s z a

wiedeńska fabryka bielizny
męzkie koszule z szirtingu, eleganckie koszule z gład- 
kiemi przodami po zł. 1 do 2.50. Koszule w fałdy 
układane po 90 ct. do 3 zł.; haftowane po zł. l'C0 
do 4. Prawdziwe angielskie koszule - Oxford po zł. 
2 80; kolorowe po zł. 1 do 2 50 Kalisony po 80 ct 
do 1 50. Koszule damskie ozdobnie ubrane po 1 do 
3'5(J; m ajtki po 1'30; gorsety po 1.40; eleganckie 
spódnice po zł. 2'20; kołnierzyki męzkie tuzin 1 '80; 
m anchetty 4 zł.; kołnierzyki damskie zł. 1'30; man- 
chetty zł. 2.50. Cenniki i wzory na żądanie gratis. 
Przy zamówieniach wystarczy podanie objętości szyi. 

Przesyłka za pobraniem pocztowem. H4S4—i

J .  w ł r o h m a y e r  w W iedniu, H auptsrasse 67.

/'A iSJSSj -y*. zs

|  Die im Jahre 1840 gegrundete,
Ójj bei der

W i e n e r  W e l t a u s s t e l l u n g  1 8 7 3  
I  m i t  K w e i s i i h e r i i e n  O T i'< Ia ilIe u

u n d  1 . A n e r k e n n u n g s - D i p l o m  ,
I) bei der Bium en- und G ennńe-A usstel 
(D lui:g in Biutm  m it der grosseu Gesell- 

scbaftk-M edaille, und bei d er Blumen- 
* uud Gemiise A usstelluug iu Graz m it 

der silbernen M edaille p tam iirte

| Spargelhandlung
des A n t o n  W o r e l l ,  Apothekers" 

1«» Ł i b e i i s d i i t i e  (M ahren) 
versendet wie iu friiheren Ja h re u  auch 

& heuer im M onate A pril aus e i g e u e n  
Aulagi n e i n ,  z w e i  und d r e i ja h r ig e  

4  g p a r g e l s c t f c l i n g e  (Plłanzen) , bester 
4  Q u a ln a t, fiir dereń Gedeiheu g a ra o tu t 

wi i d,  und iu den M onaten Mai uud 
j* Juni  S p a r g e l  i u  G e b i i u d e n  i u drei 
'J Q ualita ten . — Jed er B estellung w ird 
4  eine ausfiibrliche A nleitung iiber Spar 
4  KH1 C ultur g r a t i s  beigegebeu.

Reuschestrasse 20 " W Y o c lS A W  Reuschestrasse 2(T

Poszukujących posadę
w  w jakimkolwiekbądź zawodzie - w

w kraju lub za granicą umieszcza zaraz lub później

Central - Versorg*ung*s - Bureau
„łSordstern66 w W roc ław ia .

Zapytaniom listownym załączyć należy markę listową.
1181 5—15 M kł fHE i

jpgjr- Dla nadawców posad bezpłatnie.

g J  ilP  ;jS

w y ł ą c z n i e  uJ  e d y n i e  i
J T .  1 M G L ?

Manufacturenwaarenhaus, Wiedeń, Mariahilferstrassc Nr. 108,
tow ary, k tóre w tym rodzaju dotąd nie istniały. Najnowsze materye na suknie damskie, gaziny, 
bareże, lustry, mohairy, kolorowe perkale, żakonet.y, batysty, brylautyny, mole, krepliny, atłasowe 
gradle, prawdziwe płótna, ehiffony, różowe i żółte nankiny, m aterye na pościel, muselmy, firanki 
siatkowe i koronkowe, ręczniki, serwety, echarpy, wstążki jedwabne i aksamitowe i t. d. wszystko

tylko po
*awsxe w n a jo b f it e jm  wyborze w  zapasie.

&  I  ’ Tuli samo wyborniejszy towar
' P° "wyżaiych, jednakowoż zdziwiająco tanich, stałych cenach. W szystkie powyższe artykuły jak nie

mniej kratkowane i gładkie m aterye na suknie we wszystkich kolorach, ekrii, surowe płótna, piki 
sznurkowe alpaka, */4 kaszemir czarny i kolorowy, rypsy na suknie, m aterye cało i pół jedwabne 
gazy jedwabne, mozambiki, gradle na m aterace, pokrowce na meble, łóżka i steły, prawdziwe rum - 
burskie plotna i obrusy, czarne, gładkie i haftowane chustki kaszmirowe, wyrabiane szale i wszelkie 

„  , . . tego rodzaju artykuły.
Aamowiema wykonują ściśle za pobraniem pucztowem. Wzory na żądanie franco.

mSSS33 —-

towarów płóciennych i bawełnianych
z c. k. uprzyw. fabryki „ H a I ir i s c l i - H o f e r (t

is tn ie jący  w W iedniu  |||g  już 0d ro k u  1845. ^
G-umpendorferstrasse 47, Ę P  róg ulicy „Canalgasse“ 7 

(z pobocznym sktłidcm fabryczuyoi koszul męzkich własnego wyrobu). 10
Sprzedaje zapasy towarów najlepszej ja k o ś c i wprost z fabry-1 
^  ki sprowadzanych po ustanowionych cenach fabrycznych.

rozmaitych gatunkach i cenach: Płótna lniane, od zł. 8 , 9-150. 
°b r Usy od zł. 1-75 — 50. Serwety i ręczniki od zł. 3-50.— 25 Materye na 
P°ściel od zł. 7— 21. Gradle od  zł. 8 5 0 . - 4 0 .  Chusteczki do nosa od 
2ł. 2-20,-15. Chiffony od ct. 20,-60. Nankiny od ct. 40-70. Obrusy 

0 kawy od zł. 1— lo. Pokrowce na stoły * fuźka od  zł. 3.50 — 
w 24 Koszule męzkie od zł. 1 — 1 50, 2.50, 3.50, 5 — 25.
O T  Za guaran yą i zwrotem zapłaconych kwot w przeciągu 3 dni.

za 30;'0 opustem . Kwoty niżej 50 zł bez opustu. P rzesy łk i na p row incję  
pobraniem  pocztowem. Cenniki „detail i eugros“ przesyła fabryka franco.

!! 10 lat gwarancyi !! 
że pozostanie zawsze 

! białem ! Senzacya! !! 10 lat gwarancyi !! 
że pozostanie zawsze 

!! białem !!

!! w a ż n e  d l a  g o s p o d y ń  d o m o w y o ń  !!
W yborne naczjnie do jadła  (łyżki, grabki i noże) z nowego srebra , alpaki i brytania z lOletnią 

gw araneyą piśmienną, że pozostanie zawsze białem i połysku tudzież pierwotnego koloru nigdy nieutraci. 
Sprzedaję całą garn itu rę  stołową, składsjącą się z następujących przedmiotów:

1 chochla do śmietanki, ciężka,
1 obcążki do cukru,
1 sitko do herbaty,
6 kubków do jaj (z chińskiego srebra)

6 łyżek słołowych bitych,
6 łyżeczek do kawy bitych,
6 nożów \  trzonki z wybornego 
6 widelców / nowego srebra 
1 chochla, ciężka

W szystkie powyższe przedmioty w ilości 34 sztuk dostać można zaraz po nadzwyczajnej niskiej 
cenie 6. zł. 50 ct. u B. J l u l l c r ’s  Chinasilberw aaren -Expoi-tlians, W ien , P raterstrasse  43 
(w pałacu arcyksięcia Leopolda).

P r z e s y ł k i  z a  g o tó w k ą  lu b  p o b r a n ie m  p o c z to w e m .
NN. Dla dogodności s. anownych kupujących robię uważnym, że w razie, jeżeli się towar mój nie- 

podol a, zwracam bezzwłocznie pieniądze w raz z Dależytością za portoryum . 1304 2—3

(1385 1—7) N o w e

M łocarn ie
sztyftowe do zaprzęgu (na dwa konie lub woły) są 
najlepsze i najwygodniejsze tego rodzaju m aszyny; 
takowe w ym łaca ją  co godziny w ięcej niż 
500 fnntOw zia rn a  i dostarczane być mogą po 
z n a c z n ie  z n i ż o n y c h  ce n a ch , pod gw arancca i 
za wypróbowaniem, franco włącznie frach tu  i cła.

Obrazy i opisy przesyła się na żądanie franco 
i gratis.

P h .  M a y f a r t h  & Co., Fabryka machin " ^ M e u e m ? *
Ajentów przyjmuje się w miejscowościach, w których jeszcze nie istnieją. “ ^3

JULIUSZ HERBABNY I
aptekarz pod godłem „zur Barmherzigkeit“

w W i e d n i u  Neubau, Kaiserstrasse 90.
poleca szanownym czytelnikom jak najusilniej następujące medyczno-farmaceutyczne specyalności, do
świadczone pod każdym wzarlędem jako wyśmienite i pewne. Przepisy używauia tych środków, jako
też dokładne spisy wielu innych tu  nie wyszczególnionych a w  zapasie będących specyalności prze
syła się na żądanie franco i gratis. Inne artykuły nie będące w zapasie sporządza się n i  żądanie 
zaraz i jak  najtaniej. Obstalnnfci pocztowe odsyła się dziennie za poprzedniem przesłaniem n a le - 
żytości frsnco lub za pobran iem  pocztowem , uprasza się jednak o dok ładn e  podan ie  a d re 
su i  ostatniej poczty. SKa opakow an ie  liczy się w przecięciu 15 ct.

O d sp rzed ający  otrzymują rabat.

Woda przeciw łupieży konserwująca  ̂ .z--
włosy, uznana jako najlepszy i najskuteczniejszy 
środek do usunięcia parplów i przeciw traceniu  
włosów. F lakon 50 ct.

Ole] ziołowy na porost włosów
najlepszy i najtańszy tego rodzaju środek do 
włosów; wpływa korzystnie na porost włosów, 
chroni takowe przed osiwieniem i nadaje tako
wym miękkość i połysk. F lakon 70 ct.

Pomada „China Grlycerin“
G rossa  i H e li ’ w słoikach po 1 zł. 50 
80 ct. skutkuje przeciw wypadaniu włosów.
P n r i f I * 1?11 odm ładza jący  w łosy, 

j)X U i l lC t b  nie zawiera w sobie żaduej mu- 
tery i barwnej i zwraca siwym już włosom w prze
ciągu 14 dui p ierw otną barwę. 1 flaszka 2 zł.

A l m c i f i n r m  (®s ® n cy a  d o  u s z ó w  w y r o b u  
i i ł i l l b l l b u l l  J .  P sc rh o lc ra ) 1 flakon 1 zł.

Ogrzewa ucho bezustannie, utrzym uje w nim wil
goć i chroni przed przeziębieniem i skutkam i te
goż. wydziela regularn ie  tłuszcz w uszach, k tó re
go brak jest głów ną przyczyną cierpień tego ro 
dzaju.

Płyn przeciw wzdęciu szyi £mj,
usuwa w krótkim  czasie podobne słabości. F la 
kon 40 ct

Anodyne, płyn do zębów bezzwło
cznie każdy boi zębów. N ie zawierając żadnej 
ostrej substancji, użyty być może także u dzieci.
1 flakon 50 ct.

Balsamiczno - eteryczna woda

wy
robu 
ct. i

w jrobu  J. Herbabuy. W yśmienity 
b lO o  dek ten czyści zęby, wzmacnia je,

sro-
za-

pobiega zepsuciu takowych. Przyjemną swą won 
udziela także oddechowi, orzeźwia i ochładza usta 
i usuwa nieprzyjem ny zapach. Flakon 50 ct.

Eau de Botot, woda do u»t. Flakon 50 ct.

Anatherynowa woda do ust
wyrobu Pujipa w oryginale. F lakon 1 zł. 40 ct.

Koralowa pasta do zębów m a-
tyczna wyrobu J. Ilerbabny, najlepsza  i n a j
tańsza pasta  do zębńw, usuwa zaraz wszel
k i osad bez szkodliwego wpływu na polew ę, 
nadaje zębom biało ślniący po łysk , wzmacnia 
dziąsła i usuwa nieprzyjemny zapach z ust. Pu
dełko 80 ct.

Proszek do zębów popielaty Dra. Ca-
rabelli, tudzież różowy lub czarny, pudełko 35 ct.

Dr. Miltona angielski proszek
i  - n k ń r r r  W ynalazca otrzymał na światowej 

U .0 Z ę U U W .  wystawie w Londynie w r. 1862 
medal srebrny. 1 pudełko 88 ct.

Jaźminowa Crema piękności
wyrobu J. Herbabny składająca się z zupełnie 
nieszkodliwych substancyj. Ćrema ta  zasługuje 
przed WBzystkiemi innemi wychwalanemi środka
mi toaletowemi na pierwszeństwo. Takowa usuwa 
wszelką nieczystość twarzy, czerwoność, pryszcze, 
piegi i plsmy, nadaje skórze miękkość, delika
tność i piękną tudzież świeżą pleć. Flakon 1 zł.

Mydło glicerynowe Ż
rob tego rodzaju z przepysznym zapachem. Sztu
ka 35 ct

Ekstrakt mięsny lej szego gatunku w
słojach oryginalnych po 1 fnt. 5 zł. 30 ct. ‘/jfn t . 
2 zł. 75 ct. »/4 fnt. 1 zł. 55 ct. i

Karmelki na glisty
po

1 zł. 55 ct. Vs fn t- 85 c t-
najlepszy i n a j
przyjemniejszy 

środek przeciw robakom u dzieci. Pudełko 40 ct.

ekstrakt roślinny , sporządzony z ziół górskich 
przez J. H e rbabn y  i polecony przez powagi 
medyczne krajowe i zagraniczne jako  najlepszy 
i najskuteczniejszy środek w słabościach goścu, 
cierp ien iacń  reum atycznych , nerwowych 
twarzy, migreny biodra, bolach krzyżowych, apo- 
plekayi, kurczach wszelkiego rodzaju, drganiach 
muszkułowych i osłabieniu tychże, impotencyi i 
t. d. doświadczone we wszystkich szpitalach woj
skowych i cywilnych 1 flakon (w opakowaniu zie- 
lonemj 1 zł. — 1 flakon (w opakowaniu różowem) 
silniejszego gatunku na gościec, reumatyzm i apo- 
pleksyę 1 zł. 20 ct. w. a.

Maść „Elisabethiner Heilpfła-
Cj4-o t ,U na rany wszelkiego rodzaju, pochodzące z
O b t/1  pchnięcia, uderzenia, przyciśnięcia, skalecze

nia, spalenia, skutkuje w dlugoirwalych ropieniach 
i zauogciach (na palcu) i jest prawdziwie nieoce
nionym środkim i prawdziwym skarbem  dla do
mostwa. Słoik 40 ct

Dr. Kurty „Frost Limment4<
przeciw nowemu lub już zastarzałemu odmrożeniu 
pojedyńczyeh części ciała; środek ten już od wie
lu la t używany i doświadczony usuwa prędko 
zapalenie, ból i przykre swędzenie. Flakon 50 ct

Wapienno-żelazny syrop E iśen -
syrop  im tcrphosphorig  - sanrer) w yrobu  
ap tek a rza  J. I le rb ab n y  przeciw  w szel
k im  c ierp ien iom  p łuc  jako to : przeciw tu- 
berkułom dopiero powstającym, jako  też przeciw 
zarodowi tej słabości; przeciw chronicznym ka ta 
rom płucowym, kaszlu każdego rodzaju i słabo
ściom, które tak  często poprzedzają tuberkuły t. j. 
szkroflom, bladaczce, braku krwi, ogólnemu osła
bieniu ciała i w rekonwalescencyi jako jedyny i 
skuteczny środek przez pow'agi medyczne spra
wdzony i polecony. Flaszka z broszurką doktora 
Schweizera 1 zł. 25 ct.

Spitzwegericha bonbony pier-
przeciw zsflegmieniu, na kaszel i chry-

b l 0 W G  jjkę. 1’udelko 30 ct.

Davida - herbata ”le“‘"al “  
krew przeczyszcza-

, pudełko 21 ct. zwitek
Pigułki

a  n a  wyr °bu J . Pserhofei
1 zł. 5 ct.

Proszek na hemoroidy pUdeiko80ct. 
Balsam Sehofera 4T,fski 1 Flakon 
Dr. Lance go likier na żołądek

ma wielkie wz ęcie u lekarzy i poleca sig naju 
silniej jako wszechstronnie doświadczony i szcze
gólnie skuteczny środek we wszystkich wypad
kach cierpień żołądkowych jako to : osłabień żo
łądka i kiszki odchodowej. kurczach żołądkowych, 
kolkach, szczególnie przy niestraw ności hipochon- 
drów; 1 flakon 1 zł.

Dr. Goli’ego proszek na nie-
o + v q  n ? n n Ó P  doświadczony przy słabej stra- 
b t l  <%W JlU&Lj wności, zgadze, parciach, żółta- 

cze i zaflegmieniu ; wielkie pudełko 1 zł. 26 ct,
małe 84 c>.

Frantzbrandweia
środek domowy używany przy zgnieceniach, ra 
nach, bolach zębów i głowy. 1 flaszka z przepi
sem użycia 1 zł. 50 ct. mniejsza 80 ct

Konserwa m l e k a , A , ' . ' E d
M ilk  t  o. in  Cham  w Szwaj car j  i ,  polecona
przez profesora L iebiga dla niemowląt i dla do
mostwa w ogóle. Puszka z przepisem używania 55 ot,
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PARASOLKI |
czarne i kolorowe jedwabne, także „Eutoucas‘ O

p o  ce n ach  o d  75 c t . ,  z łr .  1 .10 — 1.60 — 1.95 — 2 4 5  2 .95
  3 .50  — 4 4 5  - -  5. — 5 .50  —  6 do  1 0  złr.  K

p o l e c a ,  s i ę  k u p o w a ć  ^

Bazarze Breymayera i Połuszkiewicza g
<a» w  i  X

przy placu Marjackim i Kapitulnym, X
~ 1- tam bowiem znajduje się największy wybór najmodniejszych 

2P  a r a s o l  e ^  P ° najumiarkowańszych cenach V
. .  . _ i --------  -  -  -  - > W W W M < V

!!! Pod gwarancyą zupełnie trwałego skutku !!!

♦  P r a w d z i w s i  p o m o c !

nawet w w ypadkach, k tó re  dotąd u rągały  wszelkim  lekarstw om , 
udzielają bez injekcyi żywego srebra lub jodu, niezawodnie i

szybko osławione

Praparates Minerales
w związku z Gelatine-Matico

a to :  Doza I. w  s ła b o śc ia c h  ta jem n iczy ch  i  skutkach tychże, — 
w  z a s ta r z a ły c h  u p ła w a o h , s tr y k ta r a c h , św ie r z b ią c y c h  
w y sy p k a c h , za sk ó rn ik a ch , ro p ią cy ch  p r y sz c z a c h  n a  n osie, 
b o leśc ia c h  w  u s ta c h  i  sz y ł, i t. d. — Cena 5 złz. w. a.:

dalej doza II.: w  o sła b ie n ia c h  s i ły  m ęzk lej, szczególnie w skutek  sam o
g w a łtu . Skutki tegoż: osłab ien ie  c ia ła  i  u m ysłu , n ap ad y  e p i
le p ty c z n e , ta b e s  d o rsa lis  i t. p. —  Cena 10 zlr. w. a.

nakoniec doza III.: w  s ła b o śc ia c h  k ob iecych , u p ław ach , n iereg u la r
nej m en stru acy i, n iep ło d n o śc i, w  b la d a czce , braku k rw i, 
osła b len ia o h  c ia ła  i  u m ysłu , — Cena 5 zł. w. a.

Powyższe preparaty, których używanie zupełnie przyjemnem jesf, — za
mówić i dostać można w  j e d y n i e  p r a w d z iw y m  g a t u n k u  w

Speditions - Comtoir fur Export-Artikel
lie r liu , C . , B re iłe  Strassc 13.

NB. Przesyłki i  korespondencye p o d  ś c i s ł ą  d y s k r e c y ą .
Przy zamówieniach uprasza się o krótki opis przebiegu słabości.

P o b ra n ie  p o c z to w e  do A u stro -W eg ler  n ie  m a m iejsca .
[345 1 3 -? ]

!!! Pod gwarancyą zupełnie trwałego skutku !!!
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P araso li od stolica i -deszczu
w  n a jg u s to w n ie jszy m  i n a jn o w sz y m  fason ie  X

"w znanym składzie fabrycznym i pracowni

JULII SENDZIMIROWEJ g
we Lwowie, I. 15 ulica Karola Ludwika (Hotel Angielski.) M

Carasole prawdziwe angielskie, clrnty  żłob ione, z m a -  M
t e r j i  j e d w a b n e j  L iońsk ie j  od  złr.  10 do  18 złr. W

Parasolki jedwabne tańsze c d  5 złr.  do  12 złr.
Parasolki En-tont-cas od 5 z ł do  14 zlr. X
Parasolki jedwabne tańsze od 4 z ł r  do  12 złr.
Parasolki dziecinne o d  1 zł. 50  cn t.  d o  3 złr. $ (
Parasolki wełniane od 2  złr. do  4  zł.
Parasole męskie od słońca od  3 z łr.  do 12 zł.

Roboty i w s z y s tk ie  n ap raw y  przy jm uje  i uskutecznia się najdo
kładniej po cenach um iarkowan ie !! .

IBIMI ■.............................  s„ n

Ot> Clayton & Shuttleworth
we Lwowie

ulica Czarnieckiego Hr. 4. J s z e  1*3
} p iętro  jj

p o le c a ją  n a  o becny  sezon 
n a j l e p s z e  i n a j p r a k t y c z n i e j s z e  Ó

pługi, siewniki,
grabie  ete.,

również swój obficie zaopatrzony 
s l Ł ł a d  'W 'e s  N7©r j s : z s © l i f c &  i ©

m a e ń l n y  r o l n U e s e

IK3 3 Prawdziwa

WILHELMA
antiartrytyczna antireumatyczna

krew p rzeczyszczająca herbata
(przeczyszcza krew  w  słabościach  

gośćcu i reum atyzm ie)
i jes t jako

kuracys podczas wiosny
je d y n y  i pewny

krew przeczyszczający środek,
Z zezwoleniem y  
c.k. kancelaryi > 

nadwornej |" 
w edług C 

uch wały z dnia >- 
7. grudnia _1858. ^„Europy

który przez

pierwsze
medyczne

znakomitości

Zabezpieczona 
przed 

fałszowaniem 
naj w. patentem 

z dnia 
28. marca 

1871. 
y-Y W Y Y

z najlepszym skutkiem użyty i oceniony został.
H erbata ta czyści cały organizm ; jak żaden 

inny środek działa we wszystkich częściach ciała i 
wydala z niego przez wewnętrzne używanie wszyst
kie nieczyste soki i zarody słabości; skutek jest 
także pewny i trwały.

W y le c z ą  z u p e łn ie  gościec, reum atyzm , 
słabości kobiece powstałe z porodu i zastarzałe i 
uporczywe cierpienia, nieustannie ropiące rany, jako 
też wszystkie słabości tajem nicze, wysypki naskór- 
ne, pryszcze na eiele lub na twarzy, liszaje i n ie
czyste wrzody.

S z c z e g ó ln ie  d o b r y  s k u t e k  okazała ta 
herbata przy zatwardzeniach wątroby i śledzion, 
jako też przy hem oroidach, żółtaczce, gwałtownych 
bolach nerwowych, muszkułowych i straw nych, w 
bolach żołądkow ych, parciach , za tw ardzen irch , 
wstrzymaniu moczu, polucyach, inipotencyach, upła
wach i t. d

C ie r p ie n ia  jak  szkrofuły i obrzmienie g ru 
czołów leczą sig prędko i gruntow nie przez trwałe 
picie tej herbaty, ponieważ takowa je s t łagodnym 
i rozwalniającym środkiem, pędzącym mocz.

Mnóstwo zaświadczeń, tudzież pism uznania 
i pochwały które się na żądanie g ratis przesyła, 
zatwierdzają prawdziwość powyżej wypowiedzianego, 

W  dowód tego przytaczamy następujące p i
sma uznania:
Do Pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirclien.

Sagor, dnia 5. Kwietnia 1873. 
Upraszam pana uprzejmie, byś mi przysłał 

jak najrychlej, pocztą za pobraniem , jeszcze dwa 
pakiety przesłanej m i już raz W ilhelma ant.iartry- 
tycznej krew przeczyszczającej herbaty. Przy tej 

osobności wyrażam Panu tymczasowo najgorętsze 
podzięko'W&nie, ponieważ już pierwszy pakiet zna
cznie dopomógł tcojej żonie, cierpiącej od długich 
la t na reum atym  i zatkania i spodziewać się mo
żna że się zupełnie -wyleczy- Używała zresztą 
wszelkie możliwe środki lecznicze, "jednakowoż żaden 
nie okazał tak korzystnego wyniku.

Z uszanowaniem 
E rn e s t Z eyn a rd

urzędnik fabryczny 
Do Pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunklrchen.

N eutra 23. Kwietnia 1873.
Już od kilku lat dotknięty byłem okropnem 

cierpieniem t. j. reumatyzmem w skutek czego do
stałem rany na nogach z których wyciekało dość 
ropy. Tysiączne dzięki za prawdziwą W ilhelma an- 
tiartrytyezną antireum atyezną krew  przeczyszcza- 
ąeą herbatę, którą mi Wielmożny P an  w listopadzie 

przystałeś. Dwa pakiety tej herbaty uśmierzyły mi 
moje bole i wyleczyły mnie zupełnie, poleciłem także 
prawdziwą W ilhelm a an tiartry tyczną, antireum a 
tyczną krew  przeczyszczającą herbatę kilkom słabym 
jako najskuteczniejszą berbatę.

Wiecznie w dJęezna
A lo j z y a  H o H er.

Do Pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkireheii.
Bukarest 21. M aja 1873 

Korzystny wynik osiągnąłem z prawdziwą 
W ilhelm a antiartrytyczną antireum atyezną krew 
przeczyszczającą herbatą u piani hrabiny Paracin, 
pokrewnionej z naszym dworem i bardzo łubianej.

Dama ta , która cierpiała na leum atyczne n a 
pady w nodze, odkąd herbatę tę  używa o wiele 
mniej jak  przedtem  cierpi, gdyż hole występują w 
bardzo łagodnym stopniu. Ponieważ rzeczona dama 
nu moją poradę wstrzymuje się od picia wina, przeto 
spodziewam się, że używając nadal Wilhelma an 
tiartrytyczną antireum atyezną krew przeczyszczającą 
herbatę zupełnie wyzdrowieje. Mając przekonanie 
o dobrym skutku, polecę Wilhelma herbatę wszech
stronnie.

4 3 - 6
D r. Pa a K loyer.

Zastrzega się przed fałszowaniem  
i oszustwem.

Przy zakupuje zechce P  T . Publiczność zwró
cić uwagę na moją m arkę i firmę, k tó ra  na każdym 
pakiecie na zewnętrznej stronie się znajduje, aby 
tym sposobem zapobiedz oszukaństwu.

Prawdziwą W i l h e l m a  antiartrytyczną i anti- 
reum atyczną, krew oczyszczającą herbatę  otrzymać 
można tylko z międzynarodowej fabrykacyi W ilh e l
m a antiartrytycznej, antireum atycznej, krew oczy
szczającej herbaty w N eunkirchen pod Wiedniem, 
lub też na składach w dziennikach wskazanych.

P a k iet p o d z ie lo n y  n a  S p o rcy j, przy
rządzony według lekarskich przepisów, wraz z obja
śnieniem sposobu użycia w rozm aitych językach 
1  złr. Osobno za stępel i opakowanie 1 0  ct.

Dla dogodności P. T. Publiczności, prawdziwą 
W ilhelm a a n tia r try ty czn ą  an tireu m atyezn ą  
k rew  o c z y sz c z a ją c ą  herb atę otrzymać także 
m ożna: we L w o w ie  u Zygrn. Ituckora aptek. , 
Jakóba Beisera aptekarza, Ii. Schubutha, J. Piepeua 
aptek.; w B e ł z ie  u Adolfa Grossa aptek.; w B ó b r -  
ce  u L  Miedleckiego a p te k .; w B r o d a c h  u  M, 
S. Franzos; w B r z e ż a n a c h  u B. Fadenhechta; w 
J a y ie ln ic y  u J. F ischbacha; w J o h a n n c s th a l  
u P iotra Hoffmanna; w K a m io n c e  s lr n m i lo -  
w e j  u Zawałkiewicza apt.; w R a z o w e j  u P art de 
Chalba-any npt ; w K r a k o w ie  u Trauczyńskiego 
apt. i u Józefa Jahna ; w A  o w y m  T a r g u  u Ka
rola L au e ra ; w P r z e m y ś lu  u J. Gaideczki; w 
R o h a ty n ie  u L. L iebreicha; w S ta n is ła w o w ie  
u F . Stecher — Sebenitz; w S t r y j a  u K. Krzyża
nowskiego, L. G artnera i S. Dragowskiego ap t; 
w Ż u ra w in ie  u L. Postępekiego aptekarza.

T ylko jeden zloty w. a.
kobztują 4  r o m a n s e  w jednym  tomie w wielkim 4. 
fbrmacie, 576 stronic, w eleganckiej okładce broszu
rowanym, z S<» i l u s t r a c j a m i .  I .  I l r e i  S e lb s t -  
m i i r d e r  oder d e r  F lu c l i  d e r  R e a c t i o n .  I I .  
Ł ie b e  u n d  V e r b r e e U e n .  I I I i ‘ I m  H a f e n  

g e s c l i e i t c r t .  IV . D e r  S a r g  a i n  J l e e r e ,  
Zamówienia listowne pros my wystosować pod 

„ l i i i c i i c r 1 do ekspedycyi anonsów R o t t e r  &, C o . 
Wien I. Ricmergasse 13. Przesyłki za pobraniem 
pocztowem lub nadesłaniem należytości.
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0A. 1 !aulo
0 M alarz szylslow 0
§ 1 Lak iern ik  \
0 UL Chorązczyzna Nr. 9 ty*
0 poleca swoje pracownie wszystkim 
0  P. T. Interesującym do wszelkich w 
0 ton zakres wchodzących robót, po 
0 najtańszych cenach.
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szampańskie
główny sk ład  F. A . G ratien  w Epernay,

mała paczka zawierająca 12 flaszek z opłatą cła 
1 zlr. 40 ct. lub bez opłaty c ła : 1 złr, 20 ct. w. a ,

U P L O O H ,
W IE D E Ń , R itckerstrasse 8.

ę s j w  w  w  w iw w ® w  w w
V v m  4 - 4 .  W

V  . " 1I  Kapelusze słomiane iw  n a jn o w szy ch  fa so n ach  i po  
n a j ta ń s z y c h  ce n ach  d la  d a n i ,  pa- i  
nów i dzieci, n a b y ć  m o żn a  i  

w  fa b ry ce  Ad. Apfel. i
M ariah il fe rs t ra sse  Nr. 5. i

j
A AO

1093 5— 10M e czasy
!! przymuszają do sprzedaży !!

Po S I ©  cnt.
ło kieć dobrego i prawdziwego perk alu  
płótna, eliiffonu, m ateryj w ełnianych  

ręczników, nankinu i t. p.

Skład fabryczny w Wiedniu
Neubaugasce Nr. 86.

W zory franco. Towar za pobraniem pocztowem.

L. 314 z 1875 r. (1351 2—3)

Konkurs
do obsadzenia posady dyrektora za
kładu sierót i ubogich ś. p. Stanisła

wa hr. Skarbka w Drohowyźu.
Ceiem obsadzenia posady dyrektora wy- 

chowawczo-naukowego zakładu dla sierót i 
zarazem domu ubogich fundacyi St. hr. 
Skarbka w Drohowyźu (w powiecie Zyda- 
czowskim w Galicyi) położonego, rozpisuje 
się niniejszem konkurs z terminem do wnie
sienia podań najdalej d© 31. Jlaja 
1875.

Dyrektor tego zakładu ma obowiązek 
zawiadywania administracyjnego i wycho
wawczego pomienionego powyżej zakładu, 
w którym sieroty oprócz wychowania i nau
ki elementarnej mają otrzymać wykształce
nie specyalne w rzemiosłach.

Z posadą Dyrektora połączona jest:
a.) pensya roczna 2 0 0 0  złr. w. a.
b.) wolne pomieszkanie w zakładzie

z opałem.
Podania kompetujących o tę posadę 

zapatrzone dowodami uzdolnienia do zawia
dywania takim zakładem wniesione być 
mają w terminie d© 31. Maja 1875 
na ręce Kuratora zakładu Księcia Karola 
Jabłonowskiego pod adresem .Administracyi 
Fundacyi Stanisława hr. Skarbka we Lwo
wie w gmachu teatralnym Nr. 17. • gdzie 
też reflektujący na tę posadę mogą zasięg
nąć w każdym czasie ustne lnb pisemne
bliższe informacje.

Lwów dnia 16. kwietnia 1875,

Z drukarni E. W iniarza we Lwowie.


